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PRZEDMOWA 


W niniejszym wydawnictwie wewnętrznym Ewangelickiego Duszpasterstwa 
Wojskowego publikujemy wystąpienia wygłoszone na sympozjum poświęco¬ 
nym Ewangelickiemu Duszpasterstwu Wojskowemu pt. „W służbie Wojsku Pol¬ 
skiemu na przestrzeni dziejów - tradycje i współczesność Ewangelickiego 
Duszpasterstwa Wojskowego”. Odbyło się ono 22 marca 2012 roku w siedzi¬ 
bie Ewangelickiego Duszpasterstwa Wojskowego w Warszawie. Jego współ¬ 
organizatorami byli: Oddział Gorzowski Polskiego Towarzystwa Historycznego 
oraz Ewangelicki Biskup Wojskowy płk Mirosław Wola. Patronat objęło Minis¬ 
terstwo Obrony Narodowej oraz Biskup Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego 
w RP Jerzy Samiec. 

Mamy ufność, że ukazanie istotnych wydarzeń, związanych z ewangelicką 
posługą duszpasterską w polskich siłach zbrojnych na przestrzeni XX wieku, 
przyczyni się do wzrostu zainteresowania tą tematyką wśród różnych kręgów 
opinii publicznej, nie tylko związanych z gremiami kościelnymi czy historykami 
wojskowości. Taki właśnie cel stawiają sobie współorganizatorzy tego nauko¬ 
wego przedsięwzięcia. 

Publikacja ta ukazuje się w przeddzień przypadających w 2014 roku istot¬ 
nych rocznic związanych z 95-leciem powołania przez Marszałka Józefa Pił¬ 
sudskiego Ewangelickiego Duszpasterstwa Wojskowego w Wojsku Polskim 
oraz 20-leciem formalnego reaktywowania Ewangelickiego Duszpasterstwa Woj¬ 
skowego w Rzeczpospolitej Polskiej. W 2014 roku obchodzić będziemy także 
m.in.: 25-lecie wolności w Europie Środkowo-Wschodniej, 65-lecie powstania 
NATO i 15-lecie przystąpienia Polski do paktu, jak również 20-lecie programu 
„Partnerstwo dla Pokoju”, który współkształtował naszą drogę do przymierza 
euroatlantyckiego. Z kolei 1 maja 2014 roku będziemy świętować 10-lecie 
obecności Polski w Unii Europejskiej. 
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Publikujemy referat prof. Zofii Waszkiewicz oraz prof. Jarosława Kłaczkowa, 
a także wystąpienia ks. dr. Krzysztofa Reja i dr. hab. Pawła Leszczyńskiego. 

Wyrażamy podziękowanie wszystkim pracownikom Ewangelickiego Dusz¬ 
pasterstwa Wojskowego zaangażowanym w przygotowanie wzmiankowanego 
sympozjum - na czele z Łukaszem Skurczyńskim. 

Dziękujemy także ks. Marcinowi Orawskiemu, redaktorowi naczelnemu 
pisma „Wiara i Mundur”, za redakcję i skład tego numeru. Bez jego profesjo¬ 
nalnego zaangażowania nasze starania popularyzatorskie nie byłyby uwień¬ 
czone sukcesem. 


dr hab. Paweł A. Leszczyński 

prezes zarządu 

Oddziału Gorzowskiego 

Polskiego Towarzystwa Historycznego 


bp płk Mirosław Wola 

ewangelicki biskup wojskowy 
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Zofia Waszkiewicz 
Jarosław Kłaczków 


Ewangelickie Duszpasterstwo Wojskowe 
w Wojsku Polskim (1919-1945) 


Na podstawie stosunkowo nielicznych zachowanych materiałów archiwal¬ 
nych, artykułów publikowanych w ewangelickiej prasie i literaturze przedmiotu 
można przedstawić bardzo ogólnikowy obraz pracy kapelanów wojskowych 
wyznań ewangelickich w okresie dwudziestolecia międzywojennego. Niewiele 
także wiadomo o ich wojennych losach. Ginęli z rąk nazistów, skazywani na 
śmierć za działalność prowadzoną w duchu narodowym i za lojalność wobec 
państwa polskiego. Działalność ta nie miała żadnego znaczenia dla sowiec¬ 
kich organizatorów zbrodni katyńskiej, bo ci po prostu postanowili wymordować 
większość polskich oficerów, w tym kapelanów wszystkich wyznań, którzy po 
17 września 1939 roku dostali się do ich niewoli. Było także kilku cywilnych 
księży ewangelickich, których w ostatnich miesiącach lub dniach wojny wcie¬ 
lono w charakterze kapelanów wojskowych do stacjonujących na Zachodzie 
oddziałów polskich, powierzając im opiekę duszpasterską nad ewangelickimi 
żołnierzami 1 . 

Zanim przejdziemy do właściwego tematu, postanowiliśmy krótko przypo¬ 
mnieć proces organizowania duszpasterstwa wojskowego wyznań niekatolic¬ 
kich, w tym przypadku ewangelickich, zważywszy, że istotne zmiany nastąpiły 
w nim po klęsce II Rzeczypospolitej we wrześniu 1939 roku. Chcielibyśmy jed¬ 
nak skupić na bardzo krótkiej prezentacji sylwetek kapelanów ewangelickich, 
którzy pełnili służbę w szeregach Wojska Polskiego oraz na ich dokonaniach. 
W wielu wypadkach bowiem sprawowali oni opiekę duszpasterską również nad 
ludnością cywilną, ponieważ przez całe dwudziestolecie międzywojenne Ko¬ 
ścioły ewangelickie borykały się z brakiem dostatecznej liczby duchownych. 
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Ewangeliccy księża w strukturach armii polskiej do 1939 roku 

Struktury duszpasterstwa wojskowego wyznań niekatolickich utworzono na 
podstawie rozkazu ministra spraw wojskowych z 28 czerwca 1919 roku. Zor¬ 
ganizowano je w postaci referentur (m.in.: luteran, kalwinistów, ewangelików 
unijnych i wolnych Kościołów). Sekcję religijno-wyznaniową podporządkowano 
tymczasowo Departamentowi I Mobilizacyjno-Organizacyjnemu. 21 marca 
1920 roku wspomnianą sekcję wydzielono z Departamentu I, aby utworzyć 
Sekcję Wyznań Obcych w Ministerstwie Spraw Wojskowych. 24 marca otrzy¬ 
mała ona nazwę: Sekcja Wyznań Niekatolickich i Opieki nad Grobami Wojen¬ 
nymi, a podlegały jej między innymi: Główne Urzędy Wojskowe Wyznania 
Ewangelicko-Augsburskiego, Ewangelicko-Reformowanego i Ewangelicko- 
-Unijnego. Warto dodać, że Kościół ewangelicko-unijny przez całe dwudzies¬ 
tolecie międzywojenne, ze względów politycznych, nie był zainteresowany ob¬ 
sadzeniem stanowiska seniora unijnego w Wojsku Polskim. Od kapelanów 
wojskowych wymagano m.in. dobrej znajomości języka polskiego, a władze 
wspomnianego Kościoła twierdziły, że nie mają takich kandydatów. Znany jest 
jednak krótki epizod związany z osobą księdza Ernsta Barczewskiego aktyw¬ 
nie działającego na rzecz mniejszości niemieckiej na Mazurach i Pomorzu, któ¬ 
rego ewangeliccy Mazurzy darzyli dużym szacunkiem i przywiązaniem. 
10 marca 1923 roku księdza Barczewskiego, jako kapelana pomocniczego, 
skierowano do Okręgu Korpusu Nr 1 z siedzibą w Warszawie. Do czasu po¬ 
wołania unijnych kapelanów wojskowych powierzono mu referowanie proble¬ 
mów, które w odniesieniu do żołnierzy wyznania ewangelicko-unijnego 
występowały w armii polskiej. Nie są znane przyczyny zwolnienia go z pełnie¬ 
nia obowiązków już 20 czerwca. Podobno stało się tak na jego prośbę, chociaż 
podania w tej sprawie nie składał. Kilka miesięcy później szef Wydziału Wyznań 
Niekatolickich argumentował, że wobec niewielkiej liczby żołnierzy wspomnia¬ 
nego wyznania sprawa powołania kapelana przestała być aktualna. Wydaje 
się jednak, że władzom wojskowym chodziło o to, aby niemieccy duchowni nie 
sprawowali opieki nad żołnierzami 2 . 

12 sierpnia 1921 roku na mocy rozporządzenia ministra spraw wojskowych 
powołano Wydział Wyznań Niekatolickich, który 1 czerwca 1927 roku przemia¬ 
nowano na Biuro Wyznań Niekatolickich (BWN), a 3 sierpnia 1929 roku podpo¬ 
rządkowano mu pięć Głównych Wojskowych Urzędów Duszpasterskich, 
w tym trzy ewangelickie. To wówczas opiekę nad żołnierzami należącymi do Ko¬ 
ścioła ewangelicko-unijnego powierzono kapelanowi wyznania ewangelicko- 
reformowanego. Po kolejnej reorganizacji, przeprowadzonej w lutym 1935 roku, 
nic się nie zmieniło 3 . 

Protestanci znaleźli się w Wojsku Polskim już w latach 1918-1920. Było 
wśród nich wielu ochotników, którzy wzięli udział w walkach o Górny Śląsk 
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i Śląsk Cieszyński, akcji plebiscytowej na Warmii i Mazurach i Powiślu oraz woj¬ 
nie polsko-bolszewickiej 1920 roku. Od 1921 roku wprowadzono eksterytorialny 
system uzupełnień i od tego czasu żołnierzy ewangelickich pochodzących m.in. 
z byłego zaboru pruskiego kierowano do garnizonów położonych na wschodnich 
kresach Rzeczypospolitej, co utrudniało organizowanie dla nich opieki religij¬ 
nej. Wojsko korzystało więc z pomocy księży parafialnych (nie wszyscy jednak 
otrzymywali mianowanie na kapelanów pomocniczych lub kapelanów rezerwy, 
a różne były tego powody). Kapelani wojskowi odwzajemniali tę pomoc, bo 
opieki duszpasterskiej potrzebowali wszyscy protestanci, zazwyczaj bardzo roz¬ 
proszeni na wymienionych terenach. 

W 1920 roku w Wojsku Polskim służyło 253 oficerów i 2738 szeregowych 
(ewangelików). Było wśród nich wielu ochotników. W 1927 roku przeprowa¬ 
dzono w wojsku spis według wyznań i ustalono, że służyło wówczas 440 ofi¬ 
cerów oraz 5388 szeregowców (luteran, kalwinistów, ewangelików unijnych) 4 . 
Wśród żołnierzy i oficerów przeważali luteranie, mający dobre tradycje i wiele 
doświadczeń, jeśli chodzi o pracę w duszpasterstwie wojskowym. 

Po wojnie duży udział w organizowaniu Ewangelickiego Duszpasterstwa 
Wojskowego miał ksiądz Ryszard Paschke (w 1922 roku zmienił nazwisko na 
Paszko). To właśnie on w 1905 roku wprowadził język polski do szkół kościel¬ 
nych oraz zborów, które powierzano jego opiece. Pozostawał także w ścisłych 
kontaktach z późniejszym superintendentem Kościoła ewangelicko-augsbur¬ 
skiego księdzem dr. Juliuszem Burschem. Jako nieprawomyślny obywatel zos¬ 
tał przez Niemców osadzony w 1915 roku w obozie dla jeńców cywilnych 
w Celle. Po zwolnieniu skierowano go 20 sierpnia 1916 roku do peryferyjnej pa¬ 
rafii w Łomży. Paszko był zwolennikiem piłsudczykowskiej koncepcji walki 
o niepodległość, dlatego wstąpił do Polskiej Organizacji Wojskowej. 
4 listopada 1918 roku drogą prywatną przesłał do Komisji Wojskowej, powoła¬ 
nej przez Radę Regencyjną, memoriał w sprawie konieczności utworzenia kor¬ 
pusu kapelanów ewangelickich dla potrzeb przyszłej armii polskiej. Nie wiemy, 
czy Józef Piłsudski znał jego treść, ale na pewno doskonale rozumiał, że na¬ 
leży jak najszybciej utworzyć struktury duszpasterstwa wojskowego 5 . 

25 września 1919 roku Józef Piłsudski jako Naczelny Wódz wydał dekret 
ustanawiający wspomnianego księdza naczelnym kapelanem (seniorem) wy¬ 
znania ewangelicko-augsburskiego, a jego kandydaturę przedstawiły i poparły 
władze kościelne. Miesiąc później, w trakcie uroczystego nabożeństwa, wpro¬ 
wadzili go na urząd: generalny superintendent Kościoła ewangelicko-augs-bur- 
skiego ksiądz dr Juliusz Bursche oraz dwaj inni duchowni warszawscy August 
Loth i Adolf Rondthalter. W stołecznym kościele ŚwiętejTrójcy przy placu Ma¬ 
łachowskiego w obecności przedstawicieli władz wojskowych i państwowych, 
żołnierzy oraz ewangelickiej ludności cywilnej odprawiono nabożeństwo w ję¬ 
zyku polskim, inaugurujące działalność Ewangelickiego Duszpasterstwa Woj- 
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skowego. Na jego potrzeby władze wojskowe przekazały były kościół prawo¬ 
sławny przy ulicy Puławskiej 6 . Został on przebudowany, przez co zatracił swój 
pierwotny styl bizantyjsko-ruski. 

Na seniora Paszkę spadło wówczas wiele obowiązków. Powołał do życia 
Wojskowe Kolegium Kościelne oraz Koło Opieki Nad Żołnierzami Ewangeli¬ 
kami. Pojawił się jednak inny poważny problem, bo w latach 1922-1924 na 
dziewięć przyznanych etatów obsadzone zostały tylko trzy. Nie wiadomo, czy 
ksiądz Paszko nie znalazł odpowiednich kandydatów, czy też, co jest bardzo 
prawdopodobne, przedstawionych przez niego nie zaakceptowały władze woj¬ 
skowe. Mógł natomiast liczyć na pomoc i współpracę księdza Karola Grycza- 
Śmiłowskiego - pracującego w Małopolsce i na Śląsku, księdza Józefa Mamicy 
- kapelana przy dowództwie Okręgu Korpusu Nr VI w Poznaniu, księdza Ka¬ 
rola Banszla - byłego kapelana powstańców śląskich, który później pracował 
w Ostrzeszowie i Mławie, a także księdza Zygfryda Loppego, którego na pe¬ 
wien czas powołano na stanowisko wojskowego kapelana pomocniczego 7 . 

Oprócz wypełniania obowiązków seniora ksiądz Paszko sprawował opiekę 
duszpasterską w dwóch Okręgach Korpusów (Nr I - Warszawa i Nr IV - Łódź), 
a ponadto w Korpusie Ochrony Pogranicza i wszędzie tam, gdzie zachodziła 
potrzeba. Mimo że pozostał wierny polityce prowadzonej w Kościele ewange¬ 
licko-augsburskim przez biskupa Juliusza Burschego, to doskonale rozumiał, 
że opieką religijną należy otaczać nie tylko polskich luteran, ale z taką samą 
troską należałoby zająć się żołnierzami należącymi do Kościoła ewangelicko- 
unijnego oraz Kościoła ewangelicko-augsburskiego i helweckiego wyznania 
w Małopolsce, zwłaszcza że wśród jego członków dochodziło do poważnych 
konfliktów na tle narodowościowym, głównie w tych zborach, w których Niemcy 
stanowili większość. Uznawszy, że „interes żołnierzy jest rzeczą nadrzędną”, 
starał się mediować między stronami konfliktu; bronił także przed polskimi ata¬ 
kami ewangelików Niemców oskarżanych o działania germanizacyjne 8 . 

„Trzeba było wiele wyobraźni i rozwagi, aby podjąć trud tworzenia od pod¬ 
staw struktur duszpasterstwa luterańskiego w wojsku; wiele serca, by skupić 
wokół Słowa Bożego ewangelików wywodzących się z różnych tradycji religij¬ 
nych, kulturowych czy narodowych oraz wiele siły, żeby przezwyciężać dawno 
już utarte stereotypy” - napisał na ten temat Krzysztof J. Rej 9 . 

Nadmiar obowiązków nadwątlił jego zdrowie. Miał także wrogów. Nie wia¬ 
domo jednak, czy we władzach Kościoła ewangelicko-augsburskiego czy ra¬ 
czej w Ministerstwie Spraw Wojskowych. 2 lipca 1920 roku rozpoczął 
sześciotygodniowy urlop, którego wbrew zaleceniom lekarskim nie przedłużył 
mu szef Biura Wyznań Niekatolickich i na wniosek ministra spraw wojskowych 
30 września 1929 roku senior Paszko został przeniesiony w stan spoczynku 10 . 

Zastąpił go ksiądz płk Józef Mamica, najstarszy wiekiem i bardzo zasłu¬ 
żony kapelan, szef duszpasterstwa ewangelickiego Okręgu Korpusu Nr VII 
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w Poznaniu, a ponieważ w sierpniu minister spraw wojskowych polecił mu dal¬ 
sze pełnienie obowiązków seniora Wojska Polskiego, spodziewano się wkrótce 
jego formalnej nominacji, chociaż brano również pod uwagę osobę księdza Ka¬ 
rola Grycza-Śmiłowskiego. Dlatego dla części środowisk ewangelickich za¬ 
skoczeniem była nominacja księdza Feliksa Gloeha, wykształconego na 
uniwersytetach w Halle, Berlinie i Dorpacie, a od 21 września 1913 roku wika¬ 
riusza warszawskiej parafii luterańskiej. Podczas wojny był kapelanem woj¬ 
skowym dla jeńców wojennych osadzonych w warszawskiej Cytadeli. 
Zdecydowanie sprzeciwiał się narzuceniu niemieckiego kierownictwa Kościo¬ 
łowi ewangelicko-augsburskiemu. 

Podczas wojny polsko-bolszewickiej zgłosił się do armii na ochotnika i otrzy¬ 
mał przydział do Wydziału Propagandy Ministerstwa Spraw Wojskowych. Nie¬ 
wykluczone, że nie był to przypadek, ponieważ władzom wojskowym znana 
może była jego działalność publicystyczna i wydawnicza oraz poglądy na rolę 
ewangelickiej prasy redagowanej w duchu propolskim i propaństwowym. Były 
one na ogół zgodne z poglądami i planami biskupa Juliusza Burschego, by 
m.in. poprzez prasę pozyskiwać dla polskości ewangelików o słabo ukształto¬ 
wanej świadomości narodowej. 3 października 1920 roku ukazał się w War¬ 
szawie pierwszy numer tygodnika „Głos Ewangelicki”, którego wydawcą 
i redaktorem był ksiądz Gloeh. Zbiegło się to częściowo z zakończeniem walk 
o granice Rzeczypospolitej, choć nie została jeszcze definitywnie rozstrzyg¬ 
nięta sprawa przynależności państwowej Górnego Śląska (gazeta aktywnie 
włączyła się w akcję propagandową na rzecz Polski). 

Ksiądz Gloeh zamierzał przekształcić „Głos” w organ apolityczny służący 
sprawie polskiego ewangelicyzmu, a jednocześnie przeciwstawiający się 
„wszelkim formom prawnego upośledzenia protestantyzmu”. Dlatego na pięć 
lat stanowisko redaktora powierzył I pastorowi warszawskiego zboru księdzu 
Augustowi Lothowi, ale już w listopadzie 1930 roku powrócił na stanowisko re¬ 
daktora, chociaż szerokiego poparcia dla swojej decyzji nie uzyskał, co było 
odzwierciedleniem animozji występujących wśród duchowieństwa ewangelic¬ 
kiego i dawnych współpracowników tygodnika. Od 21 grudnia 1924 roku wy¬ 
dawał także dodatek do „Głosu Ewangelickiego” - „Na Wyżyny”. Początkowo 
był on przeznaczony dla dzieci, ale ksiądz płk Gloeh postanowił przekształcić 
go w główny organ duszpasterstwa wojskowego adresowany do żołnierzy, 
a księży kapelanów zobowiązał do rozprowadzania go w garnizonach. Za¬ 
równo w „Głosie Ewangelickim”, jak i we wspomnianym dodatku publikowano 
m.in. ciekawe relacje i opisy podróży kapelanów wojskowych oraz ich refleksje 
na temat religijności żołnierzy ewangelików (Niemców i Polaków), a także lud¬ 
ności cywilnej, która zawsze przybywała na odprawiane przez nich nabożeń¬ 
stwa. Pojawiały się również inne ważne wątki, takie jak: problem tolerancji 
w wojsku, kształtowanie postaw obywatelskich wśród żołnierzy, wyraźne pra¬ 
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pagowanie kultu Józefa Piłsudskiego. Wielokrotnie pisano o życzliwości władz 
wojskowych i cywilnych okazywanej kapelanom i żołnierzom protestantom 11 . 

Ksiądz Gloeh włączył się również do realizacji planu superintendenta księ¬ 
dza Juliusza Burschego, który dla państwa polskiego zamierzał pozyskać Ma¬ 
zurów. Jednak po przegranym przez Polskę w lipcu 1920 roku plebiscycie ruch 
polski „znalazł się w głębokim impasie”. Od lutego 1923 roku kierownictwo Ko¬ 
ścioła ewangelicko-augsburskiego starało się przy pomocy działaczy mazur¬ 
skich, księży ewangelickich i osób zaangażowanych wcześniej w działalność 
plebiscytową ożywić polskie środowiska ewangelickie, głównie na terenach 
Działdowszczyzny, która należała do kwietnia 1938 roku do województwa po¬ 
morskiego (wówczas włączono ją do województwa warszawskiego), a ponadto 
w powiatach brodnickim i lubawskim. Ludność polskojęzyczną próbowano re- 
polonizować poprzez prasę, akcje organizowane przez Zrzeszenie Plebiscy¬ 
towe Ewangelików Polaków (zmieniło później nazwę na Zrzeszenie 
Ewangelików Polaków), a także wydawaną od 3 grudnia 1922 roku „Gazetę 
Mazurską”. Jej pierwszym redaktorem był ksiądz Gloeh, który nie znając rea¬ 
liów życia na wspomnianym terenie, nastawił ją na kampanię konfrontacyjną 
i antagonistyczną w stosunku do Kościoła ewangelicko-unijnego, a wtórował 
mu, zrażając jedynie polskojęzycznych Mazurów, młody i nazbyt porywczy 
ksiądz Ewald Lodwich. W rezultacie obaj ponieśli klęskę, a ksiądz Gloeh ustą¬ 
pił ze stanowiska redaktora, motywując swoją decyzję względami rodzinnymi. 
Nie udało się więc biskupowi Burschemu utrzymać „istniejącego stanu posia¬ 
dania”, bo o pozyskaniu Mazurów dla polskości nie mogło już być mowy, a cała 
niefortunnie realizowana akcja spowodowała, że katolicy i ewangelicy unijni 
solidarnie występowali przeciwko polskim luteranom, którzy na Działdowsz- 
czyznę przybyli głównie ze Śląska Cieszyńskiego. 

Do wybuchu wojny nie powiodły się również plany księdza Burschego, 
wspierane przez księdza Gloeha, stopniowego polonizowania Kościoła ewan¬ 
gelicko-augsburskiego, jednak bez dyskryminowania mniejszości niemieckiej. 
Jedną z istotnych przyczyn takiego stanu rzeczy była rywalizacja na tle nad¬ 
miernych ambicji między posiadającymi silną osobowość księżmi: Feliksem 
Gloehem oraz Zygmuntem Michelisem, wydawcą i redaktorem „Zwiastuna 
Ewangelicznego”. Obaj chcieli kształtować oblicze polskiego ewangelicyzmu 
i zająć w Kościele najwyższe stanowiska, ale księdza Michelisa pochłaniała 
również walka o objęcie funkcji szefa Ewangelickiego Duszpasterstwa Woj¬ 
skowego. Cel ten osiągnął natomiast ksiądz Gloeh, ale ponad trzy lata czekał 
na ostateczne zatwierdzenie go w tym urzędzie. W drugiej połowie lat trzy¬ 
dziestych konflikt między nimi stale się pogłębiał, tyle tylko, że ksiądz Gloeh po¬ 
został wierny biskupowi Burschemu, a ksiądz Michelis zaczął otwarcie 
polemizować z jego polityką. Podzielony, zwalczający się wzajemnie obóz pol¬ 
ski nie był w stanie „narzucić swej ideologii coraz bardziej świadomym naro- 


12 



Zofia Waszkiewicz, Jarosław Kłaczków - ewangelickie duszpasterstwo w WP (1919-1945) 


dowościowo ewangelikom niemieckim”, ale konflikty te nie zostały przeniesione 
na grunt wojskowy 12 . 

5 lutego 1930 roku ksiądz Gloeh objął stanowisko seniora Wojska Polskiego 
i rozpoczął od obsadzenia kapelanami ośmiu wakujących od lat etatów. Od¬ 
ciążył w ten sposób księdza Karola Grycza-Śmiłowskiego z Okręgu Korpusu 
Nr V (Kraków) i najbardziej chyba zapracowanego kapłana księdza Józefa Ma- 
micę z Okręgu Korpusu Nr VII (Poznań), bo do 1927 roku na ich barkach, 
oprócz seniora Paszki, spoczywała opieka nad rozproszonymi po różnych gar¬ 
nizonach luteranami. 25 września 1933 roku obchodził on 25-lecie ordynacji. 
Na uroczystość przybyli wszyscy kapelani wyznań niekatolickich, przedstawi¬ 
ciele generalicji i władz państwowych 13 . 

Ksiądz Karol Grycz-Śmiłowski był kapelanem pomocniczym, a po wojnie 
od 1918 roku pierwszym ewangelickim duchownym w Wojsku Polskim 
(w randze kapitana). Pracował na terenie Okręgu Śląskiego. 3 września 1919 
roku zamieszkał w Krakowie. Sprawował również opiekę nad ludnością cywilną 
i dojeżdżał do bardzo odległych od siebie garnizonów. W świadczeniu obo¬ 
wiązków duszpasterskich pomagali mu dwaj księża: dr Rudolf Kesselring 
i Emil Landberger z Kościoła ewangelicko-augsburskiego i helweckiego wy¬ 
znania w Małopolsce. Z inicjatywy Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświe¬ 
cenia Publicznego w 1921 roku minister spraw wojskowych oddelegował do 
„obrony interesów mniejszości ewangelickich w Kościele małopolskim ewan¬ 
gelickich kapelanów wojskowych”. Dwaj z nich ksiądz Karol Grycz-Śmiłowski 
oraz ksiądz Paweł Hause przyczynili się do odłączenia zboru krakowskiego 
i przyłączenia go do konsystorza warszawskiego 14 . 

Karol Grycz-Śmiłowski miał nadzieję, że obejmie urząd naczelnego kape¬ 
lana wyznania luterańskiego po Ryszardzie Paszce. Nie wiadomo, czy z po¬ 
wodu rozgoryczenia, że nominacji tej nie otrzymał, czy też - jak pisze Krzysztof 
J. Rej - w wyniku kryzysu wiary, 1 stycznia 1931 roku porosił o zwolnienie go 
z wojska, a w kilka miesięcy później złożył również urząd duchownego. Wiosną 
1936 roku Karol Grycz-Śmiłowski, jako redaktor i wydawca, założył pismo 
ariańskie „Wolna Myśl Religijna”, a w Krakowie utworzył wspólnotę nawiązu¬ 
jącą do zasad głoszonych w XVI wieku przez braci polskich. Na łamach cza¬ 
sopisma chciał odpowiadać na wiele pytań dręczących nie tylko ewangelickie 
środowiska, a dotyczących m.in. umacniania się w Europie nacjonalizmów, 
zwycięstwa nazistów w III Rzeszy oraz wzrostu nastrojów antysemickich. Wy¬ 
dawanie kwartalnika przerwał jednak wybuch drugiej wojny światowej 15 . 

Wielkie były zasługi księdza Józefa Mamicy, studenta uniwersytetów 
w Wiedniu i Bazylei, wikariusza parafii w Starym Bielsku, a następnie pro¬ 
boszcza w Błędowicach Dolnych (obecnie Zaolzie) dla duszpasterstwa woj¬ 
skowego i cywilnego. Należał on do tych duchownych ewangelickich, którzy 
dążyli do podporządkowania parafii położonych na Śląsku Cieszyńskim kon- 
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systorzowi w Warszawie, będąc przekonanym, że Śląsk znajdzie się w grani¬ 
cach Rzeczypospolitej. Niestety już w styczniu 1919 roku wojska czeskie zajęły 
znaczną część Śląska (usuwając księdza Mamicę z parafii), a rząd w Pradze 
cały spór przeniósł do Wersalu, gdzie trwała konferencja pokojowa. Jedną ze 
stron sporu byli również duchowni luterańscy, pracujący na Śląsku Cieszyń¬ 
skim. Uzgodniwszy z naczelnikiem państwa Józefem Piłsudskim i premierem Ig¬ 
nacym Paderewskim stanowisko strony polskiej w kwestii spornego z Czechosłowacją 
terytorium, na początku lutego do Paryża wyjechał Juliusz Bursche, by przez 
kilka tygodni prowadzić kampanię na rzecz przyłączenia ziemi cieszyńskiej do 
Polski. Dwukrotnie do Paryża jeździli także, jako delegaci Rady Narodowej Księ¬ 
stwa Cieszyńskiego, Józef Mamica i Karol Kulisz, próbując poprzez prasę an¬ 
glojęzyczną pozyskać brytyjską opinię publiczną, jednak wszelkie ich działania 
kończyły się fiaskiem. 28 lipca 1920 roku Rada Ambasadorów zadecydowała 
o podziale Śląska Cieszyńskiego między Czechosłowację a Polskę. 

Ksiądz Mamica zaangażował się w kampanię na rzecz Polski na Górnym 
Śląsku. Często także interweniował w Komisji Alianckiej, wierząc, że zapo¬ 
biegnie ona prześladowaniu Polaków przez Niemców. Wziął udział w II i III po¬ 
wstaniu śląskim, a po ostatecznym ustaleniu granic musiał wyjechać i trafił do 
Poznania. Wkrótce otrzymał nominację na kapelana wojskowego. Informację 
o swojej pierwszej posłudze dla żołnierzy zamieścił w „Dzienniku czynności 
duszpasterskich” pod datą 20 października 1920 roku 16 . 

31 października 1935 roku ksiądz kapelan Józef Mamica na własną pro¬ 
śbę został przeniesiony w stan spoczynku i powrócił na Śląsk Cieszyński. Jego 
następca w Okręgu Korpusu Nr VII (Poznań) ksiądz Karol Świtalski napisał: 
„Praca księdza kapelana Mamicy nie była łatwa, jeśli zważy się, że tereny Poz¬ 
nańskiego i Pomorza stosunkowo niedawno złączone z Macierzą były wtedy 
pod silnym ostrzałem sąsiedniego państwa (czyli Niemiec - Z.W. J.K.), które 
przez długie lata było gospodarzem na tych ziemiach i zdołało w nie zapuścić 
korzenie. Dlatego praca nad żołnierzem, częstokroć słabo władającym języ¬ 
kiem polskim, wyznania zarówno ewangelickiego, jak i katolickiego, musiała 
siłą rzeczy iść po linii nie tylko wychowania religijnego, ale i uświadomienia 
obywatelskiego, co było związane z budzeniem ducha, jeśli nie polskiego, to 
przynajmniej lojalnego względem Państwa” 17 . 

Ksiądz kapelan Józef Mamica podjął ciężką pracę w garnizonach: w Poz¬ 
naniu, Ostrowie Wielkopolskim, Gnieźnie, Chełmnie, Bydgoszczy, Toruniu, Gru¬ 
dziądzu i Tczewie, a jeśli zachodziła taka potrzeba również w innych 
miejscowościach. Wszędzie sprawował opiekę duszpasterską, także nad lud¬ 
nością cywilną. Dzięki pomocy księży Karola Kotuli i Karola Banszla powołano 
do życia zbór luterański w Poznaniu. Jako drugi ośrodek polskiego luteranizmu 
powstał zbór toruński, który długo nie miał własnego proboszcza i do grudnia 
1926 roku administrował nim ksiądz Mamica, choć za formalną datę jego po- 
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wstania uznaje się 11 września 1931 roku 18 . W 1921 roku ksiądz Mamica był 
inicjatorem utworzenia zboru luterańskiego w Bydgoszczy (parafia powstała 
20 lutego 1922 roku i to on 26 marca odprawił pierwsze nabożeństwo w języku 
polskim). Do 1924 roku przyjeżdżał tu regularnie raz w miesiącu i w dni świą¬ 
teczne, by odprawić nabożeństwa. Również w Grudziądzu, do którego przybyli 
ewangelicy z Małopolski, Śląska Cieszyńskiego i byłej Kongresówki, niechcący 
wiązać się z Kościołem ewangelicko-unijnym wrogo nastawionym do państwa 
polskiego, z inicjatywy księdza Mamicy podjęto próbę utworzenia zboru lute¬ 
rańskiego (31 maja 1923 roku celebrował tu pierwsze nabożeństwo dla zaled¬ 
wie dwudziestoosobowej grupy polskich ewangelików). Wszystkie jego wysiłki 
wspierały władze wojskowe, a ksiądz Mamica przez kilka lat, przynajmniej raz 
w miesiącu, odprawiał w Grudziądzu nabożeństwo dla żołnierzy oraz ludności 
cywilnej, ponieważ sam zbór formalnie powstał dopiero 14 stycznia 1930 
roku 19 . 

Od 1920 roku, z przerwami, z wojskiem związany był pochodzący z Sibicy 
na Zaolziu, ksiądz Karol Banszel. W lipcu 1920 roku zgłosił się do armii polskiej 
jako ochotnik. Na funkcję kapelana polowego rekomendował go ksiądz Bur- 
sche. Po złożeniu przysięgi wojskowej otrzymał aktualną do 1 listopada nomi¬ 
nację na kapelana przy dowództwie frontu północno-wschodniego. Następnie 
skierowano go do prac plebiscytowych na Górnym Śląsku. Wziął udział 
w III powstaniu śląskim jako kapelan przy Naczelnym Dowództwie Wojsk Po¬ 
wstańczych. Na krótko przeniesiono go do rezerwy, ale już w kwietniu 
1922 roku powołano jako kapelana pomocniczego dla garnizonu w Kaliszu 
i Ostrowie Wielkopolskim. Na jego prośbę zwolniono go z pełnienia obowiąz¬ 
ków kapelańskich, nie na długo jednak, bo w 1931 roku powołano ponownie do 
służby czynnej i przydzielono do dowództwa Okręgu Korpusu Nr V (Kraków). 
W kwietniu 1933 roku powierzono mu, początkowo na pewien czas, takie same 
obowiązki w Okręgu Korpusu Nr VI (Lwów) i Okręgu Korpusu Nr X (Przemyśl). 
Ostatecznie z Krakowa przeniesiono go do Lwowa, ponieważ obaj seniorzy 
Wojska Polskiego, księża Paszko i Gloeh, uważali, że jest to bardzo ważna 
placówka Kościoła ewangelicko-augsburskiego ze względu na konflikty wy¬ 
stępujące między polskimi, pozostającymi w mniejszości, a niemieckimi lute¬ 
ranami. Nie bez racji wierzyli bowiem, że wpłynie on na złagodzenie, 
a z czasem wyciszenie owych konfliktów. Ksiądz Banszel już w 1924 roku bro¬ 
nił władz Kościoła ewangelicko-augsburskiego i helweckiego wyznania 
w Małopolsce przed zarzutami prowadzenia działalności germanizacyjnej, 
mimo że jego władze utrzymywały kontakty z ośrodkami niemieckimi, a potem 
z wielkim taktem i spokojem starał się łagodzić tarcia występujące w środo¬ 
wiskach ewangelickich na tle narodowościowym. Po pewnym czasie osiągnął 
także porozumienie z władzami parafialnymi i rozpoczął z nimi aktywną współ¬ 
pracę 20 . 
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Ksiądz Banszel miał duże doświadczenie wyniesione z lat pracy na Gór¬ 
nym Śląsku, nie tylko w łagodzeniu konfliktów między niemieckimi a polskimi 
ewangelikami, ale i w pozyskiwaniu dla Rzeczypospolitej zniemczonych Pola¬ 
ków. I chociaż wówczas nie wszystkie jego inicjatywy przyniosły zadowalające 
rezultaty, to ułatwiły zapewne analizę popełnionych wtedy błędów, których jako 
kapelan Wojska Polskiego starał się już nie powtarzać 21 . We Lwowie ksiądz 
Banszel zastąpił przeniesionego w czerwcu 1932 roku do rezerwy księdza 
dr. Rudolfa Kesserlinga, który zdecydowanie wolał pracę naukową. 

Innym z kapelanów był urodzony w Ciechanowie ksiądz Paweł Hause. 
Dzieciństwo i młodość spędził w Sosnowcu. Wziął udział w wojnie bolszewicko- 
-polskiej 1920 roku. Jako jeden z pierwszych ukończył Wydział Teologii Ewan¬ 
gelickiej Uniwersytetu Warszawskiego, a w 1927 roku został kapelanem 
wojskowym przy dowództwie Okręgu Korpusu Nr III (Grodno). 1 września na 
własną prośbę przeniesiono go do Okręgu Korpusu Nr V (Kraków), gdzie za¬ 
stąpił ustępującego księdza Karola Grycza-Śmiłowskiego. Awansował też do 
stopnia majora 22 . Realizował on politykę władz prowadzoną w wojsku, ale 
o jego pracy na stanowisku kapelana napisano jak dotąd bardzo niewiele. 

Ksiądz Karol Świtalski zajął miejsce księdza kapelana Mamicy, który w paź¬ 
dzierniku 1935 roku przeszedł na emeryturę. Służbę swoją Świtalski rozpoczął 
18 listopada, a jego instalacja odbyła się 23 lutego 1936 roku. Przybył na nią 
senior Gloeh, ksiądz kapelan Jan Potocki (kalwinista), a nawet reprezentant 
Kościoła ewangelicko-unijnego Richard Hildt. Byli obecni kapelani innych wy¬ 
znań, przedstawiciele armii i władz cywilnych. Do Poznania przeniesiono go 
z Brześcia nad Bugiem. Jeszcze w raporcie sporządzonym w 1933 roku 
i przesłanym do Głównego Urzędu Duszpasterstwa Wyznania Ewangelicko- 
-Augsburskiego podkreślał wagę pracy duszpasterskiej i obywatelskiej kape¬ 
lanów wojskowych wśród żołnierzy skierowanych do pełnienia służby na 
wschodnich rubieżach Rzeczypospolitej 23 . 

Ksiądz Karol Messerschmidt był również studentem Wydziału Teologii 
Ewangelickiej Uniwersytetu Warszawskiego. Obowiązki kapelana wojskowego 
w Okręgu Korpusu Nr III (Grodno) zaczął wypełniać od 1 lipca 1935 roku. 
Wkrótce podpisał umowę między proboszczem parafii ewangelickiej w Grod¬ 
nie księdzem Adolfem Oswaldem Plamschem (zmarł 8 lutego 1939 roku) 
a władzami wojskowymi, które reprezentował, upoważniającą kapelana do ob¬ 
sługiwania polskojęzycznych ewangelików parafii grodzieńskiej. Na mocy 
umowy wojsko mogło korzystać z miejscowego kościoła. Po śmierci Plamscha 
ksiądz Messerschmidt został proboszczem w Grodnie. Współpracował z Pol¬ 
skim Białym Krzyżem przy organizowaniu nauki języka polskiego dla żołnie¬ 
rzy, którzy go nie znali. Ksiądz kapelan Messerschmidt przy okazji walki o to, 
by przysięga wojskowa dla ewangelików odbywała się w różnym czasie (bo na 
ziemiach wschodnich obsługiwało żołnierzy tylko pięciu kapłanów), doprowa- 
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dził także przetłumaczenia jej tekstu Niemcom, Ukraińcom i Białorusinom na 
ich ojczysty język, bo języka polskiego większość z nich nie znała. Słusznie 
argumentował, że ci żołnierze muszą być świadomi, na co przysięgają 24 . 

W pracy duszpasterskiej pomagali mu proboszczowie parafii: białostockiej, 
wileńskiej i suwalskiej, ponieważ nadmiernie obciążony był różnymi obowiąz¬ 
kami, do których należały m.in. długie i często niebezpieczne podróże do od¬ 
ległych od siebie garnizonów oraz strażnic Korpusu Ochrony Pogranicza, do 
których trafiał dość duży procent żołnierzy ewangelików, zarówno Polaków, jak 
i Niemców. Mógł ksiądz kapelan pochwalić się sukcesami. W lipcu 1936 roku 
w „Głosie Ewangelickim” opublikowano m.in. list kaprala Korpusu Ochrony Po¬ 
granicza A. Mullera, który napisał: „Ze swej strony jesteśmy zadowoleni i jak 
wiem, nasi przełożeni są z nas także zadowoleni. Obowiązki swe staramy się 
wypełniać jak najsumienniej, gdyż chociaż większość z nas jest narodowości 
niemieckiej, to jednak wiemy, że Polska jest naszą Ojczyzną, że swojej Oj¬ 
czyźnie służymy i chcemy być uważani za dobrych obywateli kraju, a nawet za 
lepszych od wielu innych”. A ksiądz Messerschmidt dopisał, że wartość ewan¬ 
gelickiego żołnierza wysoko sobie cenią władze wojskowe 25 . 

Inny z kapelanów, ksiądz Alfred Figaszewski, był studentem filozofii i teologii 
ewangelickiej na Uniwersytecie Warszawskim, człowiekiem ciekawym ludzi 
i świata (w latach 1926-1927 podróżował po Europie Zachodniej, gdzie okazjo¬ 
nalnie prowadził wśród młodzieży polskiej w Strasburgu i pod Paryżem dzia¬ 
łalność w duchu narodowym). Po ordynowaniu go w parafii warszawskiej 
5 października 1930 roku został przez biskupa Burschego skierowany do pracy 
na Górnym Śląsku. 

Miał ksiądz Figaszewski pewne doświadczenia jeśli chodzi o pracę z żoł¬ 
nierzami, ponieważ 11 listopada 1918 roku na ochotnika zgłosił się do 36. Pułku 
Piechoty Akademickiej (był także dowódcą sieci telefonicznej na froncie pol¬ 
sko-ukraińskim w Galicji Wschodniej). W czerwcu 1920 roku przez trzy tygod¬ 
nie angażował się w akcję plebiscytową na Mazurach, a potem wziął udział 
w bitwie pod Radzyminem. Następnie z 8. Pułkiem Artylerii Ciężkiej uczestni¬ 
czył w ofensywie na terenie Małopolski i Galicji Wschodniej. Trzykrotnie po¬ 
woływano go na ćwiczenia w 1. Pułku Artylerii Ciężkiej w Modlinie, Batalionie 
Manewrowym w Rembertowie i Szkole Podchorążych Rezerwy w Tomaszo¬ 
wie Mazowieckim. W maju 1931 roku otrzymał nominację na kapelana po¬ 
mocniczego w Okręgu Górnośląskim. 11 listopada 1935 roku minister spraw 
wojskowych powołał go do służby czynnej na miejsce księdza Świtalskiego 
przy dowództwie Okręgu Korpusu Nr IX w Brześciu nad Bugiem, a władze ko¬ 
ścielne na administratora filii zboru ewangelicko-augsburskiego 26 . W jednej 
z korespondencji opublikowanej w „Głosie Ewangelickim” ksiądz Figaszewski 
napisał: „Teren obsługiwany przez proboszcza ewangelickiego na wschodnich 
ziemiach RP, obszarem swoim dorównuje Łotwie lub Irlandii, przewyższa Litwę, 
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Łotwę, Estonię, Danię i Szwajcarię, nie mówiąc o takich państwach jak Belgia 
i Holandia, które swoją powierzchnią nie dorównują województwu poleskiemu”. 

Ksiądz Figaszewski jeździł do garnizonów: w Kobryniu, w okolice Prużan, 
do Baranowicz, Nieświeża i do żołnierzy Korpusu Ochrony Pogranicza 
w Kłecku oraz do żołnierzy Flotylli Marynarki Wojennej w Pińsku 27 . 

W gronie kapelanów wojskowych znalazł się również pochodzący z rodziny 
niemieckiej ksiądz Oskar Mitschke. We wczesnej młodości związał się z polskim 
ruchem niepodległościowym, współorganizował na swoim terenie organizację 
„Strzelca”, a po maturze w listopadzie 1918 roku, wstąpił jako ochotnik do armii 
polskiej. Służył w jednym z pułków Artylerii Polowej. Już na studiach w 1922 roku 
złożył ponownie podanie o przyjęcie go do wojska, ale zostało ono odrzucone. 
Dopiero 19 marca 1930 roku objął funkcję kapelana pomocniczego w Okręgu 
Korpusu Nr II (Lublin). Był to bardzo trudny teren ze względu na konflikty wystę¬ 
pujące w samym Kościele, w którym ksiądz dr Teodor Zóckler, superintendent 
diecezji z siedzibą w Stanisławowie, reprezentował głównie interesy niemieckich 
ewangelików, a ponieważ ksiądz Mitschke uważał się za Polaka, nie zamierzał 
się podporządkowywać zarządzeniom swojego diecezjalnego zwierzchnika. 

Do marca 1937 roku okręgiem tym opiekowali się seniorzy Wojska Pol¬ 
skiego - R. Paszko oraz F. Gloeh, który wystawił księdzu Mitschke znakomitą 
rekomendację, a w piśmie do ministra spraw wojskowych podkreślał m.in., że 
kandydat dobrze włada trzema językami: polskim, niemieckim i rosyjskim oraz 
doskonale zna sytuację polityczną w Małopolsce Wschodniej. Obsługiwał 
wszystkie garnizony położone na terenie Okręgu Korpusu II i otaczał opieką 
tych, którzy trafili m.in. do Korpusu Ochrony Pogranicza w Łucku i Równym. 
W swojej korespondencji dla „Głosu Ewangelickiego” i dodatku przeznaczo¬ 
nego dla żołnierzy „Na Wyżyny” idealizował panujące tam między ewangeli¬ 
kami - Niemcami i Polakami stosunki, bo jakoby łączył ich „szary mundur, ten 
widomy znak ofiarnej służby żołnierskiej synów jednej Ojczyzny 28 ". 

Wśród kapelanów pomocniczych znalazł się także ksiądz Andrzej Buzek, 
w 1928 roku mianowany dla Okręgu Korpusu Nr V i pozostający w nim do wy¬ 
buchu wojny. Urodzony na Śląsku Cieszyńskim był z nim emocjonalnie zwią¬ 
zany i poświęcał mu wiele uwagi, publikując artykuły w „Głosie Ewangelickim”. 
Zawsze prowadził pracę w duchu narodowym i propaństwowym. Jeszcze 15 
sierpnia 1939 roku wygłosił w Cieszynie, w kościele ewangelickim na Wyższej 
Bramie, utrzymane w duchu patriotycznym kazanie. Przypominał 
w nim walkę Polaków o niepodległość, czyn legionowy i „Cud nad Wisłą”. Wzy¬ 
wał do modlitwy o pokój 29 . 

Dość krótko, bo od 1 listopada 1931 roku do 31 maja 1933 roku obowiązki 
kapelana pomocniczego w Dowództwie Okręgu Korpusu Nr I (Warszawa) peł¬ 
nił ksiądz Jerzy Kahane. Ten krótki okres służby wiązał się z nadmiarem wy¬ 
pełnianych przez niego obowiązków jako „cywilnego” kapłana ewangelickiego, 
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gdyż władze Kościoła ewangelicko-augsburskiego powierzały mu ciągle nowe 
obowiązki. Pod koniec lat dwudziestych i na początku lat trzydziestych był ad¬ 
ministratorem zborów: w Bydgoszczy, Toruniu, Grudziądzu i Tczewie (tu do 
zboru należeli również ewangelicy ze Starogardu). Następnie skierowano go 
do Działdowa na bardzo trudną placówkę. Wraz z rozbudową Gdyni przyby¬ 
wało w mieście ewangelików, ale doszło tu do konfliktu między pastorem Leo¬ 
poldem Michaelisem a kolegium kościelnym. W tej sytuacji władze Kościoła 
w 1936 roku zwróciły się o pomoc do szwedzkiego pastora, który w Gdyni był 
duszpasterzem marynarzy, ale ten nie chciał się mieszać w konflikty między 
polskimi i niemieckimi ewangelikami. Zostały one zażegnane, dopiero kiedy 
biskup Bursche w 1938 roku na miejsce księdza Leopolda Michaelisa przysłał 
księdza Jerzego Kahane. Ten zaś nie ograniczył swojej działalności do samej 
Gdyni, ale starał się również aktywizować polskich ewangelików w Gdańsku, 
gdzie w rocznicę odzyskania przez Polskę niepodległości (co miało swoją po¬ 
lityczną wymowę) odprawił swoje pierwsze nabożeństwo dla pracowników pol¬ 
skich urzędów i studentów, choć były to zaledwie dwadzieścia dwie osoby 30 . 
Nie był więc ksiądz Kahane potrzebny w Warszawie, gdzie żołnierzami mogli 
opiekować się seniorzy Wojska Polskiego - księża Paszko i Gloeh (co zresztą 
czynili). 

Kapelanem pomocniczym był także Zygfryd Oskar Loppe. Urodził się 
w Warszawie, studia teologiczne ukończył w Dorpacie. 19 marca 1911 roku 
został ordynowany jako wikariusz przy kościele Świętej Trójcy w swoim ro¬ 
dzinnym mieście, ale kilka dni później skierowano go do Suwałk (obsługiwał 
także filiały w Augustowie i Sejnach), a 6 maja 1913 roku wybrano go na su¬ 
walskiego proboszcza. W czasie pierwszej wojny światowej uratował swoich 
parafian przed deportowaniem przez Rosjan, ale sam wraz z żoną trafił na trzy 
lata do Astrachania nad Wołgą. W sierpniu 1918 roku udało mu się powrócić 
do Suwałk, gdzie w 1923 roku sprawował opiekę religijną nad żołnierzami. Od 
1 października 1924 roku pełnił obowiązki kapelana pomocniczego dla wy¬ 
znania luterańskiego w garnizonach: wileńskim, nowowilejskim, lidzkim, w Ba¬ 
ranowiczach i Nowych Trokach, a więc na bardzo rozległym obszarze. Dopiero 
w 1935 roku, kiedy do Okręgu Korpusu nr 3 w Grodnie przybył ksiądz kapelan 
Messerschmitt i objął opiekę na czternastoma garnizonami rozrzuconymi na 
granicy Wileńszczyzny i Nowogródczyzny oraz ewangelikami służącymi w Kor¬ 
pusie Ochrony Pogranicza - ksiądz Loppe został częściowo odciążony. Stało 
się tak między innymi dlatego, że ksiądz Messerschmidt, jak już wcześniej 
wspomniano, ustalił zakres i warunki współpracy z miejscowymi pastorami. 

I tak ksiądz Adolf O. Plamsch, proboszcz parafii grodzieńskiej, zajmował się 
głównie żołnierzami bardzo słabo lub wcale niewładającymi językiem polskim 
(sam go zresztą nie znał); księdza Loppego poprosił, by nadal pełnił obowiązki 
duszpasterskie wśród żołnierzy w Wilnie, Nowowilejce i Lidzie; ksiądz Teodor 
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Zirkwitz, proboszcz białostocki, miał sprawować opiekę religijną nad żołnie¬ 
rzami stacjonującymi na terenie jego władzy duchowej; natomiast ksiądz Artur 
Borkenhagen przejął opiekę nad żołnierzami stacjonującymi w Suwałkach, Au¬ 
gustowie i Sejnach, wcześniej obowiązki te wypełniał ksiądz Loppe. Był on 
człowiekiem skromnym, dobrym organizatorem, znakomitym kapłanem, który 
wielokrotnie przyczyniał się do łagodzenia konfliktów na tle narodowościowym, 
wybuchających między ewangelikami. Działał w duchu poszanowania i tole¬ 
rancji innych wyznań, w tym wileńskiej „Jednoty”, biorąc udział w realizacji roz¬ 
maitych luterańsko-kalwińskich inicjatyw. Wymienia się go także jako 
współzałożyciela 41. Pułku Piechoty im. Józefa Piłsudskiego 31 . 

Warto jeszcze raz wspomnieć o kapelanie pomocniczym księdzu Ewaldzie 
Lodwichu. Urodził się w Siedlcach, był absolwentem Wydziału Teologicznego 
Uniwersytetu w Dorpacie. Na polecenie władz Kościoła ewangelicko-augsbur¬ 
skiego zaangażował się w prace plebiscytowe na Mazurach, gdzie na pewien 
czas pozostał. W latach 1921-1923 był katechetą, współzałożycielem, a potem 
pierwszym dyrektorem Seminarium Nauczycielskiego w Działdowie i pastorem 
utworzonej tam polskiej parafii ewangelickiej. Włączył się w zaplanowaną przez 
biskupa Burschego akcję repolonizowania na Działdowszczyźnie polskoję¬ 
zycznej ludności mazurskiej, ale nie znał i podejrzewam, że nie starał 
się poznać realiów tamtejszego życia, a jego postępowanie - „rażące 
bezkompromisowością i radykalizmem” - przyniosło mu klęskę. Musiał prze¬ 
grać z bardzo doświadczonym i cieszącym się szacunkiem Mazurów superin- 
tendentem Kościoła ewangelicko-unijnego superintendentem Ernstem 
Barczewskim. 

Kiedy ruch polski na Mazurach przeżywał poważny kryzys, od lutego 1923 
roku podjął współpracę z „Mazurskim Przyjacielem Ludu”. Dwutygodnik za¬ 
częto wydawać z inicjatywy Gustawa Leydinga i Kazimierza Wiktora Czod- 
rowskiego. W pierwszych dniach maja „Mazurski Przyjaciel Ludu” - wskutek 
zdrady sprawy polskiej przez Roberta Machta został przekształcony w pismo 
o charakterze germanizatorskim, a dotychczasowy zespół redakcyjny zaczął 
wkrótce wydawać nowe pismo - „Mazur” 32 . Ksiądz Lodwich zawsze starał się 
demonstrować swój patriotyzm i konsekwentnie budował kult Piłsudskiego 
wśród swoich diecezjan i żołnierzy. W 1925 roku biskup Bursche odwołał księ¬ 
dza Lodwicha z Działdowa i przeniósł do Nejdorfu (po wizycie Prezydenta RP 
Ignacego Mościckiego w 1928 roku, na wniosek księdza Lodwicha, zmieniono 
nazwę tej miejscowości na Mościce). Prawdopodobnie wkrótce po przeniesie¬ 
niu do Nejdorfu został mianowany kapelanem pomocniczym dla Okręgu Kor¬ 
pusu nr IX w Brześciu nad Bugiem. W wykazach wojskowych z połowy lat 
trzydziestych figurował wśród ośmiu kapelanów rezerwy wyznania ewange¬ 
licko-augsburskiego. Tak jak ksiądz Loppe, bez uprzedzeń współpracował 
z ewangelikami reformowanymi 33 . Ksiądz Krzysztof Rej wśród kapelanów po- 
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mocniczych wymienia także księdza Karola Kotulę, ale przekazana przez niego 
informacja jest niepełna i bardzo nieprecyzyjna, a brzmi następująco: „W czasie 
pierwszej wojny światowej pełnił służbę kapelana wśród żołnierzy ewangelików 
w armii austriackiej (oraz ochotniczo sanitariusza na froncie wschodnim - Z. W). 
W 1923 roku zgłosił się do wojska, wyrażając chęć kontynuowania służby w Woj¬ 
sku Polskim. Jednak dopiero będąc proboszczem w Łodzi (1927-1939), otrzy¬ 
mał zarządzeniem Prezydenta RP nominację na starszego kapelana (majora) 
rezerwy. W wojskowych aktach personalnych znajdujemy następującą notatkę: 
„.. .cieszy się opinią dobrego patrioty i pożytecznego działacza społecznego.. .” 34 . 
Tymczasem wiadomo jedynie, że za zgodą władz wojskowych w południowej 
Wielkopolsce służył pomocą księdzu kapelanowi Mamicy. 

Pod koniec 1918 roku ksiądz Karol Kotula był w gronie sygnatariuszy uro¬ 
czystego aktu włączenia parafii na Śląsku Cieszyńskim do Kościoła ewange¬ 
licko-augsburskiego w Polsce. Po podziale ziemi cieszyńskiej między Polskę 
a Czechosłowację musiał wyjechać i to wówczas przybył do Poznania. Nale¬ 
żał do tego grona ewangelików, którzy nie tylko propagowali tradycję polskiego 
protestantyzmu, ale jednocześnie czynili wiele wysiłków, by na Śląsku Cieszyń¬ 
skim, a zwłaszcza na Mazurach, przekonywać współwyznawców do zaaprobo¬ 
wania propolskiej polityki prowadzonej w Kościele ewangelicko-augsburskim 
przez biskupa Burschego, a ponadto do zachowania języka polskiego i pol¬ 
skiej tradycji w życiu codziennym i kościelnym. Wszystko po to, by zapobiec 
germanizacyjnym poczynaniom władz Kościoła ewangelicko-unijnego. Grupa 
ta nie odniosła jednak sukcesu, ponieważ proces germanizacji, głównie 
na Mazurach, posunął się bardzo daleko, a reakcja katolików i podejmowane 
przez nich akcje utrudniły jedynie pracę uświadamiającą prowadzoną 
wśród mazurskiej ludności protestanckiej. Coraz bardziej pogłębiało się jej „po¬ 
czucie odrębności od narodu polskiego”. Czynniki obiektywne zadecydowały 
o tym, że nie powiodła się repolonizacja Mazurów ewangelików. Ksiądz Kotula 
dobrze rozumiał złożoność sytuacji, dlatego między innymi pisywał do ukazu¬ 
jącego się w Szczytnie „Głosu Ewangelicznego”, w którym dwie strony wyda¬ 
wano w języku niemieckim, a ważniejsze artykuły w językach niemieckim 
i polskim 35 . 

Przez dwa lata, od 1 czerwca 1936 roku do 1938 roku, kapelanem pomoc¬ 
niczym w garnizonie łódzkim i duszpasterzem Koła Opieki nad Żołnierzem 
Ewangelickim był ksiądz Tadeusz Józef Wojak 36 . 

Od 1 marca 1936 roku do 31 stycznia 1937 roku był kapelanem pomocni¬ 
czym w Okręgu Korpusu nr I w Warszawie był ksiądz Teodor Stoy, urodzony 
w Lipnie, absolwent Wydziału Teologii Ewangelickiej Uniwersytetu Warszaw¬ 
skiego, wikariusz w Warszawie i Mysłowicach. Zwolniono go na własną prośbę 
i natychmiast przeniesiono do garnizonu w Tarnowskich Górach. Wkrótce do¬ 
stał nominację na kapelana rezerwy. W czasie wojny wcielono go do Wehr- 
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machtu, skąd udało mu się zbiec. 25 listopada 1944 roku został przyjęty do 
Polskich Sił Zbrojnych na Zachodzie 37 . 

1 stycznia 1938 roku dla garnizonu w Ostrowie Wielkopolskim i Kaliszu woj¬ 
skowym kapelanem pomocniczym mianowano księdza Józefa Bielińskiego, 
który 1 września 1939 roku otrzymał nominację na kapelana w Okręgu Kor¬ 
pusu Nr IX w Brześciu nad Bugiem, ale nie zdążył objąć stanowiska 38 . 

Najmniej wiemy o kapelanach wojskowych Kościoła ewangelicko-reformo¬ 
wanego. Tak samo jak członkowie dwóch pozostałych Kościołów protestan¬ 
ckich, żołnierze kalwini rozproszeni byli po różnych garnizonach na terenie 
Polski Centralnej i Kresów Wschodnich. Wspomniano o kilku księżach lute- 
rańskich, którzy z wymienionym Kościołem podjęli dość ograniczoną współ¬ 
pracę, ale generalnie rzecz biorąc, w pierwszym dziesięcioleciu niepodległej 
Rzeczypospolitej dochodziło do dość poważnych nieporozumień między wła¬ 
dzami Kościołów luterańskiego, reformowanego i ewangelicko-unijnego, bo to 
zazwyczaj kapelani i proboszczowie Kościoła ewangelicko-augsburskiego 
sprawowali opiekę nad większością żołnierzy protestantów. Kalwini postrze¬ 
gali to w kategoriach zagrożenia ich wyznania, dlatego m.in. w grudniu 1926 
roku zebrali się w Warszawie oficerowie wyznania ewangelicko-reformowa¬ 
nego, żądając zabezpieczenia jego odrębności w Wojsku Polskim i postanowili 
we wszystkich sprawach wspierać naczelnego kapelana (seniora) Kazimierza 
Szefera, pierwszego kapelana wyznania ewangelicko-reformowanego. 

Na stanowisko seniora Wojska Polskiego został on powołany 18 maja 1920 
roku. Później awansował do stopnia pułkownika. Pozostał w służbie czynnej 
także po osiągnięciu wieku emerytalnego ze względu na brak kandydata na 
jego następcę. Należy też dodać, że władze Kościoła ewangelicko-reformo¬ 
wanego nie dawały zgody księżom cywilnym na przechodzenie na etaty woj¬ 
skowe (jedną z wielu przeszkód był brak znajomości języka polskiego wśród 
duchownych tego Kościoła, a ponadto niemożność dojścia do porozumienia 
z luteranami w Warszawie oraz nadmierne rozproszenie żołnierzy po różnych 
garnizonach, co zmuszało seniora Wojska Polskiego do opuszczania stolicy 
często i na dość długo). Wielu żołnierzy i ewangelików unijnych pozostawało 
więc bez opieki religijnej, chyba że pomogli księża parafialni, których można 
było mianować kapelanami pomocniczymi lub kapelanami rezerwy, ale władze 
wojskowe, zgłaszając różne zastrzeżenia, nie uczyniły tego. Sam senior Sze¬ 
fer sformułował na ten temat następującą opinię: „Ze smutkiem trzeba przy¬ 
znać, że przeważająca liczba duchownych ewangelickich na Kresach 
Wschodnich naszej ojczyzny nie nadaje się do duszpasterstwa wojskowego, 
nie posiada bowiem ani potrzebnego zrozumienia tej służby, ani go wyczuć nie 
jest w stanie 39 . 

Wskazał on również na inne ważne przyczyny związane z brakiem syste¬ 
matycznej opieki duszpasterskiej nad żołnierzami. Przede wszystkim zaliczył 
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do nich braki kadrowe, a ponadto - co podkreślał nie tylko on - fakt, że w Pań¬ 
stwowych Komendach Uzupełnień nie rozróżniano istniejących w Kościołach 
ewangelickich obrządków, a poborowych bardzo często zapisywano w rubryce 
„luteranin”. Budziło to zrozumiały sprzeciw kalwinów oraz ewangelików unij¬ 
nych. 

W tej sytuacji ksiądz senior Paszko wystąpił z wnioskiem, by żołnierzy nie¬ 
mieckich z byłego zaboru pruskiego kierować do Warszawy i Krakowa w takiej 
liczbie, by na każdego szeregowca wyznania ewangelicko-unijnego lub kal¬ 
wińskiego przypadało dwóch luteran z dawnej Kongresówki. Łatwo się domy¬ 
ślić, że musieliby to być Polacy. Z jeszcze innym wnioskiem wystąpił ksiądz 
kapelan Wilhelm Fibich, proponując, by żołnierzy niemieckich z Wielkopolski 
i Pomorza wysyłać do garnizonów w Okręgu Korpusu nr IX w Brześciu nad Bu¬ 
giem, ponieważ istniała tam duża polska parafia ewangelicka 40 . 

Ksiądz Szefer urodził się w Sielcu koło Staszowa w ziemi sandomierskiej. 
Był absolwentem Wydziału Teologii Uniwersytetu w Dorpacie. 24 listopada 
1889 roku został ordynowany jako wikariusz zboru ewangelicko-reformowa¬ 
nego w Warszawie, a w 1901 roku wybrany na proboszcza w rodzinnej miejs¬ 
cowości, gdzie pracował osiemnaście lat. Jako senior, ksiądz Szefer korzystał 
z doświadczeń i pomocy superintendenta księdza Władysława Semadeniego, 
pastora zboru warszawskiego, który w czasie pierwszej wojny sprawował 
opiekę na żołnierzami wyznania kalwińskiego, a po jej zakończeniu pomagał 
w utworzeniu duszpasterstwa wojskowego, ale zmarł już w 1930 roku 41 . 

Ksiądz Szefer w sprawowaniu pracy duszpasterskiej w wojsku został od¬ 
ciążony dopiero 28 lipca 1930 roku, kiedy kapelanem w Okręgu Korpusu 
nr VIII w Toruniu został ksiądz Wilhelm Fibich, co z pełną aprobatą przyjęły 
władze Kościoła ewangelicko-unijnego, które straciły już nadzieję, że władze 
wojskowe ugną się i pozwolą pastorom niemieckim sprawować opiekę religijną 
nad żołnierzami Niemcami. Warto dodać, że zdecydowanie negatywne stano¬ 
wisko w sprawie zorganizowania Wojskowego Duszpasterstwa Ewangelicko-- 
Unijnego zajął ksiądz Mamica, który nie tylko w Poznaniu miał okazję 
zaobserwować antypolskie działania superintendenta Kościoła ewangelicko-unij¬ 
nego księdza dr. Paula Blaua. Domagał się wręcz wykreślenia etatu kapelana 
unijnego ze struktury duszpasterstwa wojskowego i miał w tej sprawie popar¬ 
cie seniora Paszki, ale Ministerstwo Spraw Wojskowych nie zdecydowało się 
na tak drastyczny krok, świadome, że część żołnierzy byłaby pozbawiona opieki 
religijnej. Dawało to ciągle pretekst duchownym parafialnym do otaczania ich 
opieką, ale starania konsystorza poznańskiego, by stan ten utrzymać, zakoń¬ 
czyły się fiaskiem. 

Jak wynika z ustaleń Krzysztofa J. Reja, ksiądz Fibich został na swoim sta¬ 
nowisku do 31 sierpnia 1935 roku, czyli do przyjazdu księdza Jana Józefata 
Potockiego. Kapelani Fibich i Potocki odprawiali nabożeństwa dla żołnierzy 
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w garnizonach: w Toruniu, Bydgoszczy, Grudziądzu, Inowrocławiu, Brodnicy, 
Chełmnie, Włocławku, Tczewie, Świeciu i Wejherowie, zazwyczaj raz lub dwa 
razy w miesiącu 42 . 

Senior Szefer zmarł nagle 10 kwietnia 1939 roku, a jego miejsce zajął uro¬ 
dzony w Kielcach Jan J. Potocki. W czasach gimnazjalnych „za drukowanie 
i kolportowanie skryptów do nauki języka polskiego dwukrotnie, raz na dwa 
miesiące, a potem na trzy lata trafił do rosyjskiego więzienia” (być może cho¬ 
dzi o to, że nie przebywał trzech lat w więzieniu, ale na ten okres, około 1908 
roku, zesłano go do Irkucka). Nie wiadomo, w jaki sposób zbiegł i nielegalnie, 
choć krótko, przebywał w Warszawie. Poszukiwany przez policję carską, zde¬ 
cydował się na wyjazd do brata do Stanów Zjednoczonych. W 1929 roku ukoń¬ 
czył Wydział Teologiczny Blomfeld College (stan New Jersey). Być może to 
ksiądz Szefer namówił go, by z rodziną powrócił do kraju, a potem zapropo¬ 
nował jego kandydaturę szefowi Biura Wyznań Niekatolickich na stanowisko 
kapelana w Okręgu Korpusu nr VIII w Toruniu. 31 sierpnia 1939 roku ksiądz Po¬ 
tocki otrzymał stanowisko seniora wyznania ewangelicko-reformowanego 
w Wojsku Polskim, ale już nie zdążył rozpocząć urzędowania 43 . 

Wojenne losy kapelanów ewangelickich Wojska Polskiego 

Po klęsce wrześniowej struktury duszpasterstwa wojskowego załamały się. 
Niektórzy kapelani, tak jak ksiądz Józef Bieliński przydzielony do Okręgu Kor¬ 
pusu nr VIII w Toruniu i kalwinista ksiądz Roman Mazierski, nie zdążyli objąć 
swoich urzędów. Otrzymane w ostatniej chwili przydziały lub przeniesienia, źle 
przeprowadzona mobilizacja, szybki i zwycięski marsz oddziałów niemieckich 
powodowały dezorientację i chaos. Nierzadko na kapelanów ewangelickich, 
tak samo jak na duchownych innych wyznań, spadały dodatkowe pozadusz- 
pasterskie obowiązki, zmuszające ich do podejmowania nieplanowanych dzia¬ 
łań i trudnych decyzji. 

Nie można mówić o istnieniu w pierwszych latach wojny regularnych struktur 
duszpasterstwa ewangelickiego w Wojsku Polskim walczącym na frontach 
drugiej wojny światowej. Nie stworzono ich we Francji, której klęska i szybka ka¬ 
pitulacja zaskoczyły polskich generałów i żołnierzy. Kiedy oddziały polskie ewa¬ 
kuowano w połowie 1940 roku do Wielkiej Brytanii, z inicjatywy kilku oficerów, 
jednakże bez powodzenia, próbowano zorganizować opiekę religijną wśród żoł¬ 
nierzy ewangelików. Nie znano jednak ich liczby, ale szacowano, że jest to za¬ 
ledwie kilkaset osób. Ponadto brakowało duchownych pochodzących z Polski, 
ponieważ jedni trafili do niemieckich więzień lub obozów koncentracyjnych, inni 
do oflagów i stalagów. Więcej szans na przeżycie mieli polscy jeńcy wojenni, 
w przeciwieństwie do tych, którzy znaleźli się na terenie ZSRR. Wielu księży 
ewangelickich wcielono do Wehrmachtu, skąd zwłaszcza po klęskach niemiec- 
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kich na Zachodzie po prostu uciekali, jeśli tylko nadarzyła się taka okazja. Często 
też trafiali do niewoli brytyjskiej. Zwalniani z brytyjskich lub niemieckich obozów 
jenieckich albo docierający do Wielkiej Brytanii i Włoch sobie tylko znanymi dro¬ 
gami, wstępowali na ochotnika, a czasami byli wcielani do Polskich Sił Zbroj¬ 
nych. 

Podstawę do organizowania duszpasterstwa wojskowego na obczyźnie 
nadal dawał dekret Prezydenta RP z 25 listopada 1936 roku „O stosunku pań¬ 
stwa do Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego w RP” oraz znacznie wcześ¬ 
niejszy dekret Naczelnego Wodza z 13 lipca 1922 roku „O ustalaniu nazw 
stopni duszpasterzy wojskowych” 44 . Te akty prawne przez kilkanaście miesięcy 
wojny tak naprawdę pozostawały martwą literą, a sytuacja poprawiła się nieco 
- zwłaszcza na froncie włoskim - dopiero w drugiej połowie 1944 roku. 

Warto też wspomnieć, jak napisał K.J. Rej, że w 1941 roku w armii polskiej 
organizującej się na terenie ZSRR pod wodzą gen. Władysława Andersa utwo¬ 
rzono Referat Wyznań Niekatolickich, a kilka miesięcy później opracowano „In¬ 
strukcję dla naczelnych kapelanów wyznań niekatolickich przy dowództwie 
Polskich Sił Zbrojnych w ZSRR”. „Jednak ze względu na małą liczbę żołnierzy 
wyznań ewangelickich, duże ich rozproszenie po oddziałach oraz brak odpo¬ 
wiedniej kadry kapelanów służba duszpasterska dla wyznania ewangelickiego 
nie została utworzona 45 ”. 

Ksiądz Ryszard Paszko we wrześniu 1939 roku jako ochotnik zgłosił się do 
wojska (16 września zginął jego syn, kapitan Wojska Polskiego - Bohdan). Pod 
Zamościem dostał się do sowieckiej niewoli i figurował na listach z Kozielska. 
W Wigilię Bożego Narodzenia został z obozu wywieziony w grupie innych ka¬ 
pelanów. Był ofiarą zbrodni katyńskiej 46 . 

Dużo więcej szczęścia miał ksiądz senior Feliks Gloeh. Prawdopodobnie 
otrzymał on rozkaz opuszczenia Warszawy wraz z wycofującym się rządem. 
6 września towarzyszył biskupowi Juliuszowi Burschemu, ale powrócił do War¬ 
szawy. Podobno na początku wojny Niemcy potraktowali go z wielkimi hono¬ 
rami i pozwolili chodzić po szpitalu ujazdowskim - w którym leżeli ranni 
żołnierze - w galowym mundurze pułkownika. Niewykluczone, że chcieli go 
w ten sposób ośmieszyć, bo trudno przyjąć, że ksiądz Gloeh był człowiekiem 
tak próżnym, by w takim mundurze paradować po szpitalnych salach i koryta¬ 
rzach. Przez całą wojnę ukrywał się w Warszawie, walczył w powstaniu war¬ 
szawskim. Po wyzwoleniu łudził się, że porozumienie się z władzami 
komunistycznymi będzie możliwe, zwłaszcza że w lutym 1947 roku objął sta¬ 
nowisko szefa Wojskowego Urzędu Duszpasterstwa Ewangelicko-Augsbur¬ 
skiego przy Naczelnym Dowództwie Wojska Polskiego, podlegającego 
Wydziałowi Społeczno-Politycznemu Ministerstwa Obrony Narodowej, które 
zupełnie nie było zainteresowane tworzeniem struktur duszpasterstwa woj¬ 
skowego. W maju 1950 roku jego namiastkę zlikwidowano. Księdzu kapela- 
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nowi Gloehowi pomagał ksiądz Karol Messerschmidt, gdyż podanie księdza 
Karola Świtalskiego o przyjęcie do wojska zostało odrzucone. Obszar Ewan¬ 
gelickiego Duszpasterstwa Wojskowego ograniczono do kościoła Świętej 
Trójcy w Warszawie 47 . 

Ksiądz Karol Banszel przebywał we Lwowie, kiedy wkroczyły tam wojska ra¬ 
dzieckie. Pomagał uciekinierom i udzielał pomocy duchowej potrzebującym. 
W połowie listopada 1939 roku aresztowało go NKWD, a potem trafił do Ko¬ 
zielska. Jego także wywieziono z obozu w Wigilię Bożego Narodzenia i ślad po 
nim zaginął, a miejsce jego śmierci nie jest znane 48 . 

Równie tragiczny był los księdza Józefa Mamicy. Aresztowany przez Nie¬ 
mców, trafił do obozu w Mauthausen-Gusen, gdzie zginął 3 sierpnia 1940 roku 49 . 

Tylko pozornie więcej szczęścia miał ksiądz Paweł Hause. Został interno¬ 
wany w Rumunii, gdzie spotkał się z kapelanami: mjr. Jakubem Stecem 
z 21. Dywizji Piechoty Górskiej oraz Romanem Mazierskim. Mogli wówczas bez 
większych przeszkód odprawiać nabożeństwa. Niestety w marcu 1941 roku rząd 
rumuński przekazał ich wraz z żołnierzami Niemcom. Większość trafiła do obo¬ 
zów jenieckich, najpierw do Dorsten. Ksiądz Hause przebywał w Neubranden- 
burgu, dwukrotnie skazywano go na obóz karny w Lubece (być może tu był ofiarą 
eksperymentów medycznych). Przebywał także w Oflagu II D Grossborn-Rede- 
vitz. Studiując pracę i artykuły ks. Reja, nie sposób się zorientować, kiedy, gdzie 
i w jakiej kolejności trafiał ksiądz Hause, ponieważ autor pisze również o Oflagu 
II C Woldenberg, w którym znalazło się około trzystu ewangelików. Nabożeń¬ 
stwa odprawiali tu pastorzy niemieccy, a „nawet pastor duński Ch. Christiansen. 
Prawdopodobnie raz do roku (choć nie wiadomo, z jakiego obozu - Z. W.) przy¬ 
wożony był właśnie ksiądz Hause”. Doczekał wprawdzie wyzwolenia, ale bar¬ 
dzo ciężko schorowany zmarł 23 lutego 1946 roku w warszawskim szpitalu 
wojskowym 50 . 

Ksiądz Karol Messerschmidt 13 września 1939 roku ewakuował się 
z Grodna do Wilna. Na krótko udzielił mu schronienia ksiądz Loppe, który praw¬ 
dopodobnie pomógł mu wyrobić nowe dokumenty - w czasie okupacji używał 
nazwiska Buczyński. Dotarł do Warszawy, gdyż niedaleko stolicy mieszkała 
jego żona. Niestety nie mógł się z nią kontaktować, gdyż był poszukiwany przez 
gestapo, m.in. za akcję zbierania z grobów niemieckich w Grodnie szarf z fa¬ 
szystowskimi emblematami i napisami, przeprowadzoną na krótko przed 
wojną. Pracował w Warszawie, a w styczniu 1943 roku podczas łapanki został 
przypadkowo pojmany i trafił na Pawiak, z którego skierowano go do transportu 
jadącego do obozu koncentracyjnego w Majdanku. Zdołałjednak z niego uciec. 
Po wojnie, od 1947 roku do połowy 1950 roku, był kapelanem wojskowym 51 . 

W Warszawie ukrywał się także ksiądz Karol Świtalski. Okupację niemiecką 
przeżył w warunkach dość „komfortowych”- najpierw jako robotnik rolny w Py¬ 
rach pod Warszawą, a potem jako pracownik administracji domów w stolicy 52 . 
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Niemcy aresztowali księdza Andrzeja Buzka. Przeżył obozy koncentracyjne 
w Dachau i Mauthausen-Gusen, a po wojnie powrócił do pracy w Kościele 
ewangelicko-augsburskim 53 . 

W listopadzie 1940 roku Niemcy wysiedlili z Pomorza księdza Jerzego Ka- 
hane; aresztowało go warszawskie gestapo. Trafił do obozów koncentracyj¬ 
nych w Stutthofie i Sachsenhausen. „Dwukrotnie skatowany, z niegojącą się 
raną na plecach” w lipcu 1941 roku wraz z grupą więźniów inwalidów został 
przewieziony do Instytutu Eutanazji w Pirna koło Drezna, gdzie poniósł śmierć 
w komorze gazowej 54 . 

Ksiądz Zygfryd Loppe po wybuchu wojny pozostał w Wilnie. W lipcu 1941 
roku, a było to już po napaści III Rzeszy na Związek Radziecki, wydawało się, że 
przed nim i jego niemieckimi parafianami otwarła się możliwość wyjazdu, chociaż 
trudno dzisiaj odpowiedzieć na pytanie, czy w ogóle potrafił tę podróż rozsądnie 
zaplanować, czy też po prostu wierzył w to, że naziści pozwolą mu swobodnie 
przejechać przez okupowane ziemie polskie. Prawdopodobnie nie uświadamiał 
sobie w pełni czyhającego na niego niebezpieczeństwa, dlatego był tak bardzo 
zaskoczony, gdy po przekroczeniu granicy z Generalnym Gubernatorstwem 
aresztowało go gestapo. Dla niemieckiej tajnej policji o wystarczającej winie księ¬ 
dza Loppego przesądzały: współpraca z biskupem Burschem, to że był kapela¬ 
nem pomocniczym Wojska Polskiego i posiadał wysokie polskie odznaczenia 
państwowe. Obwiniono go także o zlikwidowanie w Wilnie szkoły z niemieckim 
językiem wykładowym. Przeszedł przez kilka więzień, poczynając od Bydgosz¬ 
czy, a 12 czerwca 1942 roku trafił do obozu koncentracyjnego w Dachau. Skraj¬ 
nie wyczerpany pod koniec kwietnia 1945 roku doczekał wyzwolenia. Okres 
rekonwalescencji przeżył w jednym z rzymsko-katolickich domów zakonnych po¬ 
łożonych na terenie Niemiec. Do Polski już nie wrócił 55 . 

Więcej szczęścia miał ksiądz Karol Grycz-Śmiłowski. Ponieważ po wybu¬ 
chu wojny zabrakło w Krakowie ewangelickiego proboszcza aresztowanego 
przez Niemców, krakowscy ewangelicy zwrócili się do niego z prośbą, by tym¬ 
czasowo przejął jego obowiązki, ponieważ pamiętali go i nadal cieszył się sym¬ 
patią współwyznawców. Dwa nabożeństwa odprawił 17 września i - ku 
niezadowoleniu władz okupacyjnych - wygłosił wówczas patriotyczne kazania. 
Mimo to, dzięki rekomendacji jednego ze znajomych dawnych kapelanów armii 
austriackiej, został komisarycznym proboszczem parafii niemieckiej w Krako¬ 
wie. Swoje ostatnie nabożeństwo odprawił w sylwestra 1939 roku. Potem, 
w obawie przed aresztowaniem, wyjechał w rodzinne strony na Zaolzie, by na¬ 
stępnie jako urzędnik podjąć pracę w fabryce tytoniu w Proszowicach. Po woj¬ 
nie ponownie wystąpił z Kościoła ewangelicko-augsburskiego i w marcu 1946 
roku założył „Jednotę Braci Polskich” 56 . 

Niezależnie od tego, czy ksiądz Karol Kotula był przez pewien czas kape¬ 
lanem pomocniczym Wojska Polskiego, czy tylko jak kilku innych pastorów po- 
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magał w sprawowaniu opieki nad żołnierzami ewangelikami, jedno jest pewne: 
przez wiele lat pracował nad repolonizacją zniemczonych Polaków niepotra- 
fiących w byłym zaborze pruskim określić swojej narodowej tożsamości. Nie był 
jednak z tego powodu prześladowany przez Niemców i przeżył okupację w ro¬ 
dzinnej wiosce Cierlicko Dolne na Zaolziu 57 . 

Podobny los spotkał księdza Ewalda Lodwicha. Należał do Armii Krajowej, 
a przez całą wojnę utrzymywał kontakt z działaczami mazurskimi i jest to je¬ 
dyna, lakoniczna informacja podana przez Krzysztofa Reja. Nie wiadomo, jakie 
były wojenne losy księdza Oskara Mischkego. Ksiądz Józef Bieliński podczas 
okupacji ukrywał się w Warszawie, pracował jako dozorca w warszawskich bro¬ 
warach Haberbuscha i Schilego. Jak zginął? Nie wiadomo. Niektóre źródła po¬ 
dają, że w powstaniu warszawskim 58 . 

Przed wybuchem wojny ksiądz senior Wojska Polskiego Jan J. Potocki nie 
otrzymał żadnego konkretnego przydziału, chociaż starał się o niego u władz 
wojskowych. Ostatecznie został podobno wyznaczony do organizowania jed¬ 
nego ze szpitali polowych i 3 września wyjechał z Warszawy. Nie wiadomo jed¬ 
nak, gdzie i kiedy został aresztowany przez NKWD, wiadomo tylko, że został 
zamordowany w Dergaczach koło Charkowa 59 . 

Wojenne losy księdza Wilhelma Fibicha nie są znane, natomiast ksiądz 
Roman Mazierski przez cztery lat przebywał w Oflagu VIB w Dóssel k. Wart¬ 
burga, gdzie sprawował opiekę nad jeńcami, doczekał wyzwolenia i wyjechał 
do Wielkiej Brytanii, by pełnić tam służbę kapelańską. W tym czasie był on 
ewangelickim kapelanem wojskowym i opiekował się również protestantami 
służącymi w I Dywizji Pancernej generała brygady Stanisława Maczka, w I Sa¬ 
modzielnej Brygadzie Spadochronowej generała Stanisława Sosabowskiego, 
a także w 131. Wing RAF i w obozach dla cywilnych wysiedleńców 61 . 

Z totalitarnym reżimem niemieckim w sposób brutalny zetknęło się wielu 
księży ewangelickich, którzy przed wojną nie mieli nic wspólnego z wojskiem, 
a w ostatnich miesiącach wojny podjęli obowiązki kapelanów wojskowych 
w Polskich Siłach Zbrojnych na Zachodzie. 

Można jedynie się domyślać, że sprawa zorganizowania duszpasterstwa 
dla żołnierzy ewangelików leżała na sercu kilku generałom, między innymi Wła¬ 
dysławowi Andersowi - dowódcy II Korpusu we Włoszech (chociaż on sam 
w czasie wojny lub tuż po jej zakończeniu przeszedł z luteranizmu na katoli¬ 
cyzm), Marianowi Kukielowi, przynajmniej kilku oficerom, a na pewno szczerze 
byli nią zainteresowani członkowie Zrzeszenia Ewangelików Polaków w Wiel¬ 
kiej Brytanii (ZEP). O zorganizowanie duszpasterstwa ewangelickiego prosili 
także Polacy, którzy trafili na Bliski Wschód. Przez dłuższy okres problem roz¬ 
wiązywano w ten sposób, że żołnierzom ewangelikom udzielano przepustek 
umożliwiających uczestnictwo w nabożeństwach odprawianych w miejsco¬ 
wych kościołach i korzystanie z opieki angielskich pastorów. 
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10 listopada 1941 roku na stanowisko kapelana ewangelickiego Polskich Sił 
Zbrojnych (PSZ) dla I Korpusu powołano kapitana czasu wojny księdza Wil¬ 
helma Edwarda Wallnera. Pochodził z Cieszyna, ale jeszcze przed wojną 
osiadł z rodziną w Londynie. Miał on dobre kontakty z brytyjskimi środowis¬ 
kami ewangelickimi i anglikańskimi, a szef Referatu Biura Wyznań Niekatolic¬ 
kich kpt. Kłonowski wystawił mu bardzo dobrą ocenę. Spadło na niego jednak 
zbyt wiele obowiązków, ponieważ musiał opiekować się także ewangelikami 
służącymi w Brytyjskiej Marynarce Wojennej i lotnikami. Opieką duszpasterską 
powinien również otoczyć żołnierzy, którzy znaleźli się na Bliskim Wschodzie, 
ale wszystkim tym obowiązkom nie podołał. 25 stycznia 1943 roku został prze¬ 
niesiony do biura ministra w referacie wyznań niekatolickich, jako naczelny ka¬ 
pelan ewangelicki w Polskich Siłach Zbrojnych. W nabożeństwie za ojczyznę, 
odprawionym przez niego 3 maja w katedrze św. Pawła w Londynie, uczestni¬ 
czyli: generał Władysław Sikorski, premier brytyjski Winston Churchill, przed¬ 
stawiciele rządów polskiego i brytyjskiego, osobistości świeckie i duchowne 
oraz żołnierze. 

Doszło jednak do poważnych nieporozumień między księdzem Wallnerem 
a Zrzeszeniem Ewangelików Polaków w Wielkiej Brytanii, które zarzucało mu 
całkowity brak kompetencji i bierność w sprawie organizowania opieki dusz¬ 
pasterskiej nad żołnierzami ewangelikami 62 . 

Wydaje się, że złym pomysłem było ściągnięcie z Kanady księdza Jana 
Olszara rodem z Dzięgielowa koło Cieszyna, porucznika rezerwy 20. Pułku 
Piechoty, który już od 1929 roku, jako proboszcz parafii ewangelickiej (Śląza¬ 
ków z Cieszyńskiego) przebywał w Russel-lnglis w Kanadzie. Chcąc uniknąć 
wcielenia do kanadyjskiej armii, rekomendowany przez polskiego konsula, 
zgłosił się na ochotnika do wojska polskiego na Zachodzie. Miał również ak¬ 
ceptację Zrzeszenia Ewangelików Polaków w Wielkiej Brytanii. Minister obrony 
narodowej nie wiedział, gdzie go przydzielić, dlatego początkowo planował po¬ 
wierzyć mu rolę mediatora (chociaż nie wiadomo, na czym miałaby ona pole¬ 
gać, ale prawdopodobnie chodziło o zażegnanie konfliktu między księdzem 
Wallnerem i ZEP), a potem mianował go na kapelana czasu wojny w oddzia¬ 
łach polskich na Bliskim Wschodzie. Ostatecznie 30 października 1943 roku, 
kiedy przybył do Wielkiej Brytanii jako kapelan I Korpusu, rozpoczął służbę na 
terenie Szkocji. Nic nie wiemy o jego stosunkach z księdzem Wallnerem oraz 
o jego pracy duszpasterskiej wśród żołnierzy, ale zdaje się, że nie wszystko 
układało się w sposób harmonijny. Zrzeszenie Ewangelików Polaków w Wiel¬ 
kiej Brytanii zwalczające księdza Wallnera podnosiło ciągle sprawy kompe¬ 
tencyjne obu kapłanów. Ksiądz Jan Olszar 25 sierpnia 1944 roku poprosił 
o zwolnienie z wojska i powrócił do Kanady 63 . 

W pierwszych miesiącach 1945 roku księdzu Wallnerowi pomagali dwaj ka¬ 
pelani: ksiądz Leopold Matz (został przez Niemców wcielony do Wehrmachtu, 
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ale zdołał przedostać się na Zachód) i ksiądz Teodor Stoy, którego droga do 
Wielkiej Brytanii i dokładna data przyjazdu do Szkocji nie są znane. Nieporo¬ 
zumienia i kłótnie między księdzem Wallnerem a Zrzeszeniem Ewangelików 
Polaków w Wielkiej Brytanii sprawiły, że nie został on mianowany na stanowi¬ 
sko naczelnego kapelana, choć faktycznie te obowiązki wypełniał. Bezsku¬ 
tecznie starał się o przeprowadzenie nominacji i dlatego postanowił wycofać się 
z pracy wojsku. 1 maja 1945 roku, udzielono mu długoterminowego urlopu. By 
położyć kres sporom, 1 maja dekretem Prezydenta RP Władysława Raczkie- 
wicza, nominację na p.o. naczelnego kapelana wyznania ewangelickiego 
w Polskich Siłach Zbrojnych został, świeżo przybyły do Londynu, ksiądz dr An¬ 
drzej Wantuła, choć faktycznie pełnienie obowiązków rozpoczął 22 maja, 
a więc już po zakończeniu wojny 64 . 

Ksiądz Wantuła rzeczywiście był w owym czasie najlepszym kandydatem, 
miał stosowny wiek i doświadczenie życiowe, a poza tym nie miał rozeznania, 
jeśli chodzi o stosunki panujące w Wielkiej Brytanii w środowiskach ewange¬ 
lickich i dlatego nie mieszał się w spory wybuchające wśród polskich ewange¬ 
lików na tamtym terenie. Był także ofiarą nazistowskich prześladowań. 

23 kwietnia 1940 roku naziści rozpoczęli masowe aresztowania przedstawi¬ 
cieli polskiej inteligencji, w tym duchownych na terenie Śląska Cieszyńskiego. 
Księdza Wantułę aresztowano 11 maja i osadzono w cieszyńskim więzieniu, 
a potem skierowano do Sosnowca do obozu dla więźniów politycznych. Po sto¬ 
sunkowo krótkim czasie trafił do obozu koncentracyjnego w Dachau, a 16 sierp¬ 
nia do obozu zagłady Mauthausen-Gusen. Więźniem obu tych obozów był 
również ksiądz Władysław Fierla, kapłani spotkali się w ostatnim z nich 65 . 

Mordercza praca i niesprzyjający klimat szybko zbierały śmiertelne żniwo. 
Ksiądz Wantuła, ciężko pobity przez obozowego pisarza za udzielenie ostatniej 
posługi księdzu Władysławowi Pawlasowi, przetrwał jedynie dzięki pomocy 
współwięźniów i po pół roku od aresztowania 16 listopada 1940 roku wrócił do 
domu, nie mógł jednak sprawować żadnych kościelnych urzędów. Niemcy na 
pewien czas pozostawili go w spokoju, a latem 1943 roku zmusili do podpisa¬ 
nia III grupy Niemieckiej Listy Narodowej, co już w Anglii, a zwłaszcza w Pol¬ 
sce Ludowej, przysporzyło mu wielu kłopotów (jednakże alternatywą był jedynie 
powrót do obozu koncentracyjnego) 66 . 

W styczniu 1944 roku ksiądz Wantuła stanął przed komisją poborową 
w Cieszynie, która uznała go za zdolnego do pełnienia służby wojskowej, od¬ 
roczonej jednak do 1 października. Rozpoczął więc starania o przyjęcie go do 
służby sanitarnej, które zakończyły się pomyślnie. Szkolenie, trwające do 
8 marca następnego roku, odbywał w szpitalach w Neumunster (Schleswig- 
Holstein). W tym dniu przydzielono go jako sanitariusza do kompanii piechoty 
1051. Regimentu Grenadierów i wysłano na front zachodni, na którym znalazł 
się 21 marca. „Miejscem mego pobytu - napisał w swoim curriculum vitae - 
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było miasteczko Wesel nad Renem. Trzy dni później, 24 marca 1945 roku, do¬ 
stałem się do niewoli angielskiej. 67 ” 

Jeden dzień przebywał w szpitalu dla jeńców niemieckich, a potem rozpo¬ 
czął męczącą marszrutę po jenieckich obozach. 29 marca trafił do belgijskiej 
Ostendy, gdzie spotkał jeńców Polaków, siłą wcielonych do Wehrmachtu. Po 
dwóch dniach rozpoczęły się przesłuchania i pierwsze selekcje. 1 kwietnia ode¬ 
słano go do baraku oficerskiego, a 7 kwietnia umieszczono w dużym trans¬ 
porcie jenieckim złożonym głównie z Polaków i Niemców i odesłano do Wielkiej 
Brytanii. 11 kwietnia wszyscy trafili do Hampton, gdzie po raz pierwszy wyod¬ 
rębniono polską grupę, a trzy dni później odesłano do stacjonujących 
w Fores (Szkocja) wojsk polskich. 18 kwietnia księdza Wantułę przyjęto do Pol¬ 
skich Sił Zbrojnych, ale odesłano do kolejnego obozu rozdzielczego w Witburn, 
„ponieważ jego status pozostawał jednak niejasny”. Ministrowi obrony zareko¬ 
mendowali go jako kandydata na naczelnego kapelana wyznania ewangelic¬ 
kiego działacze Zrzeszenia Ewangelików Polaków w Wielkiej Brytanii, 
a podpis pod stosownym dokumentem złożyli m.in. dwaj kapelani: Matz i Stoy. 
Na krótko przed nominacją na stanowisko naczelnego kapelana, bo 27 kwiet¬ 
nia 1945 roku, przyjechał do Londynu i przez kilka dni był gościem pastoro- 
stwa Wallnerów 68 . 

Przed przyjazdem księdza Wantuły do Wielkiej Brytanii „pionierskie szlaki”, 
jeśli chodzi o organizowanie Ewangelickiego Duszpasterstwa Wojskowego, 
przetarli już kapelani I Korpusu stacjonującego w Szkocji: Wilhelm Artur Bor- 
kenhagen, Leopold Matz, Teodor Stoy z 4. Dywizji Piechoty, Eryk Cimała 
z 3. Dywizji Strzelców Karpackich i Roman Mazierski z 1. Dywizji Pancernej 
generała Maczka, a także kapelani II Korpusu: Władysław Fierla, który regu¬ 
larne wykonywanie duszpasterskich obowiązków wśród żołnierzy - szczegól¬ 
nie trudnych w strefie przyfrontowej - rozpoczął latem 1944 roku (po wyjeździe 
księdza Wantuły do kraju był naczelnym kapelanem wyznania ewangelickiego 
w Polskich Siłach Zbrojnych oraz kapelanem Polskiego Korpusu Przysposo¬ 
bienia i Rozmieszczenia), Fryderyk Arlt, który przejął obowiązki kapelana 
w Bazie II Korpusu w Mottola, a po objęciu przez księdza Fierlę szefostwa 
Ewangelickiego Duszpasterstwa Wojskowego był kapelanem 5. Dywizji Kre¬ 
sowej, ksiądz Helmut Pruefer, będący urzędnikiem V kat. w wojsku, ale peł¬ 
niący obowiązki kapelana w 7. Dywizji Piechoty 69 . 

Omawianie powojennej działalności duszpasterskiej, politycznej i społecz¬ 
nej na Zachodzie wykracza poza ramy przyjęte przez nas w niniejszym arty¬ 
kule. Na zakończenie chcielibyśmy jednak przedstawić kilka istotnych, naszym 
zdaniem, uwag. Wszyscy ewangeliccy kapelani wojskowi, pochodzący 
w znacznej mierze ze Śląska Cieszyńskiego mieli wyższe wykształcenie teo¬ 
logiczne, zdobyte na uniwersytetach austriackich, niemieckich, rosyjskich, 
a po 1918 roku na Uniwersytecie Warszawskim. Wszyscy z całym oddaniem 
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angażowali się w pracę narodową, wychowawczą i obywatelską, bardzo często 
niedocenianą, zwłaszcza w środowiskach katolickich. Dlatego trzeba przyznać 
słuszność pełnym goryczy słowom księdza Andrzeja Wantuły, który napisał, 
że w II Rzeczypospolitej (a tak samo było po zakończeniu wojny i w czasach 
Polski Ludowej) - „Polak ewangelik czuł się zawsze na cenzurowanym, odno¬ 
sił wrażenie, że przykłada się do niego inną miarę (...)” 70 . 

Większość ewangelików polskich na Śląsku Cieszyńskim i Górnym łączyła 
szczera, często osobista przyjaźń i wzajemne zrozumienie, dlatego w latach 
wojny i okupacji udzielali sobie wzajemnie pomocy. W wielu wypadkach, a oka¬ 
zało się to dopiero podczas okupacji hitlerowskiej, pomocy takiej udzielała im 
również część Niemców ewangelików, bo łączyło ich wspólne wyznanie. 

Ci żołnierze, w tym kapelani wojskowi, którzy choćby krótko służyli w Pol¬ 
skich Siłach Zbrojnych na Zachodzie, ze zdumieniem, tak jak ksiądz Andrzej 
Wantuła, obserwowali stosunki panujące w polskich środowiskach emigracyj¬ 
nych. W liście do żony z 18 grudnia 1945 roku napisał, że wypełnianie dobrze 
zorganizowanych obowiązków duszpasterskich zajęłoby mu jeden dzień w ty¬ 
godniu i łatwo mógłby sobie urządzić wygodne, beztroskie życie, ale zaraz 
dodał: „Nie nauczyłem się sztuki życia, łatwego życia (...). A są tu znani Tobie 
ludzie (...). Tygodniami nic nie robią, mają wygodne mieszkanie, dom, pobierają 
pensję (...), żyją w dostatku i przekonaniu, że są wielkimi ludźmi. Szczęśliwcy, 
nieuznający (...) skrupułów. Przykładów znajdziesz pełno”. Ksiądz Wantuła pod¬ 
kreśla dalej, że na postawy życiowe i zachowania, a także moralność w sposób 
znaczący wpływa ewangelicyzm, bo to on „zaostrza sumienia, czyni (człowieka) 
wrażliwym i refleksyjnym. Katolicyzm narkotyzuje i usypia (,..)” 71 . 

Większość żołnierzy ewangelickich, podobnie jak księdza Wantułę, nie na¬ 
pawały optymizmem wieści przekazywane przez emigracyjny MON ani infor¬ 
macje, które docierały z kraju, potwierdzające, że ciągle grasuje NKWD, że na 
Sybir wywozi się Polaków, a nawet polskich jeńców wojennych oraz więźniów 
obozów koncentracyjnych. Przyjeżdżali także do Wielkiej Brytanii agenci rządu 
„lubelskiego” i chociaż nie koloryzowali jakoś szczególnie warunków oraz nie¬ 
dostatków życia codziennego, usilnie namawiali do powrotu do kraju. Ksiądz 
Wantuła znalazł się wśród większości Polaków, którzy na ten powrót się zde¬ 
cydowali, ale inni kapelani wojskowi pozostali w Wielkiej Brytanii, Stanach Zjed¬ 
noczonych i Niemczech, gdzie do końca życia zajmowali się pracą parafialną, 
publicystyczną i społeczną. Aktywnie włączyli się także w struktury polskiej emi¬ 
gracji poprzez Polski Kościół ewangelicko-augsburski na obczyźnie (z bisku¬ 
pem Władysławem Fierlą na czele) oraz Zrzeszenie Ewangelików Polaków. 
Ich obecność w „polskim Londynie” była świadectwem, że na odzyskanie przez 
Polskę niepodległości czekają wszyscy jej emigracyjni obywatele. 
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PRZYPISY 

-t 

O kapelanach ewangelickich nie ma np. żadnej wzmianki w bardzo obszernej pracy zbioro¬ 
wej pt.: Historia duszpasterstwa wojskowego na ziemiach polskich, red. J. Ziółek, A. Barańska, 
W. Matwiejczyk, D. Nawrot, E.M. Ziółek, Lublin 2004, chociaż opublikowane w niej artykuły 
obejmują okres II Rzeczpospolitej i drugiej wojny światowej. 

2 E. Alabrudzińska, Protestantyzm w Polsce w latach 1918-1939, Toruń 2004, s. 216; 
o działalności ks. Barczewskiego patrz m.in.: Z. Waszkiewicz, Grudziądz w latach 1920-1939: 
część I: Życie polityczne Grudziądza w okresie dwudziestolecia międzywojennego (1920-1939), 
część II: Mniejszości narodowe i stosunki wyznaniowe w Grudziądzu w latach 1920-1939, Toruń 
2008, s. 79, 128, 282, 284; W. Wrzesiński, Kwestia mazurska na Dziatdowszczyźnie wiatach 
1920-1939, Komunikaty Mazursko-Warmińskie 1965, nr 3, s. 271-272. 

-3 

Centralne Archiwum Wojskowe (Warszawa Rembertów), Generalny Inspektor Sił Zbrojnych, 
Biuro Inspekcji, 302.2.282: Szczegółowe zestawienie stanów faktycznych Sił Zbrojnych 
w dniu 01.10.1938 r.; ibidem: Biuro Wyznań Niekatolickich. Ministerstwo Spraw Wojskowych 
1919-1939,1. 300. 20. 3: Rozkaz Dep. I Mobilizacyjno-Organizacyjnego nr 1792/1920, rozdz. 
3, s. 12 (dalej: CAW, BWN, MSWojsk.); ibidem: BWN: Dziennik Rozkazów nr 18 z 01.06.1927, 
poz. 188; Z. Waszkiewicz, Duszpasterstwo w silach zbrojnych Drugiej Rzeczypospolitej 
(1918-1939), Toruń 2000, s. 136-140. 

4 CAW, MSWojsk. - Dep. Dowodzenia Ogólnego I. 300.22.45: Statystyka oficerów i szerego¬ 
wych DOK l-X, KOP, Dowództwo Floty z 15.02.1927; E. Alabrudzińska, Protestantyzm, s. 209 
pisze, że w rezultacie masowych poborów w 1923 r. służyło 3284 ewangelików (1,76%), 
w 1926 r. - 5000 (2,17%), w 1927 - 5756 (2,02%), w 1929 r. - 5880 (2,36%) - zgłaszających 
swoją przynależność do wyznań ewangelickich, nie wyłączając sekt protestanckich. 

5 K.J. Rej, Ewangelicka służba duszpasterska w Wojsku Polskim 1919-1950, Warszawa 
2000, s. 17. 

6 Z. Waszkiewicz, Duszpasterstwo, s. 200. 

7 K.J. Rej, Ewangelicka służba, s. 23; E. Alabrudzińska, Protestantyzm, s. 212. 

o 

E. Alabrudzińska, Kościoły ewangelickie na Kresach Wschodnich II Rzeczypospolitej, Toruń 
1999, s. 169; J. Kłaczków, Protestanckie wydawnictwa prasowe w XIX i pierwszej połowie 
XX wieku, Toruń 2008, s. 125; idem, Czasopiśmiennictwo protestanckie w Polsce 
w latach 1918-1939, Toruń 2003, s. 238. 

9 Cyt za K.J. Rej, Ewangelicka służba, s. 27. 

10 

Ibidem, s. 27-28; por. także: R. Paszko, Seniorat Wojskowy, „Rocznik Ewangelicki” 1925, 
s. 201-202. 

11 

J. Kłaczków, Protestanckie wydawnictwa, s. 29-32; idem, Czasopiśmiennictwo, s. 98-99, 306. 

12 J. Kłaczków, Protestanckie wydawnictwa, s. 24, 32 - przypis 42; 57-59, 93, 193 . 

1 ^ 

Srebrne gody kapłańskie Przewielebnego Księdza Feliksa Gioeha, „Głos Ewangelicki” 
2 X 1938, nr 40, s. 3-4; K.J. Rej, Zarys dziejów ewangelickiego duszpasterstwa wojskowego 
na ziemiach polskich, „Ewangelik Pszczyński” 01.09.1995, nr 5-6, s. 13-14 oraz idem, Ref¬ 
leksje nad powstaniem ewangelickiego duszpasterstwa wojskowego, „Ewangelik Pszczyń¬ 
ski” 25 II 1996, nr 3-4, s. 31. Pośmiertnie wyróżniono go medalem „Sprawiedliwy wśród 
Narodów Świata”. 
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14 

O skomplikowanej sytuacji ewangelickiego Kościoła augsburskiego i helweckiego wyzna¬ 
nia oraz niekonsekwentnej polityce władz RP pisze E. Alabrudzińska w pracy Kościoły ewan¬ 
gelickie, s. 167-186. 

1 5 

J. Kłaczków, Czasopiśmiennictwo, s. 395-396. 

16 Por. Do członków Komisji Konferencji Pokojowej do rozstrzygnięcia międzynarodowego 
sporu granicznego w Księstwie Cieszyńskim, Paryż, dnia 21 sierpnia1919 r., [w:] Ewangelicy 
Polacy w świetle dokumentów urzędowych, oprać. J. Glass, Łódź 1919, s. 77-80; 
E. Alabrudzińska, Protestantyzm, s. 55; K. Rej, Ewangelicka służba, s. 160-161; Z. Wasz¬ 
kiewicz, Duszpasterstwo, s. 45; O. Kiec, Kościół ewangelicko-augsburski w województwach 
poznańskim i pomorskim w okresie II Rzeczypospolitej, „Zapiski Historyczne”, t. LXII: 1997, 
z. 4, s. 72-73. 

17 

Ks. K. Switalski, Niektóre dane z kroniki duszpasterza ewangelickiego OK. nr VII w Poz¬ 
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Ewangelickie Duszpasterstwo Wojskowe 
w Polsce w latach 1945-2000 


Ewangelickie Duszpasterstwo Wojskowe na ziemiach polskich posiada wie¬ 
lowiekową tradycję. Jednakże jego instytucjonalne powstanie i rozwój w Woj¬ 
sku Polskim związane są z okresem dziejów II Rzeczypospolitej. 

Po zakończeniu kampanii wrześniowej niektórzy kapelani ewangeliccy kon¬ 
tynuowali działalność w obozach internowania i obozach jenieckich. Służbę tę 
wykonywali samodzielnie, w ramach swoich obozów przebywania. Inni kape¬ 
lani zginęli lub musieli się ukrywać. Spontanicznie, w ograniczonym i zmienio¬ 
nym zakresie, działalność ewangelickiego duszpasterstwa wojskowego 
występowała w okupowanej Polsce w latach 1939-1945. Odtworzone w 1941 
roku w Polskich Siłach Zbrojnych na Zachodzie, przetrwało do 1949 roku 
w formacjach Polskiego Korpusu Przysposobienia i Rozmieszczenia. 

W powojennej Polsce, w latach 1946-1950, działało dwóch przedwojen¬ 
nych kapelanów: ks. Feliks Gloeh oraz ks. Karol Messerschmidt 1 . Po 45-letniej 
przerwie i transformacji ustrojowej Ewangelickie Duszpasterstwo Wojskowe 
(EDW) zostało reaktywowane w roku 1995 i działa nieprzerwanie do chwili 
obecnej. 

Moim zadaniem m.in. będzie przedstawienie w wielkim skrócie dwóch epi¬ 
zodów z dziejów tej służby, począwszy od czasów powojennych: 

- stosunkowo mało poznanego okresu, bezpośrednio po zakończeniu 
drugiej wojny światowej, 

- powstania współczesnej służby, w tym krótkiej refleksji na temat wydanej 
w roku 2000 publikacji książkowej o przeszłości i tradycjach Ewangelickiego 
Duszpasterstwa Wojskowego w Polsce. 
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Za takim ograniczeniem przemawia przede wszystkim zasugerowana mi 
tematyka, jak również ramy czasowe niniejszego referatu. 

Okres współczesności związany jest z osobą pierwszego po reaktywacji 
EDW naczelnego kapelana - ks. Jana Hause 2 . Jego następcą został ks. Ry¬ 
szard Borski 3 . Obecnie zwierzchnictwo EDW w Polsce sprawuje czwarty z kolei 
od zakończenia drugiej wojny światowej, a trzeci po reaktywacji w 1995 roku, 
naczelny kapelan - ewangelicki biskup wojskowy płk Mirosław Wola. 

Na przykładzie wybranych fragmentów dziejów rysują się podstawowe za¬ 
sady i cele służby duszpasterskiej w Wojsku Polskim, poddanej procesowi his¬ 
torycznego rozwoju oraz dostosowanej do aktualnej sytuacji, potrzeb, 
możliwości wojska i Kościołów ewangelickich w Polsce. 

Czasy powojenne w Polsce (1945-1950) 

Odbudowa kościoła garnizonowego 

Przekazana Ewangelickiemu Duszpasterstwu Wojskowemu, a następnie 
przebudowana dawna cerkiew prawosławna na warszawskim Mokotowie, 
w latach 1921-1939, pełniła funkcję jedynego w Polsce ewangelickiego ko¬ 
ścioła garnizonowego. W czasie okupacji kościół ten został zajęty przez Nie¬ 
mców, a następnie w trakcie powstania warszawskiego doszczętnie przez nich 
zniszczony i spalony. W pożarze stopiły się spiżowe dzwony, a stalowa kon¬ 
strukcja dachu odkształciła się. Dalsza dewastacja miała miejsce po zakoń¬ 
czeniu działań wojennych. Resztki ocalałej biblioteki, mieszczącej się w salach 
przykościelnych, jak też pozostałe po niej półki i szafy zostały wykradzione. 
Podobny los spotkał terakotę z podłogi i kaloryfery centralnego ogrzewania za¬ 
montowane niegdyś w nawach kościelnych. W tej sytuacji odbudowę kościoła 
uznano za jeden z priorytetów w celu przywrócenia działalności służby, nie 
tylko ze względu na symboliczne znaczenie świątyni, lecz także na to, że jak 
się później okazało, w powojennej rzeczywistości kościół stał się praktycznie 
jedynym możliwym miejscem spotkania żołnierzy z kapelanem. 

Wkrótce po wkroczeniu do Warszawy wojsk polskich walczących u boku 
Armii Czerwonej przebywający w Warszawie ksiądz płk Feliks Gloeh rozpoczął 
starania o odzyskanie terenu oraz otrzymanie zezwolenia na odbudowę. Z jego 
inicjatywy zawiązał się Komitet Odbudowy Kościoła Garnizonowego. Na jego 
czele stanął znany ewangelik, były dowódca obrony Warszawy w 1939 roku, 
generał dywizji Juliusz Rómmel. Biuro Odbudowy Stolicy udzieliło zgody 
5 sierpnia 1945 roku 4 . 24 stycznia 1946 roku Ministerstwo Bezpieczeństwa 
Wewnętrznego wydało zezwolenie na przejęcie ruin i odbudowę świątyni. Pro¬ 
tokolarne przejęcie terenu kościelnego i tego, co jeszcze na nim pozostało, na¬ 
stąpiło 28 stycznia 1946 roku 5 . 
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Wiele wstępnych i porządkowych prac przy odbudowie kościoła wykonano 
sposobem gospodarczym. Rozpoczynając dzieło, dysponowano skromną 
kwotą 7560 zł w gotówce zebranej po nabożeństwach odprawianych na po¬ 
czątku 1945 roku na życzenie parafian przez księdza Gloeha w ocalałej za¬ 
krystii kościoła Świętej Trójcy w Warszawie. W krótkim czasie komitet 
dysponował już kilkusettysięczną kwotą, pochodzącą z dobrowolnych ofiar oraz 
subwencji, pożyczek krajowych i pożyczek zagranicznych znajdujących się 
w dyspozycji Konsystorza Kościoła ewangelicko-augsburskiego w Polsce 
(z siedzibą w Warszawie) 6 . 

Ministerstwo Odbudowy przyznało materiały budowlane po cenach urzę¬ 
dowych na kwotę 600 000 zł. Stefan Mietke-Mitkiewicz przekazał siatkę prze¬ 
znaczoną na ogrodzenie terenu kościelnego, inż. Skoczek - dyrektor 
Społecznego Przedsiębiorstwa Budowlanego - pożyczył bezpłatnie aparat 
acetylenowy i inny sprzęt służący do prostowania przęseł dachowych, inży¬ 
nierowie M. Gloeh i L. Gloeh z powierzonego materiału wykonali niedopłatnie 
otwory drzwiowe i okienne, dyrektor finansowy Centrali Materiałów Budowla¬ 
nych - Zembalski w imieniu przedsiębiorstwa użyczył kredytu wekslowego na 
kwotę 500 000 zł, Komunalna Kasa Oszczędności na powiat warszawski udzie¬ 
liła 100 000 zł, pożyczki, a Komunalna Kasa Oszczędności Miasta Stołecz¬ 
nego Warszawy 500 000 zł. Pożyczki w tej samej wysokości (500 000 zł) 
udzielił też Bank Gospodarstwa Krajowego 7 . Prace budowlane wykonywał 
ewangelicki przedsiębiorca budowlany Andrzej Widiger, który złożył najko¬ 
rzystniejszą ofertę kosztorysową. 

Na prośbę Komitetu Odbudowy Kościoła Garnizonowego Ministerstwo 
Ziem Odzyskanych udzieliło zezwolenia na przywiezienie ze zrujnowanych ko¬ 
ściołów wrocławskich wyposażenia wnętrza kościoła (np. obrazów, ambony, 
ławek, kandelabrów, lichtarzy, organów, dzwonów, nakryć, naczyń komunijnych 
itp.) Organizacją transportu, oprócz księdza pułkownika Gloeha, zajmował się 
także drugi kapelan - ksiądz kapitan Karol Buczyński (Karol Messerschmidt). 
W tych działaniach pomocnym argumentem okazywały się nieraz ich oficer¬ 
skie mundury. 

Dzieło odbudowy natrafiało niekiedy na różnego rodzaju trudności 8 , mimo 
to organizacja i tempo realizacji były imponujące i godne podziwu. Najpierw 
odbudowano i zadaszono cztery sale - dwie przylegające do prezbiterium 
i dwie przy wejściu głównym, w których przejściowo znalazły schronienie trze¬ 
cia i czwarta klasa gimnazjum koedukacyjnego (dawnych gimnazjów: im. Mi¬ 
kołaja Reja oraz Anny Wazówny). W pierwszej połowie roku 1947 trwały prace 
murarskie nad wykończeniem absydy wnętrza sklepienia. Uzupełniano ele¬ 
menty wieży kościelnej i montowano instalację centralnego ogrzewania 9 . 

Zgodnie z przewidywaniami latem tegoż roku budynek kościelny był odre¬ 
montowany w takim stopniu, że można w nim już było odprawiać nabożeństwa 
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i wszystkie czynności kościelne. Znajdował się pod dachem, miał dzwony, har¬ 
monium, ławki, kazalnicę i prowizoryczny ołtarz, sprowadzone z Wrocławia 10 . 
Dalszą odbudową zajmowało się szefostwo Duszpasterstwa Ewangelicko-Aug¬ 
sburskiego Ministerstwa Obrony Narodowej z przydzielonych na ten cel kre¬ 
dytów. 

3 września 1947 roku w odbudowanym kościele, który tego dnia nie mógł 
pomieścić wszystkich wiernych, odprawiono pierwsze nabożeństwo, połączone 
z aktem poświęcenia Słowem Bożym i modlitwą. Ta wzruszająca uroczystość 
odbyła się z okazji rozpoczęcia roku szkolnego i zarazem zapoczątkowała po¬ 
wojenną działalność szkolnictwa ewangelickiego w Warszawie 11 . 

Pod koniec 1947 roku firma Biernacki finalizowała montaż organów w ko¬ 
ściele. Cała odbudowa trwała półtora roku, a jej rezultacie powstała nowa, har¬ 
monijna forma architektoniczna w stylu epoki Stanisława Augusta. 

W roku 1950 planowano jeszcze wykonanie wewnętrznych prac malarskich, 
fresków i polichromii, ołtarza i sal prezbiterium, drewnianej podłogi, balustrady 
przy organach, nadmurowanie zewnętrznych bocznych ścian oraz naprawę 
tynków zewnętrznych. Przygotowano też do zawieszenia wewnątrz kościoła 
marmurowe tablice z nazwiskami ewangelików poległych za ojczyznę w cza¬ 
sie drugiej wojny światowej i w powstaniu warszawskim. Działała komisja re¬ 
wizyjna w składzie: prof. Jerzy Welder, dyr. Henryk Rahm, dyr. Jerzy Pal 12 . 

Komitet Odbudowy działał także po zakończeniu prac jako nieformalna, cy¬ 
wilna reprezentacja parafii, sui generis rada parafialna. Istniała parafia woj¬ 
skowa, skupiająca również osoby cywilne. Ten stan rzeczy zapewne przyczynił 
się po rozwiązaniu duszpasterstwa wojskowego w maju 1950 roku do decyzji 
władz wojskowych o pozostawieniu budynku kościoła pogarnizonowego w dys¬ 
pozycji konsystorza Kościoła ewangelicko-augsburskiego w Polsce, który 
opiekę nad kościołem powierzył ks. Karolowi Messerschmidtowi, wybranemu 
25 maja 1952 roku na proboszcza cywilnego tej parafii, jako drugiej parafii war¬ 
szawskiej. Kościół otrzymał obraz Wniebowstąpienie Pańskie, pędzla prof. 
Kwiatkowskiego, kustosza Muzeum Narodowego w Warszawie oraz medaliony 
czterech ewangelistów 13 . 

Duszpasterstwo wojskowe dla wyznania ewangelicko-augsburskiego 

Spośród siedmiu przedwojennych Kościołów ewangelickich w Polsce, po 
drugiej wojnie światowej pozostały jedynie dwa: niegdyś największy z nich - 
Kościół ewangelicko-augsburski (z konsystorzem w Warszawie) i Kościół 
ewangelicko-reformowany (dawna Jednota Warszawska). Rozbite i zdziesiąt¬ 
kowane w następstwie wojny, musiały walczyć o swoje podstawowe prawa i po¬ 
trzeby w nowych granicach państwowych, organizując ewangelickie życie 
religijne, także na tzw. ziemiach odzyskanych. 
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Pierwszy z nich, Kościół ewangelicko-augsburski, już 24 stycznia 1945 roku 
na zebraniu księży w Częstochowie 14 uzupełnił skład osobowy konsystorza 
i rozpoczął dzieło odbudowy ze zniszczeń wojennych. Działał początkowo 
opierając się o zapis konstytucji marcowej z 1921 roku (art. 113), Manifestu 
Lipcowego PKWN z 1944 roku i Okólnika Ministerstwa Administracji Publicz¬ 
nej z 9 marca 1945 roku. Przede wszystkim zaś podstawę prawną działalno¬ 
ści stanowił dekret Prezydenta RP z 25 listopada 1936 roku o stosunku 
Państwa do Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego w RP 15 , stwierdzający m.in. 
istnienie ewangelickiego duszpasterstwa w wojsku. Wskutek starań o przywró¬ 
cenie działalności kapelanów ewangelickich, rozpoczętych w maju 1945 roku, 
24 października 1946 roku, ksiądz pułkownik Gloeh oficjalnie objął stanowisko 
Szefa Wojskowego Urzędu Duszpasterstwa Ewangelicko-Augsburskiego przy 
Naczelnym Dowództwie Wojsk Polskich, co było jednoznaczne z reaktywowa¬ 
niem służby 16 . Podlegała ona Wydziałowi Społeczno-Politycznemu Ministerstwa 
Obrony Narodowej. Dawna plebania zajęta była przez Korpus Bezpieczeństwa 
Wewnętrznego, a potem Milicję Obywatelską. Biuro duszpasterstwa mieściło 
się gościnnie w baraku Komitetu Odbudowy Kościoła Garnizonowego. Dusz¬ 
pasterstwo otrzymało trzy etaty cywilne: sekretarz (Aleksander Musiał), ko¬ 
ścielny (Karol Henning) i goniec-organista (Heinrich). 

Od lutego 1947 roku funkcję kapelana i zastępcy szefa służby pełnił ksiądz 
kapitan Karol Messerschmidt, używający jeszcze okupacyjnego nazwiska 
- Buczyński. Niektórzy spośród dawnych kapelanów zginęli podczas wojny, 
inni - jak np. ks. major Karol Świtalski, były kapelan Okręgu Korpusu nr VII 
(Poznań) - nie zostali przyjęci do służby. Ogólnie odczuwano w Kościele brak 
duchownych. 

Wydaje się, że funkcje kapelanów powojennych sprawowane były w nieco 
ograniczonym i zawężonym zakresie w porównaniu z warunkami służby przed¬ 
wojennej. Dopiero bowiem po pół roku od oficjalnego objęcia służby przez księ¬ 
dza Gloeha 22 maja 1947 roku minister obrony narodowej generał Michał 
Rola-Żymierski powiadomił ministra administracji publicznej Edwarda Osóbkę- 
Morawskiego i ministra sprawiedliwości Henryka Świątkowskiego, że ksiądz 
pułkownik Feliks Gloeh „jest upoważnionym (...) do uczestniczenia z ramienia 
MON we wszelkich konferencjach ministerialnych dotyczących spraw Kościoła 
ewangelicko-augsburskiego. 17 ” 

W okresie międzywojennym szefowie duszpasterstwa przy Okręgach Kor¬ 
pusów planowali wyjazdy duszpasterskie na podstawie aktualnych kwartalnych 
wykazów stanu faktycznego. W ludowym wojsku powojennym kapelani po¬ 
zbawieni byli takich informacji. Dawniej kapelan szukał swoich żołnierzy i sta¬ 
rał się do nich dotrzeć, w powojennej rzeczywistości role się odwróciły. To 
żołnierz w chwilach wolnych od służby mógł szukać swego duszpasterza. Tym 
samym ograniczony został zasięg oddziaływania duszpasterstwa. 
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W tej sytuacji jedynym ośrodkiem duszpasterstwa wojskowego stał się od¬ 
budowany w 1947 roku kościół garnizonowy skupiający zarówno osoby woj¬ 
skowe, jak i cywilne. Funkcjonowała parafia wojskowa, której proboszczem był 
senior wojskowy ksiądz Gloeh. Wszystkie nabożeństwa w kościele garnizono¬ 
wym cieszyły się dużą frekwencją. Parafianie odznaczali się też wysoką ofiar¬ 
nością, dzięki której odbudowano kościół i przystąpiono do odbudowy 
gimnazjum im. Mikołaja Reja w Warszawie. 

Pierwsza powojenna konfirmacja odbyła się w maju 1948 roku, gromadząc 
liczne rzesze parafian. Konfirmowanych zostało 29 młodych ludzi - 10 dziew¬ 
cząt i 19 chłopców 18 . Rok później, 8 maja 1949 roku, w kościele garnizonowym 
miała miejsce konfirmacja następnej, nieco liczniejszej, bo 35-osobowej grupy 
uczennic i uczniów szkół średnich i wyższych (14 dziewcząt i 21 chłopców). Star¬ 
szy wiek konfirmantów wynikał niewątpliwie z opóźnienia spowodowanego 
wojną. Nauka przedkonfirmacyjna, przygotowująca do tego ważnego wydarze¬ 
nia, odbywała się w przyśpieszonym cyklu i trwała pięć miesięcy (od listopada 
1948 roku do maja 1949 roku) w wymiarze dwóch godzin tygodniowo. Konfir¬ 
macji dopełnił proboszcz wojskowej parafii ksiądz Gloeh, a kościół garnizonowy 
nie mógł pomieścić wszystkich wiernych. Nabożeństwo miało uroczystą oprawę. 
Utwory wiolonczelowe zagrał pan Janiszewski, panna Drewniakówna śpiewała 
pieśni solowe, zaś Chór Towarzystwa Polskiej Młodzieży Ewangelickiej wyko¬ 
nał pieśni chóralne. Akompaniował profesor konserwatorium warszawskiego, 
Jerzy Lefeldt. Liturgię i pieśni zboru grał organista parafii Eryk Hauptman 19 . 

Ksiądz Gloeh był również założycielem i organizatorem parafialnej szkoły nie¬ 
dzielnej. W roku 1949 Konsystorska Komisja Młodzieżowa podjęła uchwałę usta¬ 
nawiającą obchody Święta Szkoły Niedzielnej na przedostatnią niedzielę 
czerwca każdego roku. Plan uroczystości przewidywał przedpołudniowe zajęcia 
w kościele, a po południu w sali parafialnej lub na łonie przyrody 20 . W tymże roku 
w każdą niedzielę odprawiano dwa nabożeństwa główne o godzinie 10.30 i dla 
dzieci o 11.30. Kancelaria była czynna codziennie, w godzinach od 9.00-12.00. 

W roku likwidacji służby duszpasterskiej w wojsku (1950) zajęcia szkoły 
niedzielnej w kościele garnizonowym odbywały się w każdą niedzielę o godzi¬ 
nie 9.30, przed nabożeństwem głównym. Istniała tylko jedna grupa dzieci 
w wieku 10-14 lat, choć planowano w przyszłości, gdy dzieci będą bardziej 
zróżnicowane wiekowo, wprowadzić większą liczbę grup. W tym czasie zaję¬ 
cia prowadził student teologii Uniwersytetu Warszawskiego Tadeusz Bogucki 21 . 

W 1948 roku ksiądz pułkownik Gloeh został jako kapelan przeniesiony 
w stan spoczynku. Do końca służby duszpasterskiej w wojsku, a więc do maja, 
a praktycznie do końca grudnia 1950 roku pozostał jedynie ksiądz kapitan Karol 
Messerschmidt (Buczyński). Stopniowo zwalniano pracowników świeckich 
duszpasterstwa wojskowego, rzekomo z powodu braku zaufania. W rzeczwis- 
tości powodem likwidacji służby były przesłanki ideologiczne i polityczne. 
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O przeniesieniu do rezerwy i zakończeniu działalności służby ksiądz Mes- 
serschmidt został poinformowany ustnie w ostatnim dniu maja 1950 roku 
w szefostwie Wydziału Społeczno-Politycznego Ministerstwa Obrony Narodo¬ 
wej, dokąd został wezwany telefonicznie w trybie natychmiastowym. Zwrócił 
się więc do podpułkownika, który mu o tym zakomunikował z żądaniem ofi¬ 
cjalnego urzędowego zawiadomienia na piśmie. Po półgodzinnym oczekiwaniu 
otrzymał od podpułkownika stosowne pismo z datą przeniesienia do rezerwy 
i likwidacji służby 13 maja 1950 roku. Na zapytanie o przyczynę likwidacji 
służby duszpasterskiej oraz powody i skutki antydatowania pisma, podpuł¬ 
kownik odpowiedział w sposób kpiący i poniżający godność oficera i obywatela. 
Rzekomo powodem likwidacji służby była zbyt mała liczba ewangelików w woj¬ 
sku i brak środków finansowych na jej utrzymanie. Ajednak w roku likwidacji służby 
Kościół ewangelicko-augsburski liczył w siedmiu diecezjach 256 850 wiernych 22 . 
Można przyjąć, że w wojsku znajdować się mogło około 1500-2500 żołnierzy 
ewangelików. Przeniesienie księdza Messerschmidta w stan spoczynku ozna¬ 
czało definitywne rozwiązanie ewangelickiego duszpasterstwa w wojsku po¬ 
dyktowane względami ideologicznymi oraz założeniami ówczesnej polityki 
władz państwowych. 

Reasumując, można stwierdzić, że Wojskowy Urząd Duszpasterstwa 
Ewangelicko-Augsburskiego przy Naczelnym Dowództwie Wojsk Polskich pod¬ 
legły Wydziałowi Społeczno-Politycznemu Ministerstwa Obrony Narodowej 
z siedzibą w Warszawie funkcjonował w powojennej Polsce od października 
1946 roku do maja (w praktyce do grudnia) 1950, a więc około czterech lat. 
Przez pierwsze trzy miesiące jednoosobowo, w osobie przedwojennego i nowo 
mianowanego szefa księdza Feliksa Gloeha. Przez około rok ksiądz Gloeh peł¬ 
nił tę służbę wspólnie ze swoim dawnym współpracownikiem i podwładnym, 
później zastępcą (1947-1948) księdzem Karolem Messerschmidtem (Bu¬ 
czyńskim), który przejął reprezentację służby po przeniesieniu księdza Gloeha 
w stan spoczynku i praktycznie pełnił ją samotnie aż do końca 1950 roku. 

Ewangelickie Duszpasterstwo Wojskowe 
po reaktywowaniu w roku 1995 

Utworzenie służby 

Po roku 1989 zaszły w kraju zmiany polityczne, które umożliwiały reakty¬ 
wowanie służby ewangelickich kapelanów wojskowych. Koncepcje takie ist¬ 
niały już dawno, lecz dopiero w początkach lat 90 znalazły możliwość realizacji. 

W 1993 roku, z polecenia zwierzchnika Kościoła ewangelicko-augsbur¬ 
skiego biskupa Jana Szarka, wybrano w poszczególnych diecezjach następu¬ 
jących kandydatów na kapelanów wojskowych: 
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ks. Ryszard Borski z diecezji wrocławskiej; 
ks. Tadeusz Konik z diecezji cieszyńskiej; 
ks. Zbigniew Kowalczyk z diecezji katowickiej; 
ks. Jerzy Molin z diecezji pomorsko-wielkopolskiej; 
ks. Adam Pilch z diecezji warszawskiej; 
ks. Krzysztof Rej z diecezji mazurskiej 23 . 

Drogę do odrodzenia się ewangelickiego duszpasterstwa w Wojsku Pol¬ 
skim przez powstanie współczesnej służby duszpasterskiej otworzyła Ustawa 
323 z 13 maja 1994 roku o stosunku Państwa do Kościoła Ewangelicko-Aug¬ 
sburskiego w Rzeczpospolitej Polskiej. Poprzedzały ją konsultacje kierow¬ 
nictwa Kościoła z biskupem Szarkiem na czele, prowadzone z władzami 
państwowymi najwyższych szczebli, co do kształtu i treści ustawy. Szczegól¬ 
nie długo trwał proces tworzenia Ewangelickiego Duszpasterstwa Wojskowego. 
Służba kapelanów ewangelickich została reaktywowana jako trzecia, po rzym¬ 
skokatolickiej i prawosławnej, około półtora roku po wejściu w życie ustawy. 

Sprawą duszpasterstwa w wojsku zajmuje się ogólnie rozdział 4 ustawy 
(pkt. 29-33). Określa on możliwości uczestniczenia żołnierzy służby czynnej 
w praktykach religijnych swego wyznania, wspominając o Ewangelickim Dusz¬ 
pasterstwie Wojskowym, którym kieruje naczelny kapelan wojskowy, miano¬ 
wany i odwoływany przez ministra obrony narodowej w uzgodnieniu 
z Konsystorzem Kościoła. Naczelnemu kapelanowi podlegają kapelani woj¬ 
skowi, stanowiący wyodrębniony korpus osobowy. W zakresie służby wojsko¬ 
wej podlegają władzom wojskowym, a w zakresie duszpasterstwa władzy 
kościelnej. Szczegóły powoływania i odwoływania kapelanów określać miał 
statut Ewangelickiego Duszpasterstwa Wojskowego, uchwalony przez Kon- 
systorz Kościoła w porozumieniu z ministrem obrony narodowej i następnie 
przez niego ogłoszony. Końcowy artykuł tego rozdziału reguluje status absol¬ 
wentów studiów teologicznych wobec obowiązku służby wojskowej. 

W czerwcu 1994 roku na Ogólnopolskiej Konferencji Księży i Katechetek 
biskup Szarek poinformował o planowanym zmniejszeniu liczby kapelanów 
z sześciu do czterech. W październiku 1994 roku biskup Kościoła ewangelicko- 
augsburskiego wystąpił do ministra obrony narodowej o powołanie Ewange¬ 
lickiego Duszpasterstwa Wojskowego 24 . Mimo pozytywnego zaopiniowania 
wniosku, w trakcie prowadzonych negocjacji pojawiły się przeszkody. Zostały 
one usunięte i 26 października 1994 roku, na mocy Ustawy o stosunku Pań¬ 
stwa do Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego w RP, minister obrony narodo¬ 
wej wydał dekret o powołaniu Ewangelickiego Duszpasterstwa Wojskowego 25 . 
Z opublikowanego kalendarium biskupa Kościoła wynika, że 8 listopada oraz 
8 grudnia 1994 roku rozmawiał z przedstawicielami MON na temat organizacji 
EDW. Temat ten poruszył na spotkaniu z ministrem Michałem Strąkiem 2 lutego 
1995 roku 26 
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Na zaproszenie biskupa Kościoła ewangelicko-augsburskiego, 23 lutego 
1995 roku w siedzibie naczelnych władz kościelnych przy ul. Miodowej 21 
w Warszawie odbyło się spotkanie wspomnianych na wstępie kandydatów 
z kandydatem na naczelnego kapelana, ks. Janem Hause, który przedstawił 
krótką informację historyczną o dziejach Ewangelickiego Duszpasterstwa Woj¬ 
skowego, opartą m.in. na pracy magisterskiej ks. Krzysztofa Reja. Treść tej in¬ 
formacji historycznej wraz ze statutem EDW otrzymali później na piśmie 
wszyscy uczestnicy spotkania 27 . Biskup Kościoła Jan Szarek uczestniczył tylko 
w części spotkania, ponieważ w tym czasie zajęty był również innymi obo¬ 
wiązkami służbowymi. W zasadzie więc zebraniu przewodniczył ks. Hause. 

Biskup Szarek, wyraziwszy swój stosunek do wojska i służby duszpaster¬ 
skiej w wojsku, zakomunikował, że liczba kandydatów musi ulec zmniejszeniu 
z sześciu do czterech, zgodnie z liczbą okręgów wojskowych. Poinformował też 
kandydatów o trudnym teście zdrowotnym i specjalistycznych badaniach lekar¬ 
skich, które będą musiały być przeprowadzone, sugerując, że mogą one wyeli¬ 
minować niektórych spośród obecnych. Nikt jednak nie wycofał kandydatury. 

Przeciwny propozycji biskupa dotyczącej zmniejszenia liczby kandydatów 
był również ksiądz Hause, dając temu wielokrotnie wyraz podczas spotkania. 
Formalnie sprawy personalne miał rozstrzygnąć konsystorz pod przewodnic¬ 
twem biskupa Kościoła na posiedzeniu 16 marca 1995 roku, o czym zebrani 
zostali poinformowani. 

Jednym z pierwszych, podstawowych dokumentów regulujących działal¬ 
ność Ewangelickiego Duszpasterstwa Wojskowego był statut, uchwalony 
w 1994 roku przez konsystorz i wydany rozkazem ministra obrony narodowej 28 . 
Składa się on z pięciu paragrafów podzielonych na punkty i podpunkty. W pa¬ 
ragrafie 1 stwierdza się, że celem utworzenia EDW jest zapewnienie opieki 
duszpasterskiej osobom wyznania ewangelicko-augsburskiego, związanym 
z Wojskiem Polskim. Dalej mowa jest o zapewnieniu udziału w nabożeństwach, 
czynnościach religijnych oraz indywidualnej opiece moralno-religijnej, wymie¬ 
niając wszystkie grupy osób wojskowych. Dopuszczona jest także 
w określonej formie możliwość korzystania z opieki duszpasterskiej członków 
innych Kościołów. Paragraf 2 określa podstawowe zasady, którymi kieruje się 
służba, zaś paragraf 3 mówi o zasięgu terenu działania i siedzibie władz. Zgod¬ 
nie z trzema punktami wyczerpującymi treść paragrafu 4, stanowiącego o struk¬ 
turach organizacyjnych, na czele służby stoi naczelny kapelan wojskowy, 
odpowiadający starszeństwem biskupowi, a w okręgach wojskowych okręgowi 
kapelani wojskowi, odpowiadający starszeństwu proboszcza. 

Naczelnego kapelana wojskowego mianuje minister obrony narodowej 
w porozumieniu z konsystorzem Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego w RP, 
a okręgowych tenże konsystorz na wniosek naczelnego kapelana wojskowego, 
który zawiadamia władze wojskowe wręczając nominacje. 
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Końcowy paragraf 5 zaznacza pozycję szefa służby i zastępującego go 
(w przypadku braku możliwości sprawowania funkcji) kapelana okręgu war¬ 
szawskiego oraz wspomina o prawie do uposażeń, odznaczeń, zabezpiecze¬ 
nia socjalnego. Na końcu znajdują się dwie uwagi natury formalnej. 

Kolejnym aktem prawnym, regulującym funkcjonowanie powstającej służby, 
było zarządzenie ministra obrony narodowej nr 15 z 9 maja 1995 roku 29 . 
24 maja 1995 roku, konsystorz Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego w Rze¬ 
czypospolitej Polskiej na podstawie statutu mianował naczelnego kapelana 
wojskowego i czterech kapelanów okręgowych. 9 czerwca 1995 roku szef 
Sztabu Generalnego Wojska Polskiego generał broni Tadeusz Wilecki, za¬ 
twierdził etat Ewangelickiego Duszpasterstwa Wojskowego 30 - 

Nazwiska kapelanów: ks. Jana Hausego - naczelnego kapelana i pozosta¬ 
łych księży: Ryszarda Borskiego, Zbigniewa Kowalczyka, Marka Łoskota 
i Adama Pilcha, zostały ogłoszone przez biskupa Kościoła Jana Szarka na spot¬ 
kaniu uczestników Ewangelickiego Studium Teologicznego Diecezji Mazurskiej 
w czerwcu 1995 roku oraz w kilka dni później na Ogólnopolskiej Konferencji 
Księży i Katechetek, która odbyła się w Mikołajkach w dniach 27-29 czerwca 
1995 roku 31 wraz z informacją, że Ewangelickie Duszpasterstwo Wojskowe 
w powyższym składzie rozpoczyna swoją działalność od 1 lipca 1995 roku. 

Działając w porozumieniu z konsystorzem Kościoła ewangelicko-augsbur¬ 
skiego, Ministerstwo Obrony Narodowej mianowało ks. Jana Hause na stano¬ 
wisko naczelnego kapelana wojskowego z dniem 1 września 1995 roku 32 . 
20 września 1995 roku konsystorz, na podstawie paragrafu 4 pkt. 3 statutu 
EDW, powołał znany już, ogłoszony w czerwcu w Mikołajkach, stan osobowy 
służby. Wszyscy kapelani zostali powołani z dniem 1 września 1995 roku, 
a nominacje zostały wręczone 11 października w Departamencie Kadr Minis¬ 
terstwa Obrony Narodowej w Warszawie 33 . 

7 listopada 1995 roku w Departamencie Kadr Ministerstwa Obrony Naro¬ 
dowej odbyła się przysięga kapelanów wojskowych Kościoła ewangelicko-aug¬ 
sburskiego, pierwsza po kilkudziesięcioletniej przerwie i reaktywowaniu służby. 
Oprócz ewangelików zaprzysiężeni zostali także kolejni kapelani prawosławni. 
Obecni byli także zwierzchnicy obu Kościołów: biskup Jan Szarek i arcybiskup 
Sawa. Obaj zaprezentowali krótkie wystąpienia okolicznościowe 34 . 

Przed uroczystością przysięgi biskup Szarek rozmawiał z całą pięciooso¬ 
bową grupą kapelanów ewangelickich, wyrażając umiarkowaną satysfakcję 
z osiągniętego celu. Ksiądz Hause natomiast, wskazując na trudności, pod¬ 
kreślił jednocześnie zaszczyt i honor, jaki daje pełnienie tej służby. 

Uroczystość rozpoczęło wprowadzenie pocztu sztandarowego i odegranie 
na trąbce hejnału Wojska Polskiego. Na sztandar przysięgał ksiądz Adam Pilch 
oraz jeden z księży prawosławnych, pozostali księża ewangeliccy: Ryszard 
Borski, Zbigniew Kowalczyk i Marek Łoskot, złożyli przysięgę stojąc w szeregu 
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z podniesioną prawą dłonią. Przysięgę odebrał szef Departa-rnentu Kadr MON 
generał brygady dr Józef Buczyński, wygłaszając stosowne przemówienie. 
Oprócz naczelnego kapelana, ks. Jana Hausego, który ze względu na wiek 
został pracownikiem cywilnym wojska, kapelani okręgowi otrzymali stopnie ofi¬ 
cerskie i przydziały służbowe do poszczególnych okręgów. 

Ksiądz Adam Pilch, administrator parafii ewangelicko-augsburskiej w War¬ 
szawie (ul. Puławska) 35 został kapelanem Warszawskiego Okręgu Wojskowego 
oraz Wojsk Lotniczych i otrzymał stopień majora, pozostali kapelani - stopnie 
kapitanów. Ksiądz Ryszard Borski, proboszcz parafii ewangelicko-augsburskiej 
św. Krzysztofa we Wrocławiu, dawniej tzw. zboru niepolskiego, czyli niemiec¬ 
kiego, został kapelanem Śląskiego Okręgu Wojskowego. Ksiądz Zbigniew Ko¬ 
walczyk, proboszcz parafii w Rybniku został kapelanem Krakowskiego Okręgu 
Wojskowego. Ksiądz Marek Łoskot, administrator parafii we Włocławku miano¬ 
wany został kapelanem Pomorskiego Okręgu Wojskowego, a później i Mary¬ 
narki Wojennej. Wszyscy kapelani jeszcze przed przysięgą otrzymali szyte na 
miarę mundury oficerskie, które zakładają na koszulę z koloratką. 

28 listopada miała miejsce pierwsza narada kapelanów z udziałem biskupa 
Kościoła 36 . Wkrótce po tych wydarzeniach zaczęły się ceremonie inauguru¬ 
jące działalność służby EDW. Centralna uroczystość odbyła się na terenie War¬ 
szawskiego Okręgu Wojskowego, w kościele Wniebowstąpienia Pańskiego 
przy ul. Puławskiej, 10 grudnia 1995 roku. Następnie zaplanowano uroczysto¬ 
ści lokalne w pozostałych okręgach: 3 marca 1996 roku w Śląskim Okręgu Woj¬ 
skowym we Wrocławiu, 11 maja 1996 roku w Krakowskim Okręgu Wojskowym 
w Krakowie, 28 września 1996 roku w Pomorskim Okręgu Wojskowym w Byd¬ 
goszczy 37 . 

Służba kapelanów ewangelickich zaznaczała także swoją obecność na are¬ 
nie międzynarodowej. W składzie polskiej, katolicko-prawosławno-ewangelic- 
kiej delegacji na VII Międzynarodową Konferencję Kapelanów Wojskowych, 
która miała miejsce w Oslo w dniach 5-7 lutego 1996 roku 38 , uczestniczył na¬ 
czelny kapelan ewangelicki ksiądz Jan Hause. 

W kontaktach roboczych Kościoła z wojskiem odnotować można spotka¬ 
nie ministra obrony narodowej Stanisława Dobrzańskiego z biskupem Janem 
Szarkiem i naczelnym kapelanem księdzem Janem Hausem 5 czerwca 1996 
roku w siedzibie MON 39 . Strona kościelna poruszyła problemy funkcjonowania 
służby duszpasterskiej w wojsku, wyrażając ustami swego zwierzchnika na¬ 
dzieję na dalszą pomyślną współpracę Kościoła z wojskiem. 

Budynek dawnej plebanii przy ul. Puławskiej, stojący nieopodal byłego 
ewangelickiego kościoła garnizonowego, po wojnie zajmowany przez resort 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, w chwili powstania EDW nie został jesz¬ 
cze, mimo długoletnich starań, zwrócony ewangelikom. Duszpasterstwo zmu¬ 
szone więc było znaleźć i wynająć lokal na pierwszą, na razie tymczasową 
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siedzibę, do czasu uzyskania własnej. Na krótko znalazła ona miejsce w znaj¬ 
dującej się niedaleko byłego kościoła garnizonowego, obecnie kościoła cywil¬ 
nej parafii ewangelickiej Wniebowstąpienia Pańskiego, siedzibie Polskiej Rady 
Ekumenicznej przy ul. Willowej 1 na warszawskim Mokotowie. Z dniem 1 sierp¬ 
nia 1996 roku 40 władze wojskowe użyczyły duszpasterstwu wojskowemu lokal 
przeznaczony na nową, bardziej odpowiednią siedzibę w budynkach na tere¬ 
nie wojskowym przy ul. Puławskiej 4/6, także niedaleko wspomnianego ko¬ 
ścioła. EDW zaakceptowało lokalizację siedziby, traktując ją jednak w dalszym 
ciągu jako tymczasową. Po niezbędnym remoncie adaptacyjnym, 6 paździer¬ 
nika 1996 roku 41 , odbyło się uroczyste przeniesienie siedziby EDW do nowego 
lokalu. Poprzedziło ją dziękczynne nabożeństwo spowiednio-komunijne od¬ 
prawione z okazji Święta Żniw. Kazanie wygłosił naczelny kapelan ewangelicki 
ks. Jan Hause. Nawiązał do chlubnych dziejów służby i wyraził nadzieję na 
rychłe odzyskanie dawnej plebanii. Otwarcia i poświęcenia wyremontowanych 
pomieszczeń dokonał zwierzchnik Kościoła biskup Jan Szarek w asyście na¬ 
czelnego kapelana oraz kapelanów okręgowych: księdza mjr. Adama Pilcha 
i księdza kpt. Marka Łoskota 42 . Wśród gości byli przedstawiciele władz pań¬ 
stwowych, wojska - na czele z generalicją - oraz ordynariatu rzymskokatolic¬ 
kiego i prawosławnego, a także rzesza wiernych. Wraz z lokalem duszpasterstwo 
otrzymało etat wojskowy szefa sekretariatu, który objął kpt. Waldemar Wąchała. 

W pierwszą rocznicę inauguracji, 10 grudnia 1996 roku, odbyło się nabo¬ 
żeństwo w kościele Wniebowstąpienia Pańskiego w Warszawie, w trakcie któ¬ 
rego kazanie wygłosił naczelny kapelan ksiądz Jan Hause. 

Aby duszpasterstwo w pełni mogło wykonywać statutowe obowiązki, ota¬ 
czając opieką także wojskowych innych wyznań protestanckich, na szczeblu 
zwierzchników prowadzone były rozmowy Kościoła ewangelicko-augsbur¬ 
skiego z Kościołami: ewangelicko-reformowanym, ewangelicko-metodystycz- 
nym, chrześcijan baptystów oraz adwentystów dnia siódmego. Zaowocowały 
one wspólnym porozumieniem w tej sprawie. W jego rezultacie, pod koniec 
1996 roku, władze wojskowe przyznały duszpasterstwu etat cywilny kapelana 
ekumenicznego, w celu otoczenia opieką duszpasterską żołnierzy czterech 
wymienionych Kościołów protestanckich. Decyzją prezydium Polskiej Rady 
Ekumenicznej funkcja ta przypadła duchownemu ewangelicko-reformowanemu 
i od 1 września 1997 roku pełni ją ks. Tadeusz Jelinek 43 . Jeszcze wcześniej, ka¬ 
pelanem na etacie cywilnym bez stopnia wojskowego został ks. Marcin Hintz, 
przydzielony do Nadwiślańskich Jednostek Wojskowych MSW 44 . 

Obok dotychczasowych comiesięcznych odpraw kapelanów okręgowych 
z naczelnym kapelanem, mających przede wszystkim charakter sprawozdaw¬ 
czy i służący planowaniu pracy duszpasterskiej, w lutym i kwietniu 1997 roku 
EDW wyszło z inicjatywą organizowania spotkań z poborowymi wyznania 
ewangelickiego, zaczynając od parafii śląskich 45 . Obok pełnego lub podzielo- 


50 



Krzysztof Rej - Ewangelickie Duszpasterstwo Wojskowe w Polsce w latach 1945-2000 


nego składu kapelanów wojskowych oraz szefa sekretariatu EDW w spotka¬ 
niach brali udział zaproszeni przedstawiciele właściwych wojskowych komend 
uzupełnień, którzy zabierali głos po krótkim wprowadzeniu modlitewnym, in¬ 
formując poborowych o wszystkich możliwych sprawach związanych z pobo¬ 
rem, ewentualnym odroczeniem lub odbywaniem służby zastępczej. W drugiej 
części spotkania kapelani opowiadali o swoich dotychczasowych doświadcze¬ 
niach w wojsku i zachęcali do korzystania z opieki duszpasterskiej. Takie spot¬ 
kania, oprócz funkcji informacyjno-propagandowej, dawały możliwość wzajemnego 
poznania się przyszłych żołnierzy z kapelanami oraz były okazją do dyskusji 
i wzajemnych przemyśleń. 

Inną formą zbliżenia Kościoła ewangelickiego z wojskiem była zorganizo¬ 
wana w weekend 26-27 kwietnia 1997 roku wycieczka dla kilkunastu oficerów 
Sztabu Śląskiego Okręgu Wojskowego oraz ich rodzin pod hasłem „Śladami 
Reformacji na Dolnym Śląsku”, którą prowadził ówczesny dziekan Śląskiego 
Okręgu Wojskowego ksiądz kpt. Ryszard Borski. Trasa wycieczki biegła m.in. 
przez parafię w Karpaczu, gdzie mieści się słynna świątynia Wang 46 . 

Odbywały się również wojskowe nabożeństwa ekumeniczne z udziałem ka¬ 
pelanów trzech ordynariatów: ewangelicko-augsburskiego, prawosławnego 
i rzymskokatolickiego. Jedno z nich, mające charakter martyrologiczno-wspom- 
nieniowy, zorganizowano w ewangelickim kościele Wniebowstąpienia Pań¬ 
skiego w Warszawie w rocznicę wybuchu drugiej wojny światowej, 1 września 
1997 roku. Oprócz duchowieństwa wojskowego i cywilnego różnych wyznań 
obecny był także wiceminister obrony narodowej Jerzy Sułek oraz generalicja 
i oficerowie 47 . 

Można powiedzieć, że rok 1997, choć nieszczególny i nieprzełomowy, po¬ 
kazał, że duszpasterstwo wojskowe po pierwszym roku doświadczeń zaczęło 
krzepnąć, przejawiając coraz to nowe inicjatywy. Jego obecność i działalność 
przyczyniły się do tego, że widok munduru w kościele przestał dziwić, stając się 
znowu, jak przed wielu laty czymś naturalnym i oczywistym, nie tylko w trakcie 
nabożeństw o charakterze wojskowym, ale także i państwowo-rocznicowym 
czy ekumenicznym. Przykładem może być nabożeństwo ekumeniczne, które 
miało miejsce w kościele ewangelicko-augsburskim w Tychach 11 listopada 
1997 roku z udziałem m.in. premiera rządu RP, ewangelika Jerzego Buzka. 
Oprócz parlamentarzystów i innych osobistości byli tam obecni przedstawiciele 
Krakowskiego Okręgu Wojskowego z najwyższą kadrą dowódczą, pocztem 
sztandarowym, orkiestrą i asystującym oddziałem żołnierzy tego okręgu. 

O rozwoju służby EDW w tym okresie świadczy także powiększenie jego 
stanu osobowego, przyjęcie dwóch nowych kapelanów: księdza Marcina Hin- 
tza i księdza Tadeusza Jelinka. Należy także podkreślić coraz częstszą obec¬ 
ność EDW w mediach, choć i w tym zakresie było jeszcze wiele do zrobienia. 
W ogólnej refleksji biskupa Kościoła nad działalnością duszpasterstw środo- 
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wiskowych, do których zaliczane jest duszpasterstwo wojskowe, określone 
i ocenione zostały ich działania jako dobre świadectwo obecności Kościoła 
ewangelicko-augsburskiego w kraju. „Przyczyniają się (duszpasterstwa) do po¬ 
głębienia świadomości o naszym istnieniu wśród inaczej wierzących. Służą 
utrwalaniu i obronie tożsamości wyznaniowej tych środowisk, do których są 
skierowane.” - podkreślił biskup 48 . 

Pełniąc funkcje reprezentacyjne, także na forum międzynarodowym, dusz¬ 
pasterstwo ewangelickie w osobie naczelnego kapelana było obecne na Mię- 
dzykontynentalnym spotkaniu kapelanów wojskowych, czyli Konferencji 
Naczelnych Kapelanów Wojskowych Europy i Ameryki Północnej, która odbyła 
się w dniach 2-6 lutego 1998 roku w Luksemburgu, z udziałem stu delegatów 
z trzydziestu krajów reprezentujących, oprócz wyznań chrześcijańskich, także 
żydów i mahometan 49 . 

W wyniku kontaktów Kościołów mniejszościowych w Polsce z władzami 
państwowymi 5 lutego 1998 roku doszło do roboczego spotkania Komisji 
Wspólnej Resortu Ministerstwa Spraw Wewnętrznych i Administracji z Polską 
Radą Ekumeniczną. Rozmowy dotyczyły problemów działalności Kościołów 
zrzeszonych w radzie w warunkach przyjętego Konkordatu RP ze Stolicą Apos¬ 
tolską, a także funkcjonowania duszpasterstwa w instytucjach podległych Mi- 
niesterstwu Spraw Wewnętrznych i Administracji, takich jak: Jednostki 
Nadwiślańskie, Straż Graniczna, Policja Państwowa, Straż Pożarna 50 . 

Nawiązując do zapoczątkowanych w poprzednim roku spotkań kapelanów 
wojskowych z młodzieżą w wieku przedpoborowym, w dniach 16-19 marca 
1998 roku w diecezjach: cieszyńskiej i katowickiej zorganizowano podobne 
spotkania. Tym razem odbyły się w Wiśle, Goleszowie, Starym Bielsku i Miko¬ 
łowie 51 . W roku 1998 miało miejsce kilka nominacji. 13 maja 1998 roku do¬ 
tychczasowy cywilny kapelan ksiądz Marcin Hintz został mianowany 
podporucznikiem i objął stanowisko dziekana Nadwiślańskich Jednostek Woj¬ 
skowych podległych Ministerstwu Spraw Wewnętrznych i Administracji 52 . 
15 maja 1998 roku na kapelana Beskidzkiego Oddziału Straży Granicznej po¬ 
wołany został ksiądz Kornel Undas z Cieszyna 53 . 

W Konferencji Ewangelickich Kapelanów Wojskowych Europy w Bossey 
koło Genewy, w dniach od 27 kwietnia do 1 maja 1998 roku, służbę EDW re¬ 
prezentowali: ksiądz Jan Hause, naczelny kapelan wojskowy i Andrzej Wojto¬ 
wicz, dyrektor Polskiej Rady Ekumenicznej. Inna międzynarodowa konferencja 
z udziałem około sześćdziesięciu oficerów, kapelanów i podchorążych z Litwy, 
Łotwy, Norwegii, Finlandii, Czech, Bułgarii, Holandii, Niemiec i Wielkiej Bryta¬ 
nii odbyła się w dniach 17-20 września 1998 roku na terenie Wyższej Szkoły 
Wojsk Oficerskich im. Tadeusza Kościuszki we Wrocławiu. Zorganizował ją 
ewangelicki dziekan Śląskiego Okręgu Wojskowego ksiądz Ryszard Borski 54 . 

W dniach 1-5 lutego 1999 roku w Baden koło Wiednia odbyła się doroczna 
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Międzynarodowa Konferencja Naczelnych Kapelanów Wojskowych Europy 
i Ameryki Północnej 55 . Duszpasterstwo ewangelickie reprezentował ksiądz 
Hause. Należy podkreślić ekumeniczny charakter tych spotkań, kończących się 
modlitwą prowadzoną przez przedstawicieli różnych wyznań. Międzynarodowy 
i ekumeniczny charakter miała również pierwsza polsko-niemiecka konferencja 
kapelanów wojskowych zorganizowana w dniach 25-27 stycznia 1999 roku w 
Międzynarodowym Domu Spotkań Młodzieży w Krzyżowej koło Świdnicy, której 
współorganizatorem był ksiądz mjr Ryszard Borski, dziekan ewangelicki Ślą¬ 
skiego Okręgu Wojskowego. Przyjęto wielostronny program współpracy mającej 
polegać m.in. na obustronnych, regularnych kontaktach w dziedzinie szkolenia, 
podejmowania inicjatyw i reprezentacji. Raz w roku zaproponowano wspólną 
konferencję kapelanów 56 . W następstwie tych postanowień 16 lutego 1999 roku 
na poligonie w Nowej Dębie, w trakcie wspólnych ćwiczeń oddziałów niemieckich 

1 polskich, oba duszpasterstwa ewangelickie zorganizowały dwujęzyczne nabo¬ 
żeństwo dla żołnierzy. Wziął w nim udział także miejscowy kapelan rzymskoka¬ 
tolicki, nadając ekumeniczny charakter temu wydarzeniu 57 . 

25 lutego 1999 roku Konsystorz Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego 
w Polsce powołał ks. mjr Ryszarda Borskiego na stanowisko naczelnego ka¬ 
pelana EDW, w miejsce osiągającego wiek emerytalny księdza Jana Hausego, 
który przeszedł w stan spoczynku. Funkcję objął z dniem 1 marca 1999 roku. 
Jednocześnie na stanowisko Dziekana Śląskiego Okręgu Wojskowego został 
powołany ks. Andrzej Fober 58 . Wprowadzenie w urząd naczelnego kapelana 
księdza pułkownika Ryszarda Borskiego odbyło się 28 marca 1999 roku w ko¬ 
ściele ewangelickim przy ul. Puławskiej w Warszawie przy udziale ministra 
obrony narodowej Janusza Onyszkiewicza, generalicji, oficerów, kapelanów 
różnych wyznań, przedstawicieli wojska i ludności cywilnej. Uroczyste nabo¬ 
żeństwo zaszczycił obecnością zwierzchnik Kościoła biskup Jan Szarek, który 
wygłosił kazanie i wprowadził księdza Borskiego w urząd. Ten z kolei wprowa¬ 
dził trzech nowych kapelanów: księdza Kornela Undasa - kapelana Straży Gra¬ 
nicznej, księdza podporucznika Marcina Hintza - dziekana Nadwiślańskich 
Jednostek Wojskowych MSWiAi księdza Andrzeja Fobera - nowego dziekana 
Śląskiego Okręgu Wojskowego. Uhonorowano też odchodzącego w stan spo¬ 
czynku księdza Jana Hausego 59 . Wkrótce potem, 11 kwietnia 1999 roku, kon¬ 
systorz postanowił powołać naczelnego kapelana wojskowego księdza 
pułkownika Ryszarda Borskiego na urząd ewangelickiego biskupa wojsko¬ 
wego 60 . Uroczystość introdukcji odbyła się w warszawskim kościele Świętej- 
Trójcy 27 czerwca 1999 roku. 

Warto podkreślić, że w okresie Wielkiego Tygodnia, czyli od 31 marca do 

2 kwietnia 1999 roku, zorganizowano w kościele Wniebowstąpienia Pańskiego 
rekolekcje dla żołnierzy. Akcja ta doszła do skutku z inicjatywy i przy udziale 
dwóch miejscowych kapelanów: księdza Pilcha i księdza Hintza 61 . 
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Warszawskie środowisko ewangelickie obu konfesji ufundowało z ofiar pie¬ 
niężnych swoich parafian i przy pomocy dotacji Rady Ochrony Pamięci Walk 
i Męczeństwa tablicę pamiątkową ku czci współwyznawców, więźniów Pawiaka 
w okresie okupacji hitlerowskiej. W uroczystości odsłonięcia tablicy 25 czerwca 
1999 roku w Warszawie wzięli udział duchowni ewangeliccy, cywilni i wojskowi. 
Obecna była także Kompania Honorowa Wojska Polskiego oraz poczty sztan¬ 
darowe batalionów powstańczych Armii Krajowej „Kiliński” i „Zaremba-Pio- 
run” 62 . Przemówienie okolicznościowe do zebranych wygłosił proboszcz parafii 
ŚwiętejTrójcy, ks. dr Włodzimierz Nast, a po odsłonięciu tablicy przez trzech du¬ 
chownych i złożeniu kwiatów modlitwę poprowadził ksiądz major Adam Pilch. 
Uroczystość zakończono odśpiewaniem pieśni „Boże, coś Polskę”. 

Wydaje się, że w perspektywie najnowszych dziejów EDW rok 1999 okazał 
się w jakimś sensie przełomowym, zwłaszcza pod względem zmian personal¬ 
nych stanowiących podstawę rozwoju i możliwości działania tej służby. Po 
zmianach na stanowisku naczelnego kapelana do służby weszło aż pięciu no¬ 
wych kapelanów. W kolejności alfabetycznej byli to księża: Dariusz Chwastek, 
Andrzej Fober, Sławomir Fonfara, Marcin Makula i Mirosław Wola. 

17 stycznia 2000 roku, z inicjatywy biskupa pułkownika Borskiego, odbyło 
się w Szczecinie Ekumeniczne Spotkanie Noworoczne dla kadry dowódczej 
Wielonarodowego Korpusu Północ-Wschód, w którym w ramach struktur woj¬ 
skowych NATO służą żołnierze polscy, niemieccy i duńscy. Spotkanie zorgani¬ 
zowało Ewangelickie Duszpasterstwo Wojskowe w siedzibie Ewangelickiego 
Centrum Parafialnego im. Dietricha Bonhoeffera. Funkcje gospodarzy pełnili 
ewangeliccy duszpasterze wojskowi korpusu: ks. Lars Bom Nilsen, ks. Martin 
Jurgens i ks. Marcin Makula. W spotkaniu wzięli udział m.in.: dowódca korpusu 
generał Henryk Eckmann, generał dywizji Edward Pietrzyk, zastępca dowódcy 
generał Hans Joahim Sachau oraz ksiądz major Jan Wołyniec, rzymskokato¬ 
licki proboszcz Garnizonu Szczecin. Przemówienie powitalne wygłosił pro¬ 
boszcz miejscowej parafii ewangelicko-augsburskiej ks. radca Piotr Gaś. 
W imieniu wszystkich duszpasterstw wojskowych życzenia złożył biskup puł¬ 
kownik Borski, a modlitwę w intencji pokoju i pomyślnego rozwoju ojczyzn żoł¬ 
nierzy korpusu zmówił ksiądz major Jan Wołyniec 64 . 

W lutym 2000 roku wojskowa służba duszpasterska powiększyła się o no¬ 
wego kapelana. Został nim ks. Marcin Pilch, mianowany na podporucznika 
i skierowany do Pomorskiego Okręgu Wojskowego. 

Wypełniając swoją funkcję reprezentacyjną, delegacja EDW uczestniczyła 
w uroczystościach poświęcenia cmentarzy katyńskich 65 . 

Kolejnym kapelanem ewangelickim Wojsk Lądowych i Obrony Przeciwlot¬ 
niczej w roku 2000 został ks. Wiesław Żydel 66 . 

Uroczystym nabożeństwem w kościele ŚwiętejTrójcy w Warszawie 12 lis¬ 
topada 2000 roku EDW uczciło przypadające dnia poprzedniego Święto Nie- 
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podległości Polski oraz 5-lecie służby po reaktywowaniu. Oprócz biskupów, 
duchownych i kapelanów wojskowych, różnych wyznań i narodowości, przybyli 
także przedstawiciele ministerstw, generałowie i oficerowie Wojska Polskiego. 
Po wprowadzeniu pocztu sztandarowego i procesjonalnym wejściu kapelanów 
wraz z kościelnymi osobistościami zebranych licznie uczestników nabożeń¬ 
stwa powitał naczelny kapelan EDW płk Ryszard Borski. W liturgii wstępnej 
wzięli udział księża: podpułkownik Adam Pilch, biskup pułkownik Ryszard Bor¬ 
ski, Jan Hause oraz dziekan Terry Maże z Wielkiej Brytanii. Ze względu na 
obecność gości zagranicznych teksty biblijne odczytano w języku angielskim. 
Po kazaniu biskupa Szarka na tekst z Dziejów Apostolskich 10,34-35 oraz spo¬ 
wiedzi i Komunii Świętej, goście składali życzenia. Byli to m.in. biskup połowy 
Wojska Polskiego Kościoła rzymskokatolickiego Sławomir Leszek Głodź i mi¬ 
nister obrony narodowej Bronisław Komorowski. Odczytano także listy prezy¬ 
denta RP Aleksandra Kwaśniewskiego oraz premiera Jerzego Buzka. 
Nabożeństwo zakończyło błogosławieństwo biskupów oraz pieśń „Boże, coś 
Polskę”. EDW i zaproszeni goście udali się na przyjęcie w restauracji Zachęta, 
a następnie na koncert Zespołu Artystycznego Wojska Polskiego. W koncercie 
uczestniczył premier Buzek. W podziemiach kościoła otwarto skromną wy¬ 
stawę poświęconą dziejom EDW. Rozdawano też egzemplarze książki księ¬ 
dza Krzysztofa Reja „Ewangelicka Służba Duszpasterska w Wojsku Polskim 
1919-1950”. Dziekani wojskowi EDW, którzy jako pierwsi zostali kapelanami, 
otrzymali awanse na wyższy stopień wojskowy. Zapowiedziano także nie¬ 
zwłoczne przekazanie EDW historycznego budynku przedwojennej służby 
duszpasterskiej przy byłym kościele garnizonowym na nowąjeg siedzibę. 

Według danych z 1 stycznia 2000 roku stan służby wynosił szesnaście 
osób, w tym trzy osoby świeckie, zatrudnione w kancelarii duszpasterstwa 
w Warszawie: kanclerz - podpułkownik Waldemar Wąchała, kierownik kance¬ 
larii Elżbieta Stolarska, samodzielny referent Tadeusz Niewiński. Pozostali to 
duchowni ewangeliccy: ewangelicki biskup wojskowy ksiądz pułkownik Ry¬ 
szard Borski, zastępca ewangelickiego biskupa wojskowego ksiądz major 
Adam Pilch, dziekan Marynarki Wojennej ksiądz kapitan Marek Łoskot, dziekan 
Wojsk Lądowych ksiądz kapitan Zbigniew Kowalczyk. 

Oprócz wyżej wymienionych kapelanów, którzy jako pierwsi weszli do 
służby w 1995 roku, pozostali to: dziekan Wojsk Lotniczych i Obrony Po¬ 
wietrznej ksiądz podporucznik Andrzej Fober z Wrocławia, kapelan Śląskiego 
Okręgu Wojskowego ksiądz Mirosław Wola z Gorzowa Wielkopolskiego, ka¬ 
pelan Korpusu Wielonarodowego Północ-Wschód ksiądz Marcin Makula ze 
Szczecina, kapelan Korpusu Powietrzno-Zmechanizowanego ksiądz Sławo¬ 
mir Fonfara z Brzegu, kapelan ekumeniczny ks. Tadeusz Jelinek z Żychlina, ka¬ 
pelan Pomorskiego Okręgu Wojskowego ksiądz podporucznik Marcin Pilch 
z Węgrowa, kapelan Śląskiego Okręgu Wojskowego ksiądz podporucznik Da- 
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riusz Chwastek z Sycowa, dziekan Nadwiślańskich Jednostek Wojskowych Mi¬ 
nisterstwa Spraw Wewnętrznych i Administracji ksiądz porucznik Marcin Hintz 
z Warszawy, dziekan Straży Granicznej ksiądz Kornel Undas z Hażlacha. 

Oprócz ks. Tadeusza Jelinka wszyscy pozostali to duchowni Kościoła ewan¬ 
gelicko-augsburskiego. Działali oni nie tylko w wojsku na wyznaczonych pla¬ 
cówkach, lecz także na gruncie ogólnokościelnym, uczestnicząc w różnych 
spotkaniach i zjazdach młodzieżowych, reprezentując służbę duszpasterską 
na różnych uroczystościach. 

Z Kościoła ewangelicko-augsburskiego duszpasterstwo otrzymało jedno¬ 
razową listę imienną wszystkich roczników konfirmantów, którzy teoretycznie 
mogli znaleźć się w kręgu zainteresowań wojskowej służby duszpasterskiej. 
Ponadto parafie ewangelicko-augsburskie zobowiązane zostały do przekazy¬ 
wania informacji o wiernych rozpoczynających służbę wojskową. Informacje te 
okazywały się jednak często spóźnione i niepełne, gdyż nie obejmowały ter¬ 
minów szkoleń dodatkowych czy też służby ochotniczej w akcjach międzyna¬ 
rodowych. 

Kapelan ekumeniczny ksiądz Tadeusz Jelinek, pracujący w EDW od wrześ¬ 
nia 1997 roku, był początkowo pracownikiem cywilnym. Służył on żołnierzom 
z Kościołów: ewangelicko-reformowanego, ewangelicko-metodystycznego, 
chrześcijan baptystów i adwentystów dnia siódmego, pośrednicząc we wza¬ 
jemnych kontaktach. 

Wszyscy duchowni zatrudnieni byli w parafiach, a funkcje duszpasterskie 
w wojsku spełniali dodatkowo. W Warszawie przebywało trzech kapelanów 
ewangelickich, reszta w innych miastach Polski. Na tle poszczególnych die¬ 
cezji wyglądało to tak, że diecezja warszawska posiadała czterech kapelanów, 
pomorsko-wielkopolska jednego, wrocławska czterech, katowicka dwóch, cie¬ 
szyńska jednego, a mazurska, która jako jedna z pierwszych przedstawiła 
swego kandydata, przez pięć lat nie posiadała żadnego. Jeśli chodzi 
o dokładne liczby i rozmieszczenie żołnierzy ewangelików w Wojsku Polskim, 
należy stwierdzić, że dane te nie były publikowane. Wydaje się jednak, że 
w owym czasie w wojsku służyło kilkuset żołnierzy wyznań ewangelickich. 
Ogólnie odczuwano brak informacji na ten temat. Przykładowo, synod diecezji 
mazurskiej Kościoła ewangelicko-augsburskiego, który zwrócił się z prośbą 
o składanie rocznych sprawozdań z działalności duszpasterstwa wojskowego 
na swoim terenie, otrzymał początkowo tylko jedną zdawkową odpowiedź, 
udzieloną przez kapelana dojeżdżającego z Warszawy. Należy przypuszczać, 
że większość żołnierzy, po odbyciu pewnego okresu szkolenia, służyła w jed¬ 
nostkach wojskowych znajdujących się w pobliżu ich miejsca zamieszkania. 
Pewne informacje, dotyczące ewangelickich uroczystości wojskowych były 
publikowane w prasie wyznaniowej, takiej jak np. „Zwiastun” czy „Ewangelik 
Pszczyński”. 
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W późniejszych latach EDW uruchomiło własną stronę internetową infor¬ 
mującą i omawiającą bieżącą działalność służby. Powstał także ilustrowany 
periodyk pt. „Wiara i Mundur”. 

Publikacje książkowe 

Pierwszą książkę wydaną przez Ewangelickie Duszpasterstwo Wojskowe 
stanowiła wydana w roku 2000 praca historyczna zatytułowana „Ewangelicka 
służba duszpasterska w Wojsku Polskim 1919-1950” (235 stron), autorstwa 
księdza Krzysztofa Reja. Biogramy kapelanów współczesnej służby, reakty¬ 
wowanej w 1995 roku, opracował kapitan Waldemar Wąchała 67 , kanclerz EDW. 

W roku 1996 ówczesny kapelan naczelny ksiądz Jan Hause zwrócił się do 
autora z propozycją wydania folderu historycznego na temat dziejów ewange¬ 
lickiego duszpasterstwa w Wojsku Polskim. Rozważano także możliwość wy¬ 
dania śpiewnika dla żołnierzy ewangelików. Ze względu jednak na skromność 
literatury zdecydowano się wydać książkę na temat dziejów służby. Powstawała 
ona etapami. Autor przywoził lub przesyłał pocztą poszczególne partie tekstu, 
nanosił poprawki i uzupełnienia. Fundusze na wydanie tej książki pochodziły 
z Duszpasterstwa Wojskowego Kościoła Ewangelickiego w RFN. Ze skromnymi 
nakładami finansowymi wiązało się ograniczenie objętości publikacji, co nieko¬ 
rzystnie odbiło się zwłaszcza na ikonografii. Brakowało także, zarówno ze strony 
wydawcy, jak i autora, doświadczenia w tego typu przedsięwzięciach. 

Redakcję naukową powierzono dr Elżbiecie Alabrudzińskiej 68 z Bydgosz¬ 
czy, pracownikowi naukowemu Instytutu Historii i Archiwistyki Uniwersytetu Mi¬ 
kołaja Kopernika w Toruniu. Skład, redakcję i opracowanie graficzne wykonała 
firma „Ajcomp” Andrzeja Januszki z Warszawy. Odbyły się dwa spotkania re¬ 
dakcyjne z udziałem autora. Pierwsze odbyło się w mieszkaniu prywatnym 
dr Alabrudzińskiej, drugie w siedzibie Polskiej Rady Ekumenicznej w Warszawie. 

Praca była w zasadzie gotowa do druku pod koniec 1998 roku. Na początku 
następnego roku, po przejściu w stan spoczynku dotychczasowego naczel¬ 
nego kapelana, sprawą wydania książki zajął się osobiście z wielkim zaanga¬ 
żowaniem jego następca ksiądz pułkownik Borski, który też opatrzył ją słowem 
ewangelickiego biskupa wojskowego. Ostatecznej korekty polonistycznej do¬ 
konała Monika Kwiecień. 

Wkrótce też oddano tekst książki do druku. Podjęła się go oficyna wydaw¬ 
nicza Kompas II w Warszawie (ul. Waliców 25). Książka ukazała się w roku 
2000 i po raz pierwszy była rozdawana z okazji uroczystości 5-lecia działalno¬ 
ści służby po reaktywacji 12 listopada 2000 roku w ewangelicko-augsburskim 
kościele Świętej Trójcy w Warszawie. 

W roku 2005 Centrum Misji i Ewangelizacji Kościoła Ewangelicko-Aug¬ 
sburskiego w RP w Dzięgielowie koło Cieszyna wydało ilustrowany album pt. 
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„Z Ewangelią wśród żołnierzy. Dziesięciolecie Ewangelickiego Duszpasterstwa 
Wojskowego 1995-2005” (119 stron). Prezentuje on wybrane zagadnienia 
i wydarzenia służby z lat 2000-2005. Wykorzystano w nim zdjęcia z archiwum 
EDW. Publikację sfinansowano ze środków Ministerstwa Obrony Narodowej. 

Zakończenie 

Oceniając pierwszy, powojenny okres działalności duszpasterstwa ewan¬ 
gelickiego w Wojsku Polskim (lata 1946-1950), w zasadzie trudno mówić 
o jego pełnej reaktywacji i funkcjonowaniu. Przemawia za tym niezwykle 
skromna, w porównaniu do potrzeb i tradycji, zaledwie jedno-, dwuosobowa 
reprezentacja kadrowa kapelanów, krótki okres działalności, jak też nowe wa¬ 
runki, w jakich przyszło działać. Zgoda władz państwowych na formalne pod¬ 
jęcie działalności służby, wydana po około rocznym okresie, z pewnością pod 
naciskiem środowiska ewangelickiego, w tym samych zainteresowanych, była 
w rzeczywistości, podobnie jak decyzja likwidacji, świadomą decyzją poli¬ 
tyczną. Władze polskie, całkowicie podporządkowane ośrodkom decyzyjnym 
w Moskwie, w pierwszych powojennych latach budowania i utrwalania aparatu 
administracyjno-partyjnego nie były szczególnie mocno zainteresowane walką 
z Kościołem i ograniczaniem jego dotychczasowych obszarów działania. Za¬ 
leżało im bardziej na dobrym wizerunku, zdobyciu zaufania i wykorzystaniu Ko¬ 
ścioła do realizacji własnych celów. Rozprawę z Kościołem, niezależnie od 
wyznania, pozostawiono na czas późniejszy, traktując go niewątpliwie jako 
ideologicznego wroga, dla którego nie było miejsca w przestrzeni społecznej, 
szczególnie poza murami świątyń, a więc i w wojsku. 

Tym większy szacunek należy się kapelanom tamtego okresu i całej spo¬ 
łeczności ewangelickiej za to, że w tak trudnych warunkach i w tak krótkim cza¬ 
sie udało się uczynić tak wiele. Odbudowano kościół garnizonowy, reaktywowano 
życie parafii wojskowej i wznowiono powojenną działalność duszpasterstwa woj¬ 
skowego, wskazując potrzebę i kierunek tej pracy w Wojsku Polskim także 
w przyszłości. Proces ten przerwały władze partyjno-państwowe decyzją o lik¬ 
widacji służby w roku 1950. Pozostały jednak nieformalne kontakty ekumeniczne 
z duszpasterstwem katolickim, które w okresie PRL przyczyniło się do awanso¬ 
wania przez MON ks. kapitana Karola Messerschmidta na stopień majora. 

Po 45 latach, w nowych warunkach politycznych, powstało Ewangelickie 
Duszpasterstwo Wojskowe. Zewnętrzne warunki towarzyszące jego reakty¬ 
wacji w 1995 roku były zdecydowanie lepsze niż w poprzednich okresach, tzn. 
w latach: 1919, 1941 czy 1946. W kraju i w regionie panował stabilny pokój, 
Polska odzyskała niepodległość, a ogólna sytuacja ekonomiczna była ko¬ 
rzystniejsza niż dawniej. Postępujący w wojsku proces humanizacji życia, prze¬ 
noszący akcenty ze zbiorowości na osobę żołnierza jako podmiotu troski 
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i ludzkiego działania, postawiła przed duszpasterstwem nowe zadania i szanse. 
Wprowadzenie do struktur armii współczesnych standardów europejskich 
i światowych, zaczęło sprzyjać rozwojowi duszpasterstwa i wychodziło na¬ 
przeciw zasadom etyki ewangelickiej, kształtującej wśród żołnierzy takie cechy, 
jak: poczucie obowiązku i odpowiedzialności, spolegliwość, pozytywny stosu¬ 
nek do drugiego człowieka, społeczeństwa, wojska i ojczyzny. 

Obecnie, w przeciwieństwie do warunków panujących w okresie między¬ 
wojennym, wszystkie ewangelickie denominacje wyznaniowe (Kościoły) współ¬ 
pracują z EDW, prezentując pozytywny stosunek do służby wojskowej oraz 
posługiwania się w wojsku bronią. Nie ma też zastrzeżeń natury religijnej 
wobec składania przysięgi wojskowej, która dla żołnierzy wszystkich wyznań 
posiada identyczną formę. 

W porównaniu ze służbą okresu dwudziestolecia międzywojennego skró¬ 
cona została droga powoływania naczelnego kapelana, która następuje teraz 
w wyniku bezpośredniego porozumienia ministerstwa z konsystorzem, bez po¬ 
średnictwa innych resortów. Natomiast w procesie powoływania kapelanów 
zmienione zostały kompetencje naczelnego kapelana, który przed wojną był 
zobowiązany w tej sprawie każdorazowo porozumieć się z konsystorzem, 
obecnie zaś jest pośrednikiem wnioskującym do konsystorza i zawiadamiają¬ 
cym odpowiednie władze wojskowe. W okresie międzywojennym oraz wojen¬ 
nym kandydaci na kapelanów sami mogli zgłaszać się za pośrednictwem 
naczelnego kapelana do służby i po spełnieniu podstawowych warunków zo¬ 
stawali przyjęci. O dzisiejszym składzie personalnym służby decyduje konsys- 
torz Kościoła ewangelicko-augsburskiego pod przewodnictwem biskupa 
Kościoła. 

Obecni kapelani wojskowi pracują jako duchowni w swoich cywilnych pa¬ 
rafiach. Połączenie obowiązków parafialnych z obowiązkami kapelana z pew¬ 
nością wymaga dużego wysiłku i poświęcenia. Współcześnie istnieje jedna 
służba duszpasterska dla wszystkich wyznań ewangelickich. W dziedzinie wie¬ 
dzy teologicznej korzysta nie tylko z rodzimych źródeł, lecz także z dorobku 
i doświadczeń analogicznych służb innych krajów. 

Porównując sytuację służby w różnych okresach jej dziejów, można odnieść 
wrażenie, że dawniej społeczeństwo, a zatem i cywilne środowisko ewange¬ 
lickie lepiej rozumiało potrzebę takiej służby. Dawało temu wyraz m.in. w za¬ 
angażowaniu w sprawy wojska, szczególnie duszpasterstwa wojskowego. 
W dzisiejszych czasach obok braku inicjatyw usłyszeć można niekiedy opinie 
świadczące o niezrozumieniu istoty, a nawet potrzeby istnienia takiej służby. 
Dane statystyczne nie są szczegółowo i powszechnie publikowane, ale za¬ 
pewne nie mają one obecnie tak decydującego wpływu na sprawy organiza¬ 
cyjne, np. liczbę nabożeństw, etatów czy stopnie wojskowe kapelanów, jak to 
bywało w poprzednich okresach. 
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Pierwsi czterej kapelani wojskowi zaczynali pracę w stopniu kapitana, na¬ 
stępni od stopnia podporucznika, awansując w stosunkowo krótkim czasie, 
w porównaniu m.in. z okresem międzywojennym, do stopnia pułkownika. Nie¬ 
którzy rozpoczynali pracę w duszpasterstwie jako kapelani cywilni, aby po pew¬ 
nym czasie przejść na etaty mundurowe. W roku 2005 ksiądz pułkownik 
Ryszard Borski jako pierwszy kapelan ewangelicki we współczesnym Wojsku 
Polskim został awansowany na stopień generała brygady. 

Obecna służba kapelanów ewangelickich tworzy nowy rozdział dziejów, wy¬ 
pracowując swoje obyczaje i tradycje, kontynuując jednocześnie te dawne 
i nawiązując do przeszłości. Należy żywić nadzieję, że dalsza działalność 
w zmieniających się, nie zawsze sprzyjających warunkach, pozwoli zachować 
i rozwijać dotychczasowe osiągnięcia Ewangelickiego Duszpasterstwa Woj¬ 
skowego. 
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PRZYPISY 

-t 

Przedwojenny senior wojskowy (naczelny kapelan) ks. Feliks Gloeh, później dołączył do 
niego także były proboszcz wojskowy OK nr III Grodno, ks. Karol Messerschmidt, używający 
jeszcze przybranego nazwiska z czasów wojny - Buczyński. 

2 Syna przedwojennego ewangelickiego proboszcza wojskowego OK nr V - Kraków, ks. ma¬ 
jora Pawła Henryka Hausego. 

3 Został on konsekrowany na biskupa i później, jako pierwszy w dziejach EDW w Wojsku Pol¬ 
skim awansowany na stopień generała brygady. 

4 K. Rej, Sylwetki kapelanów wojskowych, „Ewangelik Pszczyński" nr 5-6, z 1997 roku, s. 34. 

5 K. Messerschmidt, Jubileusz kościoła pogarnizonowego, „Zwiastun” nr 19 z 1 października 
1971 roku, s. 292. 

6 Do ofiarodawców należeli m.in: minister obrony narodowej Marszałek Polski Michał Ży¬ 
mierski, dr Jan Wedel, Gustaw Pal, Helena Pal, Oskar Pal, Jerzy Pal, Ryszard Pal, prof. Fr. 
Welder, mgr K. Potocki, Henryk Rahm, Adolf Rosiński, pastorowa Julianowa Machlejdowa, 
Jan Imroth, inż. O. Dengel, mgrSt. Laube, Helena Preszke, dyr. P. Broda, Stefan Mietke-Mit- 
kiewicz, dr med. W. Hertz, Helena Hartfieldowa, doktorowa Reiperowa, Mieczysław Sznaj¬ 
der, Ludwik i Marcin Gloeh. Ewangelicki Kościół Garnizonowy w Warszawie, [w:] „Kalendarz 
Ewangelicki na rok zwyczajny 1950", Cieszyn 1950, s. 116. 

7 Ibidem, s. 117. 

8 Na przykład budynek kościelny nie znalazł się na liście świątyń zrujnowanych w skutek dzia¬ 
łań wojennych, wysłanej z prośbą o pomoc w odbudowie, skierowanej do zagranicznych or¬ 
ganizacji kościelnych. Zabroniono zbierania ofiar na odbudowę na terenach przykościelnych 
warszawskiego zboru, odmówiono darów amerykańskich dzieciom uczęszczającymdo szkółki 
niedzielnej do kościoła garnizonowego, zmagano się ze wzrostem cen materiałów budowla¬ 
nych powodującym konieczność dodatkowych dotacji, co niewątpliwie musiało opóźniać 
prace. Ibidem, s. 118. 

9 „Strażnica Ewangeliczna” nr 9-10 (Warszawa-Cieszyn-Katowice-Olsztyn), z dnia 1 czerw¬ 
ca 1947 roku, s. 21. 

10 K. Messerschmidt, Jubileusz kościoła pogarnizonowego, „Zwiastun” nr 19 z dnia 1 paź¬ 
dziernika 1971 roku s. 292. 

11 „Strażnica Ewangeliczna” nr 17 (Warszawa-Cieszyn-Katowice-Olsztyn), z dnia 15 wrześ¬ 
nia 1947 roku, s. 8. „Kalendarz Ewangelicki na rok zwyczajny 1950", s. 119 podaje, że wyda¬ 
rzenie to miało miejsce 1 września 1947 roku. 

12 Ewangelicki Kościół Garnizonowy w Warszawie, „Kalendarz Ewangelicki", 1950, s. 119. 

13 K. Messerschmidt, op. cit. 

14 „Kalendarz Ewangelicki”, 1946, s. 82. 

15 Dz.U. RP nr 38, poz. 613. Zgodnie z wnioskiem konsystorza, władze wydały dwa akty 
prawne: Dekret z dnia 19 września 1946 roku, (Dz.U. Nr 54, poz. 304) o zmianie dekretu Pre¬ 
zydenta RP z 25 listopada 1936 roku, o stosunku Państwa do Kościoła Ewangelicko-Aug¬ 
sburskiego w RP, a z dniem 4 lipca 1947 roku, weszła wżycie nowelizująca ustawa w sprawie 
zmiany dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 25 listopada 1936 roku, o stosunku Pań¬ 
stwa do Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego w RP (Dz.U. Nr 52, poz. 272). 
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16 „Strażnica Ewangeliczna” nr 7 z dnia 1 grudnia 1946 roku, s. 8. Ks. Karol Messerschmidt 
jako datę powołania ks. F. Gloeha na szefa urzędu podaje koniec 1945 roku. Por. „Kalendarz 
Ewangelicki”, 1994, s 171-172. 

17 R. Michalak, Kościoły protestanckie i władze partyjno-państwowe w Polsce (1945-1956), 
Warszawa 2002, s. 59. 

18 Ks. sen. F. Gloeh konfirmował następujące osoby: Bucholtz Danuta, Grzelak Janina, Gu- 
mińska Flanna, Heintze Hanna Krystyna, Koch Hanna, Rondio Maria Antonina, Pawłowska 
Ewa Maria, Schweitzer Lidia Amelia, Stefan Henryka Mieczysława, Umgelter Krystyna, Cie- 
niewicz Olgierd Witold, Grosmann Janusz Waldemar, Jaroszewski Tadeusz Stefan, Kehl Jerzy, 
Koch Włodzimierz Ryszard, Kosmowski Jan, Laube Stefan, Loth Wiesław Stefan, Mieszkow- 
ski Wojciech, Mitkiewicz Stefan Robert, Patschke Krzysztof Henryk, Reipert Zbigniew Bogu¬ 
mił, Rondio Zdzisław (w oryginalnym tekście: „Zdisław”) Karol, Schmidt Jerzy, Schenk Bogdan 
Jerzy, Szepke Zbigniew Jerzy, Szretter Jan Korneli, Welder Romuald Tadeusz, Włodarski Wie¬ 
sław Bogumił. „Strażnica Ewangeliczna" nr 11 z 1 czerwca 1949 roku, s. 14-15. 

19 Konfirmowane były następujące osoby: Bucholc Irena Olga, Frueboes Zofia Jadwiga, Heu- 
sler Halina Natalia, Jasińska Alina Hanna, Ludert Elżbieta Wanda, Ludert Irena Stefania, Lied- 
tke Danuta Janina, Redel Eliza Olga, Rondio Alicja, Schile Danuta Maria, Schweitzer Jolanta 
Irena, Ulbrych Danuta, Wingert Maria Olga. Bychawski Lech Stefan, Bychawski Wojciech Ja¬ 
nusz, Balicki Włodzimierz Jan, Brunsch Ryszard Erwin, Desz Ewald, Grosman Bogusław Ta¬ 
deusz, Hennig Bogusław Janusz, Hertz Wojciech, Kerth Alfred, Knetschke Jerzy, Kowalski 
Maksymilian Władysław, Kryspel Andrzej, Lefeldt Jerzy, Muller Marek, Perzyński Jerzy Zbig¬ 
niew, Reif Zbigniew Jakub, Schmaike Jerzy Ludwik, Scholl Zbigniew Edmund, Schweitzer 
Andrzej, Schweitzer Tomasz Jerzy, Zalewski Jan Jerzy. Ibidem. 

20 Ibidem. 

21 „Strażnica Ewangeliczna” nr 8 z 15 kwietnia 1950 roku, s. 9; Plan nabożeństw i godziny 
urzędowania kancelarii parafialnej funkcjonowały identycznie również rok wcześniej, w 1949 
roku; „Strażnica Ewangeliczna” nr 7, Warszawa-Cieszyn-Katowice-Olsztyn, 1 kwietnia 1949 
roku, rok 4, s. 15. 

22 „Kalendarz Ewangelicki”, 1950, s. 169-181; Oficjalnie, jeszcze w wykazie władz, parafii 
i księży pastorów Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego w RP według stanu z 15 listopada 
1949 roku, figuruje duszpasterstwo wojskowe, a w nim ks. sen. Feliks Gloeh jako szef dusz¬ 
pasterstwa wojskowego w stopniu pułkownika (ul. Grabowa 1 na warszawskim Służewie). 
Jako drugi wymieniony jest ks. Karol Buczyński, kapelan w stopniu kapitana (Warszawa, 
ul. Puławska 4, adres prywatny i do korespondencji, jako duchownego cywilnego - ul. Puław¬ 
ska 67), ibidem, s. 168-169; Karol Messerschmidt, Moja służba Bogu w Kościele, Ojczyźnie 
w wojsku, „Kalendarz Ewangelicki”, 1994, s.175. 

23 Jako jedyny spośród duchownych Kościoła ewangelicko-augsburskiego obronił pracę ma¬ 
gisterską na temat dziejów Ewangelickiego Duszpasterstwa Wojskowego w międzywojennej 
Polsce. 

24 „Kalendarz Ewangelicki”, 1996, s. 47. 

25 J. Hause, Ewangelickie Duszpasterstwo Wojskowe, „Kalendarz Ewangelicki”, 1997, s. 84. 
Data 26 października jest w pewnym sensie symboliczna. Tego dnia bowiem roku 1919 zos¬ 
tał uroczyście wprowadzony w urząd pierwszy naczelny kapelan, ks. ppłk Ryszard Paszkę 
(Paszko). 

26 „Kalendarz Ewangelicki”, 1996, s. 54-56. 
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27 Informacja sporządzona została na podstawie pracy magisterskiej ks. K. Reja. 

28 Obwieszczenie ministra obrony narodowej z 27 stycznia 1995 roku, Dziennik Rozkazów 
MON 1995, poz.13, s. 1. Statut Ewangelickiego Duszpasterstwa Wojskowego, Dziennik Roz¬ 
kazów MON 1995, nr 13, s. 2-3. Po zmianach organizacyjnych w wojsku - likwidacji niektó¬ 
rych okręgów wojskowych i wprowadzeniu w EDW stanowisk dziekanów, statut uległ w tym 
zakresie niewielkim modyfikacjom (Obwieszczenie MON z 14 kwietnia 1997 roku). 

29 Zarządzenie ministra obrony narodowej nr 15/MON z 9 maja 1995 roku, w sprawie utwo¬ 
rzenia Ewangelickiego Duszpasterstwa Wojskowego, Dziennik Rozkazów MON 1995, nr 49, 
s. 1. J. Hause, Ewangelickie Duszpasterstwo Wojskowe we współczesnym Wojsku Polskim , 
materiały niepublikowane w posiadaniu autora. 

30 Ibidem. 

31 W środowisku ewangelickim krążyły wówczas opinie, że ograniczenie liczby kapelanów 
do czterech spowodowane było zbyt małą liczbą wiernych w wojsku. Tłumaczono też, że gra¬ 
niczną barierą wiekową dla kapelanów był wiek 40 lat, co jednak nie znajdowało potwierdze¬ 
nia w przypadku ks. Zbigniewa Kowalczyka. 

32 Wiadomość ta ukazała się w „Zwiastunie” przy okazji uchwały konsystorza w sprawie 
zmiany stanowiska administratora parafii w Węgrowie i Żyrardowie, które dotychczas pełnił ks. 
J. Hause. Podając przyczynę zmiany administratora, wspomniano o mianowaniu ks. Hasego 
naczelnym kapelanem. Uchwała konsystorza z 20 września 1995 roku, podana została 
w wiadomościach urzędowych „Zwiastuna” 1995, nr. 20, s. 28. 

33 „Kalendarz Ewangelicki”, 1997, s. 51. 

34 „Zwiastun” 1995, nr 23, s. 23, podaje błędną datę - 10 listopada, por. J. Hause, op. cit., ma¬ 
teriały niepublikowane oraz „Kalendarz Ewangelicki”, 1997, s. 52. 

35 Zatwierdzenia wyborów ks. Adama Pilcha na proboszcza parafii warszawskiej konsystorz 
Kościoła ewangelicko-augsburskiego dokonał 7 grudnia 1995 roku, o czym informował „Zwias¬ 
tun” 1995, nr 25, s. 26. Tak więc oficjalnie przed 7 grudnia tego roku ks. Pilch był formalnie 
administratorem a nie, jak podawała prasa kościelna, proboszczem. Ks. Pilch został również 
zastępcą naczelnego kapelana wojskowego. 

36 „Kalendarz Ewangelicki”, 1997, s. 53. 

37 J. Hause, op. cit. 

38 „Zwiastun”, 1996 nr 4, s. 22. 

39 „Zwiastun”, 1996, nr 13, s. 21. 

40 J. Hause, op. cit. 

41 „Zwiastun”, 1996, nr 21, s. 22. J. Hause, op. cit., podaje datę 3 października 1996 roku. 

42 J. Hause, op. cit., s. 3. 

43 Ibidem, s. 4. 

44 Wykaz ewangelickich kapelanów wojskowych, „Kalendarz Ewangelicki”, 1997, s. 251. 

45 W dniach od 24 do 26 lutego spotkania takie odbywały się w następujących parafiach die¬ 
cezji cieszyńskiej: Cieszyn, Drogomyśl, Bielsko, Jaworze, Skoczów, Ustroń, Wisła. W dniach 
21 i 22 kwietnia 1997 roku miały miejsce spotkania z poborowymi z Diecezji Katowickiej w pa¬ 
rafiach: Katowice i Żory. „Zwiastun” 1997, nr 10, s. 14 i 15. 

46 Ibidem, s. 20. 
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47 „Zwiastun”, 1997, nr 18, s. 20. 

48 „Kalendarz Ewangelicki”, 1998, s. 41. 

49 „Zwiastun”, 1998, nr 4, s. 17. 

50 Ibidem, s. 19. 

51 „Zwiastun”, 1998, nr 7, s. 24. 

52 J. Hause, op. cit. 

53 Op. cit. 

54 „Zwiastun”, 1998, nr 20, s. 25. 

55 Konferencja odbyła się pod hasłem: „Kapłan jako nauczyciel”, „Zwiastun”, 1999, nr 6, s. 18. 

56 Ibidem, s. 22. 

57 Op. cit. 

58 Ibidem, s. 23. 12 marca minister obrony narodowej na wniosek konsystorza mianował 
ks. płk. Ryszarda Borskiego nowym naczelnym kapelanem wojskowym. Synod Kościoła 
(X kadencja, 5 sesja), obradujący 10i11 kwietnia 1999 roku, utworzył urząd ewangelickiego 
biskupa wojskowego, „Kalendarz Ewangelicki”, 2000, s. 35-36. 

59 „Zwiastun”, 1999, nr 8, s. 20. 

60 Ibidem, s. 25. Pierwsza w dziejach służby uchwała powołująca biskupa wojskowego, choć 
tytuł przedwojennego seniora. 

61 „Zwiastun”, 1999, nr 9, s. 23. 

62 „Zwiastun”, 1999, nr 15, s. 21. 

63 „Zwiastun Ewangelicki”, 2000, nr 4, s. 18. 

64 W. Wąchała, Kapelani wojskowi od 1995 roku, [w:] K. Rej, Ewangelicka służba duszpa¬ 
sterska w wojsku polskim 1919-1950, s. 207. 

65 „Zwiastun Ewangelicki”, 2000, nr 15, s. 19. 

66 W. Wąchała, op. cit., s. 208. 

67 W roku wydania książki (2000) podpułkownik, obecnie pułkownik. 

68 Obecnie prof. dr hab. 
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Paweł A. Leszczyński 

Status prawny duszpasterstw wojskowych 
w wybranych państwach świata* 


Wstęp 

Jak zauważył biskup Pal Lackner, zwierzchnik ewangelickiego duszpaster¬ 
stwa w węgierskich siłach zbrojnych, duszpasterstwo wojskowe nie jest ża¬ 
dnym fenomenem teoretycznym, lecz rzeczywistością składającą się na część 
posłannictwa Kościoła, odnoszącą się do wielu aspektów: prawa wewnętrz¬ 
nego związków wyznaniowych, prawa wyznaniowego, prawa międzynarodo¬ 
wego publicznego oraz polityki 1 . 

Istotny jest wspomniany wyżej aspekt prawnomiędzynarodowy statusu ka¬ 
pelanów wojskowych, związany z unormowaniami międzynarodowego prawa 
humanitarnego, odnoszącymi się do ich pozycji w obozach jenieckich 2 . Także 
w prawie międzynarodowym publicznym, związanym z ochroną praw czło¬ 
wieka, zawarte są podstawy prawne dla zapewnienia posługi religijnej perso¬ 
nelowi wojskowemu, a dotyczące gwarancji ochrony wolności religijnej 
w wymiarze zarówno indywidualnym, jak i wspólnotowym (czyli w tym przy¬ 
padku możliwości tworzenia struktur tego typu duszpasterstwa specjalnego 
przez Kościoły i inne związki wyznaniowe). Katalog tych dokumentów i unor¬ 
mowań na niwie uniwersalnej oraz europejskiej, tworzą po drugiej wojnie świa¬ 
towej m.in. Powszechna Deklaracja Praw Człowieka ONZ z 1948 roku, 
Europejska Konwencja o Ochronie Praw Człowieka i Podstawowych Wolności 
(zwana też konwencją rzymską) z 1950 roku, Międzynarodowy Pakt Praw Po- 


* Podstawę artykułu stanowi ekspertyza autora sporządzona dla ewangelickiego 
biskupa wojskowego 13 lipca 2013 roku. 
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litycznych i Obywatelskich uchwalony przez ONZ w 1966 roku, Akt Końcowy 
Konferencji Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie z 1975 roku (szczególnie 
tzw. trzeci koszyk odnoszący się do praw ludzkich), ustalający zasady pokojo¬ 
wej koegzystencji w obszarze euroazjatycko-atlantyckim w dobie zimnej wojny, 
Deklaracja o Eliminacji Wszelkich Form Nietolerancji i Dyskryminacji z Powodu 
Religii oraz Przekonań uchwalona przez ONZ w 1981 roku, jak również Doku¬ 
ment Końcowy Spotkania Wiedeńskiego KBWE z 19 stycznia 1989 roku, 
w którym najobszerniej skatalogowano uprawnienia związków wyznaniowych 
na gruncie regionalnego systemu bezpieczeństwa. 

Prezentacja wybranych rozwiązań 

Jak przypomina Robert Kupiecki - zorganizowana struktura wyznaniowa 
w armiach świata pojawiła się u schyłku XVII stulecia; w Polsce od 1690 roku, 
gdzie na podstawie uchwały sejmowej stworzono 36 etatów dla kapelanów ka¬ 
tolickich, 1 dla prawosławnych i 1 dla muzułmanów - Tatarów. Po upływie 
30 lat, kapelani zostali powołani w armii austriackiej, natomiast w armiach pru¬ 
skiej i rosyjskiej - w latach 30. XIX wieku. W XIX wieku katolickie ordynariaty po¬ 
łowę stanowiły część armii nowych niepodległych państw Ameryki Południowej 3 . 

Konfesyjne duszpasterstwa wojskowe nie funkcjonują w 23 państwach nie- 
posiadających sił zbrojnych 4 , jak również w państwach zwalczających wszel¬ 
kie zinstytucjonalizowane formy religijności (np. Chiny, Wietnam) tudzież także 
indywidualne praktyki kultowe (Korea Północna). Struktury takie nie powstały 
też np. w siłach zbrojnych Kirgistanu, Mołdowy, Białorusi, Czarnogóry, Mo¬ 
zambiku, Nikaragui czy też Meksyku. W grupie 27 państw o 90% i większej 
grupie ludności wyznającej islam nie istnieją w ich siłach zbrojnych chrześci¬ 
jańskie struktury duszpasterstwa wojskowego. Działają natomiast w armiach 
trzech państw bałkańskich - w Serbii, Bułgarii i Albanii. Jego powołanie pla¬ 
nują m.in. władze afrykańskiej Ugandy. W Państwie Izrael działa w strukturze 
Izraelskich Sił Obrony (IDF) Rabinat Polowy. Tylko rzymskokatolickie ordyna¬ 
riaty połowę istnieją w 23 państwach, tylko prawosławne - w 5 (Gruzja, Grecja, 
Rosja, Ukraina, grecka część Cypru), a w Armenii - tylko struktura duszpa¬ 
sterska Ormiańskiego Kościoła Apostolskiego. Na Fidżi istnieje metodystyczne 
duszpasterstwo wojskowe, natomiast wyłącznie luterańskie w trzech króle¬ 
stwach skandynawskich: Danii, Norwegii i Szwecji 5 . Z tym że w Szwecji kape¬ 
lani nie muszą być rekrutowani wyłącznie z grona duchownych luterańskiego 
Kościoła Szwecji, mogą być duchownymi także innych Kościołów chrześcijań¬ 
skich 6 . 

Na Jamajce funkcjonuje w tamtejszych siłach zbrojnych duszpasterstwo 
anglikańskie oraz utworzone przez grupę wolnych Kościołów. W najmłodszym 
państwie świata - Sudanie Południowym działają dwie struktury: anglikańska 
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i rzymskokatolicka, czyli identycznie jak w Zimbabwe, z tym, że tu swoją re¬ 
prezentację mają też wolne Kościoły. Wspólną strukturę organizacyjną w armii 
Ghany posiadają chrześcijanie i muzułmanie. Interesująco wygląda przegląd 
struktur duszpasterskich w siłach zbrojnych Korei Południowej, albowiem funk¬ 
cjonują tu struktury: rzymskokatolicka, protestancka (o profilu ewangelikalnym), 
buddyjska oraz konfucjańska 7 . 

Katolickie ordynariaty połowę są powoływane w oparciu o ogłoszoną przez 
papieża Jana Pawła II konstytucji apostolskiej „Spirituali Militum Curae” z 1986 
roku, a także postanowień umów międzynarodowych między zainteresowa¬ 
nymi państwami a Stolicą Apostolską, z których niektóre są określone wprost 
jako konkordaty (jak w przypadku Polski w 1993 roku czy Portugalii w 2004 
roku). Rzecz jasna ich działalność, jak i pozostałych duszpasterstw w siłach 
zbrojnych jest regulowana w przeważającej mierze przez ustawodawstwo we¬ 
wnątrzpaństwowe. 

W Austrii na czele ordynariatu katolickiego stoi biskup wojskowy, któremu 
podlega diecezja wojskowa, także w czasie międzynarodowych misji pokojo¬ 
wych. W ramach ordynariatu działają kapelani wojskowi, diakoni wojskowi oraz 
asystenci kapelanów. Kapelani noszą mundury i są częścią jednostek wojsko¬ 
wych. Podstawą działalności ewangelickiego duszpasterstwa w austriackiej 
Bundesheer jest ustawa federalna o zewnętrznych stosunkach prawnych Ko¬ 
ścioła ewangelickiego z 1961 roku (Protestantengesetz). Na jego czele stoi 
Protestancki Superintendent Wojskowy, wskazywany przez gremia kościelne, 
a mianowany przez federalnego ministra obrony. W sprawach militarnych pod¬ 
lega on właściwym dowódcom armii, a w sprawach kościelnych odpowiednim 
czynnikom kościelnym. Wszyscy kapelani wojskowi noszą mundury 8 . 

W Belgii dekret królewski z 1927 roku stwarza prawną podstawę istnienia 
posługi religijnej warmii. Istnieją tu kapelani katoliccy, protestanccy i żydowscy. 
Ponadto działają też doradcy reprezentujący belgijskich humanistów, a zatem 
w myśl tamtejszego ujęcia - osoby zrzeszone w organizacjach nieteistycznych. 
Kapelani wojskowi są mianowani na wniosek władz wyznaniowych przez pań¬ 
stwo, ale nie są traktowani jak urzędnicy państwowi 9 . 

W Bośni i Hercegowinie paralelnie do trzech podstawowych wspólnot na¬ 
rodowościowych konstytuujących to państwo: Serbów, Chorwatów i Bośnia¬ 
ków istnieją trzy struktury duszpasterskie w tamtejszej (z trudem tworzonej) 
wspólnej armii: katolicka, prawosławna i muzułmańska 10 . 

W Czechach działa duszpasterstwo wojskowe o charakterze ekumenicz¬ 
nym, złożone z reprezentantów pięciu Kościołów, w tym rzymskokatolickiego, 
czeskobraterskiego Kościoła ewangelickiego i czechosłowackiego Kościoła hu- 
syckiego. Status kapelanów wojskowych unormowano w umowie z 3 czerwca 
1998 roku o współpracy między Ministerstwem Obrony, Ekumeniczną Radą 
Kościołów i Konferencją Episkopatu Republiki Czeskiej. Kapelani zostają ofi- 
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cerami, a mianowani są na podstawie wspólnej propozycji Kościołów - sygna¬ 
tariuszy umowy. Warunki mianowania kapelanów określa umowa z 10 czerwca 
1998 roku między Ekumeniczną Radą Kościołów a Konferencją Episkopatu. 
Gdy naczelny kapelan reprezentuje Kościół rzymskokatolicki, to doradca do 
spraw duszpasterskich ministra obrony wywodzi się z któregoś z Kościołów 
rady i na odwrót 11 . 

W Danii w siłach zbrojnych obecny jest jedynie Folkenkirke, czyli „Kościół 
narodowy”, Kościół ewangelicko-luterański, aczkolwiek jego kapelani mają 
przynajmniej ułatwiać żołnierzom kontakt z ich duchownymi (np. imamami mu¬ 
zułmańskimi). Działa dziekan Wojsk Lądowych (podległy dowódcy operacyj¬ 
nemu wojska), dziekan Marynarki (podległy duńskiemu oficerowi flagowemu) 
i dziekan Sił Powietrznych (podlegający dowódcy taktycznemu Sił Powietrz¬ 
nych). Każda jednostka sił zbrojnych na poziomie batalionu posiada kapelana, 
a funkcję tę może pełnić także kobieta. Kapelani są oficerami rezerwy i nie 
przydziela im się stopni służbowych. W kontaktach z generałem zarówno dzie¬ 
kan, jak i pozostali kapelani mają rangę generała, natomiast w kontaktach 
z żołnierzami - znajdują się ma identycznym jak oni poziomie organizacyjnym. 
Dziekani oraz kapelani kierują się zasadami religijnymi Folkenkirke, a zwierzch¬ 
nikiem religijnym personelu kościelnego jest biskup Kopenhagi. W sprawach 
administracyjnych i ekonomicznych duchowni - kapelani podlegają właściwym 
dowódcom wojskowym, co jest uregulowane w formie zarządzenia ministra 
obrony, wydawanego po uprzednim porozumieniu się z (jedynym tego typu or¬ 
ganem we współczesnych państwach europejskich) ministrem do spraw ko¬ 
ścielnych. Część postanowień administracyjnych owego zarządzenia dotyczy 
m.in. wynagrodzenia, zakwaterowania, umundurowania. Fakt bycia przez ka¬ 
pelanów oficerami rezerwy oznacza zatrudnienie ich w parafiach, dziekani na¬ 
tomiast są zatrudnieni częściowo w swoich jednostkach wojskowych, 
a częściowo w parafiach. Kapelani ze swoimi jednostkami wojskowymi prze¬ 
bywają w czasie ćwiczeń oraz misji, a ich udział w misjach zagranicznych jest 
obligatoryjny 12 . 

W Estonii kapelanami w siłach zbrojnych mogą być tylko duchowni Ko¬ 
ściołów należących do Estońskiej Rady Kościołów. Są urzędnikami państwo¬ 
wymi opłacanymi z budżetu państwa. Członkowie niechrześcijańskich 
związków wyznaniowych mają prawo wstępu na teren obiektów wojskowych - 
na życzenie osób tam przebywających. Duszpasterska piecza w armii powinna 
mieć charakter ekumeniczny oraz międzywyznaniowy 13 . 

W Finlandii wśród poborowych, sztabu, rezerwistów oraz w ramach misji 
pokojowych tego neutralnego państwa działają kapelani luterańscy i prawo¬ 
sławni. Państwo finansuje luterańskiego kapelana generalnego, dysponują¬ 
cego pełnoetatowymi, półetatowymi oraz wolontariuszami-kapelanami. 
Pełnoetatowi są luteranami, natomiast zatrudnieni na pół etatu to kapelani pra- 
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wosławni, ale też i innych wyznań. Opieką duszpasterską objęci są też du¬ 
chowni i studenci teologii odbywający służbę w charakterze poborowych 14 . 

We Francji duszpasterstwo wojskowe zorganizowano na podstawie ustawy 
z 8 lipca 1880 roku, a także dekretu z 1 czerwca 1964 roku. Nadto Conseil 
d’Etat, będąca pewnym odpowiednikiem polskiego Naczelnego Sądu Admi¬ 
nistracyjnego uznała, że milczenie ustawy z 9 grudnia 1905 roku o rozdziale 
Kościoła od państwa w kwestii istnienia tej formy duszpasterstwa nie oznacza 
zakazu jego finansowania z budżetu państwa. Organizacja ordynariatu kato¬ 
lickiego opiera się na nieograniczonej terytorialnie diecezji, a naczelny kape¬ 
lan wojskowy jest usytuowany po naczelnym dowódcy wojskowym. 
Funkcjonują także struktury duszpasterstw protestanckiego i żydowskiego, 
a ich personel stanowią: kapelani wojskowi wyznaczani przez ministra obrony, 
których kariera jest zbliżona do oficerskiej, kapelani zaangażowani w działal¬ 
ność świecką mający zawarte umowy o pracę, o statusie podobnym do per¬ 
sonelu cywilnego ministra obrony i wreszcie - kapelani wolontariusze nie 
pobierający wynagrodzenia, ale korzystający z ubezpieczenia wypadkowego. 
Wszyscy kapelani noszą mundury, ale bez dystynkcji wojskowych. Główny ka¬ 
pelan protestancki i żydowski posiadają stopnie pułkowników 15 . We Francji 
dyskutowana jest kwestia powołania korpusu muzułmańskich imamów woj¬ 
skowych w siłach zbrojnych Republiki, w kontekście drugiej po katolicyzmie 
liczby wyznawców islamu w tym państwie. 

W Hiszpanii katolicki ordynariat połowy ma charakter nieterytorialnej diecezji 
personalnej z arcybiskupem wojskowym na czele. Funkcjonowanie ordynariatu 
reguluje umowa ze Stolicą Apostolską z 1979 roku i dekret nr 1145 dotyczący 
służby religijnej w wojsku z 7 września 1990 roku. Kapelani katoliccy - w prze¬ 
ciwieństwie do niekatolickich - są wynagradzani z budżetu państwa. Duszpa¬ 
sterstwo niekatolickie w siłach zbrojnych uregulowane jest dekretami 
królewskimi oraz porozumieniami z Kościołami protestanckimi (FEREDE), 
związkiem żydowskich gmin wyznaniowych oraz muzułmanami z 1992 roku 16 . 

W Holandii działalność kapelanów wojskowych nie jest przedmiotem regu¬ 
lacji ustawowej. Ma ona związek z potrzebą sprostania konfrontacji członków 
personelu wojskowego z kwestiami etycznymi. Nie opiera się też na odzwier¬ 
ciedleniu w strukturze liczbowej kapelanów struktury wyznaniowej społeczeń¬ 
stwa. Ma profil nie tylko interkonfesyjny, ale i międzyreligijny. Kapelanów, 
w tym także (jak w Belgii) humanistycznych doradców etycznych, wyznacza 
minister obrony na podstawie przedłożonych mu wniosków. W budżecie re¬ 
sortu obrony zapisane są też fundusze na pokrycie kosztów tych posług 17 . 

W Irlandii zachowującej podobne jak Austria, Szwajcaria, Szwecja i Fin¬ 
landia swoją neutralność, są powoływani kapelani w armii, zarówno pełnoeta¬ 
towi, jak i półetatowi, finansowani z budżetu państwa 18 . Są to kapelani katoliccy 
i anglikańskiego Church of Ireland. 
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Na Litwie istnieje Katolicki Ordynariat Polowy, będący przedmiotem osob¬ 
nego porozumienia tego państwa ze Stolicą Apostolską. We współpracy z mi¬ 
nistrem obrony ordynariusz wojskowy (biskup połowy) mianuje wikariusza 
generalnego, będącego naczelnym kapelanem wojskowym. Minister obrony 
zapewnia odpowiednie wsparcie rzeczowe dla ordynariatu i zadań duchow¬ 
nych - kapelanów wojskowych 19 . 

W Luksemburgu w myśl ustawy z 29 czerwca 1967 roku ustanowiono do¬ 
browolną służbę wojskową, a do korpusu oficerów wprowadzono dwóch ka¬ 
pelanów katolickich 20 . 

Na Łotwie w Narodowych Siłach Zbrojnych działa dwóch kapelanów kato¬ 
lickich, dwóch luterańskich oraz czterech baptystycznych. Otrzymują oni stop¬ 
nie wojskowe, lecz nie noszą broni. Kapelani będący żołnierzami zaczynają 
swoją służbę wojskową w armii i pełnią ją zgodnie ze swoją wolą, w sposób 
uregulowany w stosownej ustawie. Ich działalność jest objęta nadzorem na¬ 
czelnego kapelana Narodowych Sił Zbrojnych, podporządkowanego z kolei do¬ 
wódcy Narodowych Sił Zbrojnych. W sprawach administracyjnych kapelani 
wojskowi podlegają swojemu przełożonemu wojskowemu, w sprawach posługi 
duszpasterskiej w armii - naczelnemu kapelanowi, natomiast w sprawach re¬ 
ligijnych - władzom zwierzchnim swojego związku wyznaniowego 21 . 

W Niemczech pobór rekrutów do Bundeswery został zawieszony z mocą 
obowiązującą od 1 lipca 2011 roku. W siłach zbrojnych działają duszpaster¬ 
stwa wojskowe katolickie i ewangelickie. Podstawą pierwszego jest przede 
wszystkim konkordat z 1933 roku (Reichskonkordat), zaś drugiego - umowa 
między Republiką Federalną Niemiec a Ewangelickim Kościołem Niemiec 
(Evangelische Kirche in Deutschland, będącym federacją krajowych Kościo¬ 
łów luterańskich, unijnych i reformowanych) z 22 lutego 1957 roku, jak również 
ustawa kościelna EKD o uregulowaniu ewangelickiego duszpasterstwa w Bun- 
deswehrze z 2003 roku. Wspólną podstawą dla obu duszpasterstwjest artykuł 
140 ustawy zasadniczej z 23 maja 1949 roku oraz ustawa o żołnierzach 
z 19 marca 1956 roku. Funkcjonuje katolicki biskup wojskowy oraz ewangelicki 
biskup wojskowy, których posługa wsparta jest Katolickim Urzędem Kościel¬ 
nym dla Bundeswehry oraz Ewangelickim Urzędem Kościelnym dla Bundes¬ 
wehry. Oba urzędy są usytuowane w strukturze Federalnego Ministerstwa 
Obrony 22 . 

W latach 50. XX wieku ustanowienie Ewangelickiego Duszpasterstwa Woj¬ 
skowego w niemieckich siłach zbrojnych było przedmiotem licznych kontrowersji 
w łonie Kościołów członkowskich EKD i gremiów decyzyjnych samej federacji. 
Heinz Brunotte podkreśla, że niektóre Kościoły krajowe, np. Ewangelicki Ko¬ 
ściół Krajowy Hesji i Nassau, optowały za zorganizowaniem opieki duszpaster¬ 
skiej dla żołnierzy opierając się na parafiach ich stałego zamieszkania względnie 
skoszarowania 23 . Kapelani nie noszą mundurów i nie mają stopni wojskowych. 
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Ze względu na znaczący potencjał inspiracji rozwiązaniami niemieckimi 
w zakresie instytucjonalizacji posługi kapelanów w polskiej armii celowe jest 
przytoczenie postanowień wspomnianej wyżej umowy. 

Umowa w sprawie ewangelickiego duszpasterstwa wojskowego z 1957 
roku składa się z 28 artykułów, rozpoczyna się krótkim wstępem, a dołączony 
został do niej protokół końcowy. Jej najważniejsze postanowienia obejmują 
ustanowienie ponoszenia kosztów jego funkcjonowania przez państwo - szcze¬ 
bel federalny. Na 1500 żołnierzy wyznania ewangelickiego w Bundeswehrze 
przypada 1 ewangelicki kapelan wojskowy (art. 3 ust. 1 umowy). 

Z mocy art. 4 - zadaniem ewangelickich duszpasterzy wojskowych jest „po¬ 
sługa Słowa i Sakramentu oraz duszpasterstwo”. W służbie tej są oni w grani¬ 
cach porządku kościelnego niezależni. Duszpasterstwo wojskowe ze strony 
jego zakresu podmiotowego ma charakter personalny (osobowy), z czym wiąże 
się aktywność w tej mierze również Kościołów członkowskich EKD. Mogą one 
tworzyć w ramach swoich struktur parafie wojskowe jako parafie personalne. 
Ich tworzenie związane jest ze współdziałaniem w tej mierze ze strony biskupa 
wojskowego, kierującego od strony kościelnej duszpasterstwem (art. 10 umo¬ 
wy), a poszczególnymi kościołami członkowskimi, po uprzednim porozumieniu 
się w tych kwestiach z federalnym ministrem obrony. W podmiotowym kręgu 
duszpasterskiego oddziaływania ewangelickich kapelanów wojskowych (art. 
7 ust. 1) znajdują się m.in. żołnierze zawodowi, żołnierze służby terminowej, 
poborowi podczas trwania zasadniczej służby wojskowej, żony i dzieci podle¬ 
gające władzy rodzicielskiej żołnierzy zawodowych i terminowych. 

Ewangelicki biskup wojskowy jest powoływany przez Radę EKD, wobec 
braku zastrzeżeń względem osoby kandydata, które może zgłosić rząd fede¬ 
ralny i może ona odwołać go z ważnych „powodów kościelnych” (art. 11 ust. 
1 i 2). Jego zadania normuje art. 12, a art. 13 stwierdza, że dyrektywy i okól¬ 
niki biskupa wojskowego muszą być zgodne z ogólnymi ramami prawa ko¬ 
ścielnego, a jeśli odnoszą się do kwestii stosunków z państwem, wymagają 
zgody federalnego ministra obrony. 

Na mocy art. 14 - w siedzibie Federalnego Ministerstwa Obrony-tworzy się 
Ewangelicki Urząd Kościelny dla Bundeswehry, dla wypełniania centralnych 
zadań administracyjnych duszpasterstwa wojskowego, na którego czele stoi - 
jako jego kierownik - generalny dziekan wojskowy, powoływany na wniosek 
biskupa wojskowego i jemu podległy, z wyjątkiem państwowych kwestii admi¬ 
nistracyjnych, w którym to obszarze podlega on federalnemu ministrowi obrony 
(art. 15 umowy). 

Artykuły 16-25 dotyczą regulacji statusu ewangelickich kapelanów wojsko¬ 
wych, którzy za pełnienie swojej duchowej posługi odpowiadają tylko przed 
władzami kościelnymi, są niezależni od poleceń władz państwowych i nie pod¬ 
legają zwierzchnictwu wojskowemu. Do ich zadań należy odprawianie nabo- 
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żeństw, prowadzenie spotkań dotyczących zagadnień etycznych, indywidualna 
służba pastoralna i czynności urzędowe, jeśli są do takowych odpowiednio 
upoważnieni. 

Artykuł 27 umowy zawiera klauzulę przyjaźni i możliwości ustanawiania 
przez strony regulacji specjalnych, jeśli będą wymagały tego okoliczności. 

Artykuł 28 stanowi o ratyfikacji tej umowy i wymianie dokumentów ratyfika¬ 
cyjnych w Bonn oraz jej wejściu w życie, w dniu tej czynności konwencjonal¬ 
nej. 

Umowę sporządzono w dwóch egzemplarzach. Podpisali ją ze strony pań¬ 
stwowej kanclerz Konrad Adenauer i federalny minister obrony Franz Joseph 
Straufi, a ze strony kościelnej (EKD) - przewodniczący rady biskup Otto Dibe- 
lius i kierownik kancelarii kościelnej Heinz Brunotte. 

7 marca 1957 roku synod EKD uchwalił ustawę kościelną o zatwierdzeniu 
umowy, która weszła w życie - zgodnie z postanowieniem jej art. 28 - 20 lipca 
1957 roku 24 . 

W Portugalii duszpasterstwo wojskowe funkcjonuje na podstawie dekretu - 
ustawy nr 93/91 z 26 lutego 1991 roku, a kapelani są wynagradzani z budżetu 
państwa. Zgodnie z art. 17 konkordatu między Portugalią a Stolicą Apostolską 
z 2004 roku państwo nie jest zobowiązane do zapewnienia katolickiej pieczy 
duszpasterskiej, w tym działalności kapelanów. Posługę tę organizuje Kościół 
rzymskokatolicki w odniesieniu do tych żołnierzy, którzy wyrażają takie życze¬ 
nie, a państwo zapewnia dostęp do instytucji wojskowych. Ustawa nr 16/2001 
z 22 czerwca 2001 roku o wolności religijnej poręcza w art. 13 prawo m.in. do 
opieki duszpasterskiej dla wojskowych, posługując się zwrotem „tworzenia od¬ 
powiednich warunków dla opieki duszpasterskiej”, co oznacza swobodny do¬ 
stęp do różnych, w tym skoszarowanych, grup zawodowych 25 . 

W Serbii, po siedemdziesięciu latach przerwy, reaktywowano w sierpniu 
2013 roku duszpasterstwo wojskowe w armii. Posługę kapelańską będzie wy¬ 
konywało ośmiu duchownych prawosławnych, jeden katolicki i jeden muzuł¬ 
mański. Posiadają oni stopnie oficerskie, noszą mundury z oznaczeniem 
swojego wyznania/religii, nie posiadają broni, a strojów duchownych używają 
tylko podczas nabożeństw. W sprawach służby podlegają przełożonym woj¬ 
skowym, natomiast w kwestiach ukierunkowania duszpasterstwa - swoim 
zwierzchnikom religijnym. Postulat reaktywowania posługi kapelanów w armii 
pojawił się w 2000 roku w ramach istniejącej jeszcze wówczas tzw. nowej Ju¬ 
gosławii, jednakże dopiero w 2007 roku, już w ramach Republiki Serbii, uchwa¬ 
lano stosowną ustawę. Jej unormowania zrealizowano po podpisaniu przez 
ministra obrony umów z zainteresowanymi wspólnotami religijnymi. 

Na Słowacji kapelani wojskowi w armii są obecni od 1994 roku W 1995 roku 
utworzono zarządzeniem ministra obrony - Urząd Kapelanów Wojskowych Mi¬ 
nisterstwa Obrony, podległy temu ministrowi. Dziekanat Wojskowy Kwatery 
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Głównej Słowackich Sił Zbrojnych jest głównym wyspecjalizowanym organem 
w zakresie posługi religijnej dla żołnierzy. Szczegółowe regulacje w tej materii 
zawarte są w aktach prawa wewnętrznego ministra obrony. Istnieje tu ordyna¬ 
riat połowy na szczeblu diecezjalnym, na podstawie porozumienia ze Stolicą 
Apostolską z 2002 roku. W armii słowackiej, oprócz kapelanów katolickich 
obecni są również kapelani innych wyznań chrześcijańskich, np. luterańscy 26 . 

W Słowenii prawo żołnierzy do wyznawania swojej wiary bez przerywania 
służby zostało ustanowione w 2002 roku. Mogą oni brać udział w nabożeń¬ 
stwach w czasie wolnym, gdy ich obowiązki wojskowe nie wymagają pozosta¬ 
nia na terenie jednostki tudzież instytucji. W październiku 2000 roku rząd 
słoweński podpisał porozumienia z dwoma Kościołami: rzymskokatolickim 
i Ewangelickim. Na ich podstawie powołano duszpasterstwa wojskowe, a ka¬ 
pelani są finansowani przez państwo. Co nietypowe, wolno im pomagać żoł¬ 
nierzom m.in. przy sporządzaniu testamentów 27 . 

W Szwajcarii wszyscy kapelani wojskowi, w tym ewangelicko-reformowani 
i katoliccy, posiadają tę samą rangę - kapitana duszpasterstwa wojskowego 28 . 

Na Ukrainie 10 listopada 2008 roku trzy Kościoły prawosławne, Kościół 
rzymskokatolicki, Kościół greckokatolicki, unia baptystyczna oraz muzułmanie, 
podpisali z Ministerstwem Obrony umowę o współpracy duszpasterskiej 
w siłach zbrojnych. Przedstawiciele sygnatariuszy tego dokumentu weszli 
w skład Rady do Spraw Duszpasterstwa przy ministrze obrony 29 . 

Na Węgrzech na podstwie umowy ze Stolicą Apostolską z 10 stycznia 1994 
roku (ratyfikowaną 2 kwietnia tegoż roku) utworzono katolicki ordynariat po¬ 
łowy. Biskup połowy jest nominowany przez papieża po uprzedniej notyfikacji 
rządowi, przy uwzględnieniu wymagań wojskowych. Sprzeciw rządu z moty¬ 
wów politycznych zgłoszonych w ciągu 15 dni od daty notyfikacji nie jest wią¬ 
żący dla strony watykańskiej. Biskupem polowym może zostać także biskup 
diecezjalny. Biskup jak i kapelani mają specyficzny status, albowiem różnica 
w ich odpowiedzialności jako duchownych oraz jako oficerów jest respekto¬ 
wana, identycznie jak w przypadku kapelanów innych wyznań, posiadających 
struktury duszpasterskie w armii węgierskiej, czyli: reformowanych, luteran 
i żydów. Wymienione trzy struktury zostały powołane na podstawie umów rządu 
z tymi związkami wyznaniowymi. Poza nimi, także i inne wyznania mogą dzia¬ 
łać w ramach struktur armii, opierając się na przepisach wojskowych. Kape¬ 
lani są powoływani przez swoje związki wyznaniowe, otrzymują stopnie 
wojskowe i zasilają korpus oficerów. Mają obowiązek postępowania zgodnie 
z rozkazami, lecz z wyjątkiem spraw duszpasterskich. Posługa kapelanów jest 
finansowana z budżetu państwa 30 . 

We Włoszech katoliccy kapelani są mianowani mocą dekretu Prezydenta 
Republiki na podstawie nominacji udzielonej przez biskupa polowego. Są pra¬ 
cownikami państwowymi, przez państwo są opłacani, otrzymując stopnie woj- 
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skowe. W umowach podpisanych przez rząd z niektórymi związkami wyzna¬ 
niowymi (np. ze Stołem Waldejskim, włoskimi gminami żydowskimi, Kościołem 
ewangelicko-luterańskim) zagwarantowano żołnierzom należącym do tych 
związków możliwość udziału w czynnościach religijnych organizowanych przez 
ich duchownych w miejscach stacjonowania bądź w najbliższym otoczeniu. 
Jeśli czynności te odbywają się w odległym miejscu, żołnierze mogą brać udział 
w specjalnie organizowanych spotkaniach modlitewnych w lokalach udostęp¬ 
nionych przez władze wojskowe. Jednakże - w przeciwieństwie do statusu 
duszpasterzy wojskowych katolików - koszty pieczy pastoralnej ponoszonej 
przez inne wyznania nie są niestety finansowane przez państwo 31 . 

W Zjednoczonym Królestwie Wielkiej Brytanii i Irlandii Północnej istnieje 
The Armed Forces’ Chaplaincy Services, działające za zgodą Ministerstwa 
Obrony, a służące wsparciem duchowym i moralnym dla personelu wojsko¬ 
wego wszystkich rodzajów sił zbrojnych bez względu na konfesję. Ministerstwo 
Obrony prowadzi rejestr doradców służących wsparciem w odniesieniu do re- 
ligii niechrześcijańskich. Religijny Panel Doradczy funkcjonuje od 1997 roku 
i skupia m.in. reprezentantów różnych wspólnot muzułmańskich, hinduizmu, 
judaizmu, buddyzmu czy sikhizmu. Siły zbrojne zatrudniają kapelanów (z reguły 
na pełny etat) wywodzących się z Kościoła anglikańskiego, rzymskokatolic¬ 
kiego, metodystycznego i innych Kościołów protestanckich. Kapelani nie noszą 
mundurów i nie posiadają stopni wojskowych 32 . 

W należącej również do NATO Kanadzie stały katolicki ordynariat połowy 
powstał w trakcie drugiej wojny światowej. Obecnie istnieje w znaczeniu orga¬ 
nizacyjnym jedno duszpasterstwo, mające identyczne rozwiązania prawne dla 
katolików i przedstawicieli różnych wyznań protestanckich oraz Kościoła an¬ 
glikańskiego. Składa się ono z działu katolickiego oraz działu pozostałych wy¬ 
znań protestanckich, w tym: anglikanów, luteran, prezbiterian, metodystów, 
baptystów. Stanowisko kapelana generalnego podlega co dwa lata rotacji mię¬ 
dzy przedstawicielami działów katolickiego i protestanckiego dla podkreślenia 
ekumenicznego profilu duszpasterstwa. Kapelan generalny jest doradcą do¬ 
wódcy obrony (Chief of the Defence Staff), podlegającym administracyjnie 
asystentowi wiceministrowi (Assistant Deputy Minister), który odpowiada za 
sprawy kadrowe. Aktualnie funkcjonuje 168 kapelanów na służbie regularnej 
oraz 145 służących w rezerwie. Kapelani mają obowiązek służenia wszystkim 
żołnierzom bez względu na ich wyznanie 33 . 

W Stanach Zjednoczonych podstawą prawną funkcjonowania służby ka- 
pelańskiej różnych wyznań we wszystkich rodzajach sił zbrojnych jest zagwa¬ 
rantowana I poprawką do amerykańskiej konstytucji wolność religijna. 
Departament Obrony wdraża ową zasadę m.in. w wytycznych nr 1300.17 „Ac- 
comodation of Religious Practices Within the Military”. Kapelani wojskowi pod¬ 
legają władzom wojskowym i noszą stopnie oficerskie. Główny kapelan 
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każdego rodzaju sił zbrojnych mianuje duchownych wszystkich wyznań do tej 
posługi i ponosi odpowiedzialność za ich pracę. Jest mianowany przez Sekre¬ 
tarza Obrony USA i obdarzony jest stopniem generalskim. Kapelani wojskowi 
działają we wszystkich jednostkach i we wszystkich krajach pobytu żołnierzy 
amerykańskich, co potwierdza uchwalona 12 lipca 2002 roku ustawa Con- 
gressional Defence Authorization Bill. W USA istnieje m.in. 55 stałych deka¬ 
natów i 142 diecezje. Kapelanów obowiązuje dokument „Joint Pub 1-05, 
Religious Ministry Support for Joint Operations”, datowany na 3 sierpnia 1993 
roku. Został on wydany przez dowództwo wojskowe i zawiera zasady działa¬ 
nia kapelanów, wiążące dla nich, z wyjątkiem odmiennych rozkazów dowódz¬ 
twa. Zadaniem kapelanów jest wspieranie personelu wojskowego i kadry 
uzupełniającej. Wymagane jest ukończenie studiów wyższych przez kapela¬ 
nów, odbywają też szkolenie zawodowe. Ogólnie ponad 100 grup religijnych 
ma komórki zajmujące się duszpasterstwem wojskowym. W Stanach Zjedno¬ 
czonych funkcjonuje ponad 1000 katolickich kapelanów wojskowych, a kato¬ 
licka Archidiecezja Wojskowa powstała w 1939 roku na podstawie uzgodnień 
amerykańsko-watykańskich 34 . 

Uwagi końcowe 

Regulacja statusu duszpasterstw wojskowych w poszczególnych pań¬ 
stwach jest wypadkową czynników, o których była mowa we wstępie. Istotną 
rolę odgrywa też historia obecności tego duszpasterstwa specjalnego. Przy 
całej różnorodności unormowań dotyczących np. statusu pracowniczego ka¬ 
pelanów, możliwości noszenia przez nich i przez nie (w przypadku kapelanów 
protestanckich) mundurów, nadawania bądź nienadawania im stopni wojsko¬ 
wych, jedna zasadnicza „filozofia” zespala ów pluralizm porządków norma¬ 
tywnych. Jest nią wolność religijna i potrzeba zagwarantowania jej członkom tej 
grupy zawodowej, jaką są żołnierze, w kontekście ograniczeń ich prawa do 
publicznego i zbiorowego kultywowania swoich praktyk religijnych ze względu 
na specyfikę ich służby. 
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